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Wydanie L 


; >, 
dok na schronisko P. T. T. w lecie. 


nego Stawu. Jak wiadomo, jest to już trzecia 


z którego jeszcze dymi się. 


Lawina zajęła obszar 
w tym roku lawina. 


Dziś: Skwierawski planoważ 


dziennik narodowy i katolicki 
Poniedziałek, dnia 31 stycznia 1938 


Rok 68 


aż do drogi do Czar- 


%. CJ 


Wnętrze zrujnowanej przez lawinę werandy schroniska, Widać wywrócony piec, 
Na pierwszym planie narciarka, 


która dostałą szoku 


Ssi 
ZZ WŚ 


nową zbrodnię 


W środku nad Morskim Okiem masy punkt — to schronisko P. T. T. Lawina prze- 
szła stokiem, który na zdjęciu widzimy na prawo na pierwzsym planie. 


+ + 


Olbrzymia lawina, ominąwszy schronisko, pokryla calkowicie Morskie Oko. Tu zgi- 


nal przewoźnik Władysław Padlęda-Wraj, 


który zajęty był wyrąbywaniem lodu. 
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oia W fabryce materialów WIIWI 


Wskutek zepsucia sie kompresorów nastąpił katastrofalny wyhuch — 10 pracowni- 
ków zabitych — Na miejsce katastrofy przybył kró! włoski 


Rzym, (Tel. wł). W fabryce mate- 
riałów wybuchowych, położonej w po- 
bliżu Rzymu, nastąpił w sobotę rano 
katastrofalny wybuch, poktórym w 
trzy kwadranse później nastąpiła dru- 
ga jeszcze silniejsza eksplozja. 

Spod gruzów wydobyto według do- 
tychczasowych danych 10 osób, które 
poniosły śmierć 


Katastrofy w kopalniach 


Berlin (PAT). — Z Duisburga 
donoszą, iż w kopalni Thyssen wyda- 
rzył się nieszczęśliwy wypadek, który 
pociągnął za sobą śmierć 3 górników. 
W jednym z szybów obsunęło się skle- 
pienie przygniatając rębacza i dwóch 
robotników. 

Pod Wrocławiem w kopalni królo- 
wej Luizy nastąpiło znaczne obsunię- 
cie grutnu na poziomie 400 m pod zie- 
mią. Kilku górników zostało zasypa- 
nych i odciętych zupełnie od świata. 
Jeden zmarł, a trzech jest ciężko ran- 
nych. š 


Na miejsce wypadku przybyły nie- 
zwłocznie okoliczne oddziały straży 
pożarnych i wojskowe z Rzymu, które 
zajęły się akcją ratowniczą i uprząta- 
niem gruzów. W godzinach południo- 


wych na miejsce wypadku przybył 
również król włoski Wiktor Emanuel. 

Jak głosi wydany w godzinach po- 
łudniowych komunikat oficjalny, Wwy- 
buch nastąpił wskutek zepsucią się 


kompresora dla sprężonego powietrza. 
Szczegółów dalszych z miejsca kata- 
strofy nie można było uzyskać, gdyż na 
skutek eksplozji przerwane jest połą- 
czenie telefoniczne z Rzymem. 


Odnarte ataki „czerwonych“ 


Salamanka (PAT) — Komuni- 
kat oficjalny kwatery głównej dono- 
si: 

Na odcinku Celadas odparliśmy 
wszystkie ataki nieprzyjacielskie. 
Wojska rządowe usiłowały na połu- 
dnie od Turii wywrzeć. nacisk na na- 
sze linie. Również na tym odcinku 
zostały wszystkie ataki odparte. 


Udaremniony pucz hitlerowski w Austrii 


Aresztowania hitlerowców — Doły hitlerowskie oburzone są na niezręczność przy- 
wódców — Ruch hitlerowski w Austrii poniósł ciężką klęskę 


Wiedeń. (PAT) W związku z 
aresztowaniem  Tawsa władze au- 
strackie miały przedstawić p. Pa- 
penowi szereg dokumentów, wy- 
soce obciążających inż. Tawsa. W 
znacznej mierze uniemożliwiają one 
poslowi niemieckiemu stosowanie do- 
tychczasowej interwencji na korzyść 
aresztowanych, 

We wspomnianych dokumentach 


znajdować się ma m. i. plan nielegal- 
nej organizacji S. A. i młodzieży hit- 
lerowskiej w Austrii, zarządzenia w 
sprawie rozruchów i wystąpień prze- 
ciwko legitymistom itd. 

W związku z powyższym w kołach 
austriackich narodowych socjalistów 
panuje ogromne wzburzenie z powodu 
nieostrożności i lekkomyślności prze- 
wódców. Policja prowadzi bardzo 


energiczne śledztwo. Dokonano wielu 
aresztowań. Kpt. Leopold pośpiesznie 
opuścił Wiedeń udając się do swego 
rodzinnego miasta Krems, ma jednak 
stale być do dyspozycji władz  śled- 
czych. 

Wielkie wrażenie wywołała w ko- 
łach poinformowanych wiadomość, że 
członek rady państwa dr Says-Inquart, 
który otrzymał zeszłego roku misję 


z ramienia ia kanst Selasa becki Schuschnigga prze- 
prowadzenia akcji porozumiewawczej 
z ugrupowaniem tzw, „Betontnatio- 
nale“ (prawe skrzydło austriackich 
narodowych socjalistów), zgłosił pro- 
śbę o 4tygodniowy urlop. Jednocze- 
śnie mają nastąpić zmiany w obsadzie 
personalnej referatu dla spraw naro- 
dowo-socjalistycznych w ramach 
„Frontu Patriotycznego". 

Wszystkie te wydarzenia wskazują, 
iż ruch hitlerowski w Austrii poniósł 
ciężką klęskę i że zwycięstwo to rząd 
austriacki osiągnął bez zbytniego wy- 
siłku. 


Po przesileniu w Bułgarii 


Sofia. (ATE) Premier Kiosseiwa- 
now oświadczył, że naczelnik okręgu 
Plewny, Stojan Nikiforow został mia- 
nowany ministrem handlu. W ten spo- 
sób częściowa zmiuuia gabinetu zosta- 
ła zakończona. 

Przesilenie było wywołane z powo- 
du zatargu pomiędzy min. wojny gen. 
Łukowem a min. spraw wewnętrznych 
Krasnowskim. Obaj ustąpili. 

W kołach politycznych podkreślają, 
że wszystkie rozbieżności pomiędzy 
członkami rządu nie zostały wyrówna- 
ne. W każdym razie gabinet Kiossei- 
wanowa przeprowadzi w marcu wybo- 
ry i nie ustąpi przed ukonstytuowa- 
niem się nowego parlamentu. 


Studium ekonomiczne 
w Katowicach 


Dnia 27 bm. odbył się piąty z kolei 
wykład Studium Ekonomicznego, zor- 
ganizowanego przez Zjednoczenie Pol- 
skich Inżynierów Katolików pod tytu- 
łem „Obecny stan gospodarczy Rosji 
Sowieckiej*, Wykład wygłosił p. dyr. 
Jan Twasiewicz. 

Prelegent podkreślił na wstępie, iż 
mimo posiadania wszystkich podsta- 
wowych surowców, roślinnych i mi- 
neralnych, Z. S. R, R. przedstawia pod 
względem gospodarezym obraz zupel- 
nego rozprezenia. Skolektywizowane 
gospodarstwa rolne zarządzane przez 
polityków partyjnych i  obrabiane 
przez głodna i wyzyskiwaną ludność 
chorują na chroniczny bezwład, Prze- 
mysł, mimo kolosalnych inwestycyj i 
propagandy nie może nadążyć potrze- 
bom życia, wielkie zaś tempo pracy, 
narzucone robotnikom, fatalnie obni- 
ża jakość produkcji. 

Następny wykład p, Wysockiego na 
temat „Polityka gospodarcza faszyz- 
mu“ odbędzie się dn. 3 lutego rb. jak 
zwykle w sali Syndykatu P. R. Z. ul. 
Lompy 14. Karty wstępu do nabycia 
przy wejściu. Wszelkich informacyj 
udziela się telefonicznie nr 401.25. 


Sprawy emerytalne 


Warszawa. "Tel. wł.) Jak do- 
nosiliśmy krótko, komisia budżetowa 
Senatu na posiedzeniu w dniu 28 bm 
rozpatrywała uchwaloną przez Sejm 
ustawę o uchyleniu dekretu emeryta|- 
nego z dnia 22 listopada 1935, odlicza- 
jącego czwartą część lat służby pań- 
stwowej, pełnionej za czasów zabor- 
czych. 

Referent p. sen. Pawelec wniósł o 
przyjęcie powyższej ustawy z pewnymi 
zmianami, a mianowicie: 

1) zniżenie do 4 pct specjalnego 
opodatkowania emerytów zaborczych 
w zamian za uchylenie dekretu; opo- 
datkowanie to ma trwać do roku 1942 
i zniżać się będzie co roku o 1 pet. 
(Uchwała Sejmu ustanawiała opodat- 
kowanie w wysokości 5 pet.); 

2) skreślenie postanowienia o zmia- 
nie art. 25 ustawy emerytalnej, wpro- 
wadzającego zakaz zarobkowania; 

3) zmiana terminu wejścia w życie 
ustawy na dzień 1 lipca 1938; 

4) uchylenie zupełne dekretu odno- 
śnie emerytów ściśle zaborczych. 

Wnioski referenta zostały uchwalo- 
ne. Na plenum Senatu znajdzie się ta 
sprawa około 10 lutego rb. 

Tak opodatkowanie jak i termin 
1 lipca rb. budzą poważne zastrzeżenia 
wśród emerytów i zostaną omówione 
na zjeździe w dniu 6 bm. 


Preliminarz inwestycyjny 


Warszawa. (Tel. wł.) Komisja 
budżetowa zajęła się na posiedzeniu 
dzisiejszym preliminarzem inwestycyj- 
nym. Po referacie p. Sikorskiego ża- 
bierało glos kolejno sześciu ministrów: 
Kwiatkowski, Ulrych, Kościałkowski, 
Poniatowski, Roman i Kaliński, (w) 
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Kosztowny plan zbrojeń Ameryki 


Orędzie prez. Roosevelta do kongresu — Olbrzymie koszta 
abrojeń — Zbrojenia uzasadnia się koniecznością obrony 


Waszyngton, (PAT) Oczekiwa- 
no z wielkim zainteresowaniem orę- 
dzie prez. Roosevelta dó Kongresu w 
sprawie obrony narodowej zostało wy- 
głoszone. Rozpoczyna się ono od przed- 
stawienia wysiłków rządu Stanów 
Zjednoczonych w celu ograniczenia 
zbrojeń i utrwalenia pokoju świato- 


Roosevelt — będzie dalej prowadziła 
swe wysiłki w tym kierunku, ale musi 
myśleć również o własnym bezpieczeń- 
stwie. 

„Jako naczelny wódz armii i mary- 
narki Stanów Zjednoczonych uważam 
za swój konstytucyjny obowiązek o- 
znajmić Kongresowi, iż nasza obrona 
w świetle wzrastających zbrojeń in- 
nych narodów jest niewystarczająca 
do zapewnienia bezpieczeństwa i z 
« tych względów wymaga wzmocnienia. 

Jedynie z powodu zastrasza- 
jących zbrojeń lądowych i morskich 
innych krajów, stanowiących grożbę 
dła pokoju światowego i bezpieczeń- 
stwa, występuję do Kongresu z nastę- 
pującymi zaleceniami: 

„1) Aby przyznano dodatkowo kre- 
dyty na zwiększenie materiału prze- 
ciwlotniczego w sumie 8 milionów 
800 tysięcy dolarów, z czego 6 milio- 
nów 800 tysięcy dolarów zostałyby 
zużyte ciągu roku budżetowego 
1939, 


wego, 
„Ameryka — oświadczył prezydent 
f | 


„2) By Kongres udzielił kredytu w 
wysokości 450 tys. dolarów na lepszy 
ekwipunek i rezerwy armii lądowej. 

„3) Proszę o wyasygnowanie 6.080 
tys. dolarów na wyrób rozmaitych po- 
mocniczych artykułów, konieczńych do 
wytwarzania materiału wojennego. Z 
sumy tej wydanoby w roku 1939 — 5 
milionów. 

„4) Konieczne są 2 miliony dolarów 
na uzupełnienie zaopatrzenia armii w 
amunicję. 

»„5) Aby Kongres upoważnił zwięk- 
szenie programu rozbudowy marynar- 
ki o 20 procent. 

„6) Aby Kongres upoważnił rozpo- 
częcie budowy dwóch pancerników 
oraz dwóch dodatkowych krążowni- 
ków w ciągu roku 1938. 

„7) Suma 15 milionów powinna być 
przeznaczona na budowę pew nej liczby 
małych doświadczalnych statków w 
razie ewentualnej konieczneści, 

„Należyta obrona Stanów Zjedno- 
czonych nie oznacza jedynie ochrony 
wybrzeży, ale również obronę miejsco- 
wości, znajdujących się w znacznej od 
nich odległości. 

Należyta obrona winna więc obejmo- 
wać jednocześnie wszystkie części Sta- 
nów Zjednoczonych. 

„Naszym obowiązkim jest popierać 
wszelkie dążenia do pokoju, ale jedńo- 
cześnie myśleć o obronie.“ 


Olbrzymia wichura w Anglii 


Wicher rożnióst budynek, przeznaczony na wystawę 


chura pozrywała dachy i płoty. W Gla- 
sgow wichura zwaliła monumentalną 


światową 
Londyn. (Tel wł). Jakoustalono, 
straszna wichura, jaka nawiedziła 


część Anglii, wyrządziła duże szkody 
powodując nadto przerwy w komuni- 
kacji kołowej i żegludze nadbrzeżnej. 

Siła wichru dochodziła w niektó- 
rych wypadkach do 110 kilometrów na 
godzinę. W niektórych miastach wi- 


budewię, przeznaczoną na wystawę 
światową. W Vendover wichura zerwa- 
ła z fundamentów pomnik, zbudowany 
na pamiątkę poległych w wojnie świa- 
towej żołnierzy z Poł. Afryki 


Narodowy Zw. Robotniczy przeciw żydom 


O destrukcyjnej robocie żydo-socjal-komuny i 


przeciw na- 


plywowi Żydów z Rumunii 


Dnia 25 stycznia 1938 r. odbyło się | 
w sali Domu Polskiego w Bielsku 
roczne Walne Zgromadzenie członków 
Narodowego Związku Robotniczego 


przy licznym udziale członków. 
Obrady Zgromadzenia zagaił prezes 
Władysław 


Konior, przewodniczył 


Władysław Walaszek, sekretarzował 
Lach Władysław. 

Po złożonych sprawozdaniach przez 
członków zarządu wygłosił obszerne 
sprawozdanie o bieżącej sytuacji go- 
spodarczej i politycznej, oraz o poło- 
żeniu robotników w Polsce sekretarz 


DOBRA GOSPODYNI 


t 2285-67,164 


t PLUTON” 


KAWY, HERBATY, KAKAO 


T. i M. Tarasiewiczów S. A. 
WARSZAWA — Żytnia 10. 


używa stale 


Z ŻYCIA POLITYCZNEGO 


Syzyfowe prace i 


Warszawa, 29 stycznia. 
W kołach politycznych przypuszczają, 
że 21 lutego, w rocznicę ogloszenia dekla 
racji ideowej „Ozonu*. będzie wydany sta- 
tut organizacji. Mają być zniesione dotych- 
czasowe sektory, a zostanie utrzymana tyl- 


W drugi dni i . 
REPREZENTACYJNE KINO „RIALTO* w Łodzi 


ma zaszczyt przedstawić największy film i największego śpiewaka 


a 5865 


BENIAMINO GIGLI, nw.. „Moje szczęście to Ty“ 


pierwszy tenor Opery królewskiej w Rzyme i mediolańskiej ,La Scali. — Dziś ME 
poranki od 0.85 gr. — Ceny miejsc zniżone, — Na wieczorowe seanse od 1,09 groszy, 


zabiegi „Ozonu” 


ko samodzielność organizacji młodzieży 
pod nazwą „Służba narodu“. Organizacji tel 
podlegałby Związek Młodej Polski oraz in- 
ne formacie. któreby się do ñi) przyłą 
czyły. 

* 


Do Warszawy przybył prof. Staniewicz 
celem naradzenia się nad zlikwidowaniem 
zatargu wileńskiego. Okazuje się bowiem, 
że na tym terenie wszyscy działacze „Oż»- 
nu" solidaryzują się z zawieszonym Perza: 
nowskim. Wiele instytucyj wypowiedzia 
ło się bezwzględnie za gen. Żeligowskim 

w 


generalny Związku red, E. Zajączek, 
W wyniku dyskusji nad referatami 
uchwalona została rezolucja, w której 
zebrani potępiają szkodliwą dla pol- 
skości i polskiego świata pracy robotę 
żydo-socjal-komuny, oraz domagają się 
zamknięcia granicy dla Żydów ru- 


muńskich. 
W Chinach 


Szanghaj. (PAT). Reuter donosi 
na podstawie źródeł chińskich, że od- 
działy japońskie, które usiłowały 
przejść do natarcia od strony Ming- 
Kiang, zostały po bitwie odrzucone, 
przy czym 2.000 Japończyków zostało 
otoczonych. Chińczycy zajęli ponownie 
Men-Dziu. 

Tokio. (PAT). Agencja Domei do- 
nosi: Wzrosła aktywność działań wo- 
ennych na linii kolejówej Tientsin — 

ukou. Oddział, złożony z 3.000 Chiń- 
czyków, przeprowądził kontratak na 
Tsi-Ning w prowincji Szantung. Woj- 
ska japońskie odparły to przeciwna- 
tarcie zadając nieprzyjacielowi poważ- 
ne straty. 


Nowa konstytucja Litwy 


Kowno. (ATE) Nowa konstytucja 
m. i. zaznacza, że językiem państwo- 
wym jest litewski, lecz w niektórych 
okolicach można używać i innych ję- 
zyków. Przed prawem wszyscy obywa 
tele bez różnicy narodowości są równi. 
Gwarantuje się wolność prasy, towa- 
rzystw, zebrań, obronę majętności itp. 

Prezydent państwa i Sejm będą wy- 
bierani na lat 7, przy czym prezyden- 
ta powołają specjalni elektorzy. W ra- 
zie choroby zastępcą jego jest premier. 
Prezydent mianuje i zwalnia mini- 
strów. 

Nowa konstytucja nie przewiduje 
paragrafu o kulturalnej autonomii 
mniejszości narodowych. Sejm litew= 
ski przystąpi do rozpatrywania pro- 
jektu w poniedziałek. 


Miasto pod wodą 

Bukareszt. (PAT). Z powodu za- 
blokowania Dunaju zwałami lodu po- 
ziom rzeki podniósł się znacznie. Mia- 
sto Galacz znalazło się pod wodą. Po- 
nieważ łamacze lodu okazały się nie- 
wystarczające, przystąpiono do rozsa- 
dzania lodów dynamitem. 


Drugi tor? 


Bydgoszcz. (ATE) Postulat sfer 
gospodarczych wybudowania drugiego 
toru na linii eksploatowanej przez 
francusko - polskie towarzystwo Ko- 
lejowe ma być w najbliższym czasie 
spełniony. 

Podobno towarzystwo zamierza roz- 
począć budowę tego toru uż na wiosnę. 


Getto w pociągu popularnym 


Jak donosi jedno z pism żydowskich 
ze Lwowa, urządził „Orbis“ tamtejszy wy- 
cicczkę do Warszawy tzw, pociągiem põ- 
pularnym. Bilety miały miejsćta nume- 
rowane i były tak sprzedane, że Żydzi 
jechali osobnymi wagonami. 

A im zależy na tym, jak to i tu widzi- 
my, ażeby być zawsze wśród ludności 
chrześcijańs kiej i aryjskiej. 


Komunistka rzuciła się 
w ramiona policji 


W Kołomyi u dentysty Allwella poli- 
cja zabrała się do aresztowania jego 
krewnej Astmanowej, przybyłej z Borysła- 
wia, oskarżonej o komunizm. Za dzia- 
łalność tę hyla ona karana już czterolet- 
nim więzieniem. 


Doświadczona Astmanowa usiłowała 
w ostatniej chwili ratować się przez 
ucięczkę oknem, lecz wpadła akuratnie 


w ramiona 
więzieniu 
Allwella. 


we 
dentystę 


czekającej tam policji. 
osadzono również 


Jubileusz 
zasłużonego kapłana 


Ks. prałat dr Marceli Godlewski. pro- 
boszcz parafii Wszystkich Świętych w 
Warszawie, obchodzi 20 bm. złoty jubileusz 
kapłaństwa. Zasłużony kapłan urodzi! sig 
w r. 1865 w Ziemi Łomżyńskiej. 
paw z ZW waz Pro WZ ZDAN 


Nowa chrześcijańska placówka. Istniejąca 
od trzech lat chrześcijańska wytwórnia konfek- 
cji damskiej i męskiej, która prowadzi hurtowa 
sprzedaż wyrobów na terenie Górnego Śląska 
otworzyła skład hurtowej i detalicznej sprzee 
daży w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 92, któż 
rej właścicielem jest p. Józet Radke. Niewąf- 
pimy, s in wyrobami swemi pozyska i zje- 

na sobie odbiorców na tereni 
dzielnicach kraj ZWZ © me 
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Z NASZEGO STANOWISKA 


Pogaństwo polskie na widowni 


W ostatnich dniach doszła do nas 
nad wyraz przykra wiadomość, że w 
Niemczech rozwiązano organizacje ka- 
tolickie młodzieży męskiej i żeńskiej 
"oraz, że rząd zabronił katolikom u- 
czestniczyć w światowym kongresie 
eucharystycznym. Stoimy zatem w 
przede dniu prześladowania katolicyz- 
mu w Niemczech hitlerowskich, co 
przewidywała słynna encyklika papie- 
ska „Mit brennender Sorge". Równo- 
cześnie rozlegają się głosy, że każdy 
totalizm (a pojęcie to utożsamia się z 
panowaniem ruchu narodowego w 
państwie) prowadzi do walki z religią 
objawioną. 

Nic tedy dziwnego, że w nrze 21 „O- 
rędownika* pojawiła się pełna niepo- 
koju notatka © wzmiance '„Rycerza 
Niepokalanej“, iż jedno z pism „nacjo- 
nalistycznych* głosi pogaństwo w Pol- 
sce. Nie jest to ani „nieświadomość ani 
przeoczenie*. Istnieje w Polsce pismo, 
otwarcie zwalczające religię katolicką 
i głoszące pogaństwo. Pismo to wy- 
chodzi w Warszawie pod nazwą 
„Zadruga“, z pod redakcją Jana Stach- 
niuka (który nigdy narodowcem nie 
był, za czasów uniwersyteckich był 
działaczem „sanacyjno'-komunizują- 
cego Zw. Polsk. Młodzieży Demokra- 
tycznej, a później dał się poznać w 
swoich publikacjach jako wyznawca 
„narodowego* komunizmu). Pismo to 
nosi podtytuł „pismo nacjonalistów 
polskich“. 

Ideologia tego pisma jest mniej wię- 


cej taka: Polskę zgubił katolicyzm. 
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Katolicyzm bowiem to pokora, bier- 
ność, poddanie się woli Bożej, oczeki- 
wanie łaski, — wszystko to, co czło- 
wieka oddala od życia i czyni z niego 
istotę nieżyciową, nieporadną, nie- 
ambitną. Tymczasem w życiu obowią- 
zuje przemoc i siła. Narody, ogłupione 
religią, zginą, a zwyciężą narody silne 
i lekceważące moralność i Boże przy- 
kazania. Polska musi odrzucić katoli- 
cyzm. Kto chce być narodowcem, nie 
może być katolikiem, bo te idee są 
sprzeczne jak ogień i woda. 

Jak widzimy, bardzo te poglądy 
przypominają marksistowską zasadę: 
„religia to opium dla ludu“. Tylko 
tamta „zasada* obowiązuje socjali- 
stów i komunistów, — tu natomiast 
usiłuje się ją narzucić narodowcom. 

Wysuwano przypuszczenie, że gru- 
pa owej „Zadrugi* to zespół ludzi, cho- 
rujących na oryginalność, chcących 
się popisać czymś niezwykłym. Może. 
My jednak sądzimy, że to sprytna gra 
wrogów ruchu i idei narodowej. Prze- 
cież właśnie przez to, że „zadrugiści* 
nazywają się „nacjonaiistami*, mówi 
się już publicznie, że jedno z pism „na- 
cjonalistycznych* głosi jawne pogań- 
stwo. Po drugie „zadrugiści* chcą 
skompromitować ideę narodo- 
wą, wykazać, że ona konsekwentnie 
prowadzi do zaprzeczenia religii kato- 
liekiej. Mogą potem wrogowie powie- 
dzieć: patrzcie, do czego wiedzie idea 
narodowa! Że o to chodzi, ną to wska- 
zuje fakt, że „Zadruga* neguje tylko 
religię katolicką, uprzywilejowaną w 


programie i dążeniach Stronnictwa 


Narodowego. 


Próbowano już Stronnictwo Naro- 
dowe wiązać z kapitalizmem (socjali- 
ści), z obroną ziemiaństwa (np. Maria. 
Dąbrowska), różne ruchy „radykalne 
miały na celu stworzyć pozór, że idea 
narodowa prowadzi do etatyzacji w du- 
chu socjalistycznym, teraz próbuje się 
udowodnić, że ruch narodowy musi od- 


rzucić religię. 

Są to wszystko sztuczki naiwne. 
„Polska albo będzie katolicką, albo jej 
wcale nie będzie* — powiedział wielki 
myślicie] narodowy Stanisław Szcze- 
panowski. 

Wolność człowieka polega nie na 
ślepym używaniu wolnej woli, lecz na 
pełnieniu przykazań Bożych. Wolność 
zaś ziemska polega na pełnieniu przy- 
kazań narodu, które są zgodne z 
Bożymi. 

Dlatego wara zwolennikom pogań- 
stwa od przybierania zaszczytnej na- 
zwy narodowców. 

JAN BIELATOWICZ 


(o przyniosą Rumunii nowe wybory? 


Państwo narodowe czy liberalna demokracja z utrzyma- 
niem wpływów żydowskich 


„Gazeta Polska* w korespondencji 
z Bukaresztu snuje przewidywania co 
do wyniku zarządzonych ostatnio no- 
wych wyborów w Rumunii, 


Stwierdzając, iż działalność rządu 
została przyjęta na ogół z sympatią 
przez społeczeństwo rumuńskie, prze- 
widuje jednak, że zwycięstwo wybor- 
cze obozu p. Gogi—Cuzy nie będzie ła- 
twe. Trzeba bowiem pamiętać, że 
przy ostatnich wyborach stronnictwo 
to uzyskało tylko 9 procent głosów. 

Mimo to — pisze dalej korespon- 
dent — 


„Zwycięstwo to leży całkowicie w gra- 
nicach możliwości, bo nie trzeba zapomi- 
nać o głębokim odzewie, jaki wzbudziło 
w masach hasło „Rumunia dla Rumu- 
nów“. Dzisiaj, gdy nacjonaliści stoją rze- 
czywiście u władzy, nawet ci, którzy wczó- 
raj wahali się i, powodowani oportuniz- 
mem, głosowali na „tradycyjnych* libe- 
rałów albo zaranistów, rzucić mogą swe 
głosy na rzecz rządu. Rząd zdecydowany 


jest zresztą przyjąć najcięższą nawet wal- 
kę i nie ugiąć się przed żadną przeszko- 
dą. rozumiejąc dobrze, że wybory marco- 
we bedą czymś więcej, niż zwykłym szu» 
kaniem większości w izbie.“ 


Wybory te będą pewnego rodzaju 
plebiscytem 


„za państwem narodowym czy za libe- 
ralną demokracją? „Linia podziału* we- 
dług tego kryterium zarysowana jest wy- 
raźnie już dzisiaj. Wybory marcowe bę- 
dą próbą sił nacjonalizmu rumuńskiego, 
który — choć podzielony na dwa obozy — 
ma wszelkie szanse zwycięstwa." 


Zainteresowanie wywołuje w związ- 
ku z tym problem, jak zachowa się 
w kampanii wyborczej konkurencyjna 
dla obozu rządzącego prof. Cuzy par- 
tia „Wszystko dla Ojczyzny“ (dawna 
„Żelazna Gwardia“). Dotychczas trzy- 
ma się ona w rezerwie. 


„Do wyborów idzie samodzielnie z ha- 
slem podwojenia głosów, a więc dociągnię- 


cia bez mata do miliona. Jak się zacho- 
wają ci młodzi nacjonaliści wobec rządu, 
w którym zasiadają ich dawni nauczy- 
ciele i ideolodzy? Kwestia ta, ważniejsza, 
niż się na pozór wydaje zarówno dla wy- 
niku głosowania, jak i dla dalszej ewolu- 
cji politycznej Rumumii, nie da się jeszcze 
w tej chwili rozstrzygnąć. Walka w ło- 
nie obozu narodowego poderwałaby oczy- 


| 


wiście jego siły, możliwe jest więc, że obie 
strony — które w wyborach grudniowych 
zwalczały się ostro — unikać będą tym 
razem otwartej walki," 


Przewidywania te w swoich zasad- 
niczych wywodach pokrywają się z 
tym, cośmy ostatnio na ten temat pi- 
sali na naszych łamach. 


Druga porażka p. Galinata 


Jak wiadomo, kierownikiem „sekto- 
ru" młodzieży OZN mianowano mjra 
Galinata, który rozpoczął próby „zjed- 
noczenia* młodzieży. Ale bez powo- 
dzenia. Nie była to jednak pierwsza 
porażka p. Galinata. 

Pisma „sanacyjne* po nominacji 
nie szezędziły wiadomości o dalszych 
zasługach p. Galinata. Doniosły, że 
w swoim czasie był „p. o. komendan- 
ta* Legionu Młodych oraz komendan- 
tem okręgu wileńskiego tejże organi- 
zacji. Nie przypomniały jedynie czy- 
nu, którym p. Galinat zdobył sławę 
wśród społeczeństwa wileńskiego. 
Zaniedbanie to naprawimy, cytując 
ówczesną relację „Dziennika Wileń- 
skiego“ (nr 240 z 28, 10. 1930). 

Czytamy tam: 


„Dnia 26 bm. w lokalu „Ogniska“ aka- 
demickiego odbył się odczyt prof. Stroń- 
skiego, zorganizowany przez Młodzież 
Wszechpolską.* 

„Już w przeddzień odczytu uprzedzono 
organizatorów, że do odczytu się nie do- 
puści, a zebrani będą rozpędzeni. Zarząd 
Bratniej Pomocy straszono doszczętnym 
zdemolowaniem lokalu." 


Odczyt się, jednak rozpoczął, Ale... 


„Przy wejściu wybuchła bijatyka wy- 
wołana przez kolegów p. Krawackiego (Le- 


gion MŁ) którzy przy pomocy pałek usiło- 
wali wedrzeć sie na odczyt. Wśród nich wi- 
dziano kap. dypl. Galinata, ubranego po 
cywilnemu, nrzywódcę Legionu Młodych. 

„Slów prelegenta nie mogły przerwać a- 
ni strzały, ani odgłosy walki jaka wszczęła 
się u stóp schodów, prowadzących na salę. 
Jednak mimo lasek i wystrzałów i tym ra- 
zem narodowcy wejście obronili. 

„Wówczas zrezygnowani napastnicy o- 
puścili lokal i na ulicy zaczęli rzucać w 
szyby kamieniami. 

„Odczyt dobiegł końca; mimo łzawią- 
cych gazów, które ktoś z opozycji od po- 
czątku puścił na salę. 


Rozpoczęła się dyskusja. 


„Napastnicy — czytamy dalej — widząc, 
że kamienie nie skutkują poczęli do okien 
strzelać. Ktoś rzucił nożem. 

„Taki przebieg miał odczyt prof, Stroń- 
skiego w „Ognisku* dnia 26 października. 
Jest to pierwszy wypadek napadu na le- 
galne zebranie polskich akademików. Do- 
kumentem napadu pozostały wybite szyby 
w „Ognisku“ oraz ślady kul w suficie." 


Tak wyglądała pierwsza porażka p. 
Galinata. Druga spotyka go obecnie. 
Nic w tym dziwnego, kiedy „konsoli- 
dacją"* młodzieży ma kierować ten, po 
którego pracy wśród akademików 
„dokumentem pozostały wybite szyby 
w „Ognisku“ oraz ślady kul w suficie", 


WWW WOOTMIMOTMOONOOOOOOMOOOM 


GŁOSY i ECHA 


„Naprawa“ w „Ozonie'”* 


P. Cat (Mackiewicz) w wileńskim „sa- 
nacyjno'-konserwatywnym „Słowie“. prze- 
widuje, iż „Ozon“ zostanie wkrótce od we- 
wnątrz całkowicie opanowany przez „na- 
prawiaczy”. 


„Za kilka miesięcy nastąpi całkowite 
opanowanie „Ozonu* przez „Naprawę". 
To, co się-nązywało „Ozonem* za czasów 
płk Koca, to co mogło być samodzielną 
organizacją polityczną, gdyby płk Koc 
miał talent polityczny i nie był takim 
kunktatorem, zostanie zlikwidowane od 
wewnątrz tj. opanowane przez „Naprawę”. 
Gen. Skwarczyński nie jest „naprawia- 
czem“, jest to człowiek najlepszych chęci, 
ale upadek płka Koca zgasił nadzieje jed- 
nych, rozbudził pewność siebie u drugich. 
„Naprawiacze* mają takie metody prze- 
nikania, że przegrać z nimi może człowiek 
najsilniejszy, Do władzy dojdzie więc 
„naprawa, premierem zostanie woj. Gra- 
żyński." 


Hipoteza wypadków politycznych, przed- 
stawiona w zacytowanym urywku jest 
tym znamienna, że p. Cat zna dość dobrze 
kulisy roboty ,„n,.aprawiaczy”, a osobiście 
„zetknął się“ z kandydatem „naprawiaczy* 
na premiera, p. woj. Grażyńskim. 

„Naprawa' w „Ozonie" nie wyjdzie mu 
na dobre. 


„O0zonowa” 
„Służba Młodych“ 


„Kurier Polski* stwierdza niepowodze- 
nia OZN na terenie młodzieży. 


„Akcja mjra Galinata — pisze — zmie- 
rzająca do utworzenia „Frontu Młodych*, 
nie powiodła się tak dalece, że porzucono 
nawet nazwę. Zamiast „Frontu Młodych'* 
przyjęto obecnie brzmiącą mniej militar- 
nie nazwę „Służba Młodych*. 

Owa „Służba Młodych* ma być ponoć 
oparta na wzorach niemieckiego „Arbeits- 
dienstu* i stanowić organizację oddzielną. 
chociaż zależną od OZN. 


Tematy do rysunku 


„Dziennik Ludowy* w artykule pt, 
„Bartoszowe kosy na sejmowej komisji”, 
pisze m. in.: 


„Pewienmój znajomy karykaturzysta, 
dręczony ciągłym brakiem terdatów, twier- 
dzi, iż premier Składkowski przemawia 
pomysłami na rysunki. Ostatni występ 
gen. Składkowskiego na. komisji budżeto- 
wej przy omawianiu działu Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych potwierdza tę opi- 
nię rysownika. 

„Oto jedna z sal sejmowych, grupa kil- 
kunastu posłów z kosami w rękach, a z 
drugiej sam premier, na kosie oparty, wy- 
jaśniający wysokiej komisji zasady poli- 
tyczne działalności swego resortu. Cóż za 
per temat dó rysunku, piosenki i 
żartu!" 


Brzydkie niesnaski 
w Klubie Demokratycznym 


W łonie masońskiego Klubu Demokra- 
tycznego powstały daleka idące tarcia 
personalne. 

Jeden z założycieli tego klubu, b. sta- 
rosta płk Maćkowski odsunięty obecnie od 
wpływów zaskarżył do sądu. kilku człon- 
ków zarządu Klubu Demokratycznego oraz 
p. Leona Stachórskiego. Płk Maóćkowski 
oskarża członków Klubu Demokratycznego 
pp.: Zapasiewicza Jerzego i Moczarskiego 
Kazimierza o zniesławienie, a mianowicie 
o nazwanie go „konfidentem*. 
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SPRAWY GOSPODARCZE 


Prace nad unarodowieniem handlu 


Kupiectwo wielkopolskie zajęło się 
zagadnieniem unarodowienia handlu 
ustalając zasadę, że unarodowienia 
handlu nie można traktować w oder- 
waniu od unarodowienia życia gospo- 
darczego w ogóle oraz zwracając uwa- 
gę m, i. na następujące momenty: 

1) Chrześcijańskie przedsiębiorstwa 
detaliczne powinny być szkołami, w 
których uczono by konsumentów, że 
należy kupować przede wszystkim to- 
war pochodzenia  chrześcijańskiego. 
Placówki te muszą być ośrodkami ak- 
cji wprowądzania zastępczego towaru 
chrześcijańskiego, gdyby to nawet w 
początkach wymagało pewnych ofiar 
ze strony konsumentów, 

2) Należy napiętnować dużą obo- 
jętność inteligencji w spontanicznym 
ruchu szerokich kół społeczeństwa pol- 


skiego, popierających zasadę „w pol- 
skim składzie należy żądać tylko pol- 
skiego towaru". 

3) Należy położyć większy nacisk na 
dynamikę polskiego kapitału, należy 
pobudzić większą  przedsiębiorczość 
polskiego kapitału. Cały kapitał polski 
powinien być poświęcony tworzeniu 
nowych placówek handlowych czy 
przemysłowych względnie przejmowa- 
niu ich z rąk żywiołów obcych ducho- 
wo narodowi polskiemu. 

4) Należy położyć dalej nacisk na 
radykalną zmianę psychicznego na- 
stawienia naszej młodzieży. Młodzież 
powinna uważać sobie za dumę, jeżeli 
całe swoje wysiłki życiowe będzie mo- 
gła poświęcić pracy samodzielnej w 
handlu, w przemyśle i w ogóle w go- 
spodarce narodowej. 


Rząd i kartele 


Podczas dyskusji w komisji budże- 
towej Sejmu nad budżetem Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu, omawiano 
również politykę  kartelową rządu. 
Wiceminister A. Rose wyjaśnił, że w 
chwili obecnej ilość zarejestrowanych 
karteli krajowych wynosi 150 a poro- 
zumień międzynarodowych 91. W u- 
biegłym roku rozwiązano 27 karteli; p. 
wiceminister zaprzeczył jakoby Toz- 
wiązywano tylko kartele o małym zna- 
czeniu; kartel cynkowy oraz kartel 
drutu i gwoździ to były organizacje 
potężne, a również zostały rozwiąza- 
ne. Kwotę eksportową w kartelu 
drutu i gwoździ wykonały firmy zrze- 
szone poprzednio w kartelu, jednakże 
wniosek o przedłużenie porozumienia 


kartelowego ministerstwo odrzuciło. 
O ile chodzi o kartel drożdżowy, 
którego rozwiązania domagała się od 
dłuższego czasu opinia społeczna, to 
w-minister zaznaczył, że regulowanie 
cen i produkcji należy do władz pań- 
stwowych a nie do kartelu; jest to 
zgodne z ustawą o monopolu spirytu- 
sowym, bowiem przemysł Z 
wy jest przemysłem koncesjonowa- 
nym. Drożdże są artykułem o naj- 
wyższym obciążeniu akcyzą i pozosta- 
wienie czy zlikwidowanie kartelu 
drożdżowego ma znaczenie ze wzglę- 
du na pobór akcyzy. Międzynarodo- 
we porozumienie drożdżowe już roz- 
wiązano; zaś kwestię losów kartelu 
węwnętrznego rząd właśnie bada. 


Rejestracja umów o naukę w rzemiośle 


Mimo, że istnieje tendencja, aby 
młodzież kończyła dzienne względnie 
wieczorne szkoły zawodowe, jednak 
duży procent chłopców idzie wprost 
na praktykę terminatorską do odpo- 
wiednich mistrzów. 

Celem usunięcia ciągłych zatargów 
władze ustaliły, że za terminatora rze- 
mieślniczego może być uważana tylko 
ta osoba, z którą majster spisze umowę 
o naukę i prześle ją do zarejestrowania 
w izbie rzemieślniczej, 

W związku z tym przysługują ter- 


MAGGI”. 


wystarczy raz spróbować 
by stale już je używać. 
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Rosja — 
kraj ponurej angedoty 


Społeczną prasa popołudniowa do- 
nosi: 


„Rosja decyzją Najwyższej Rady Z. 
S. S. R. powołała ostatnio do życia 
radę komisarzy ludowych pod prze- 
wodnictwem Mołotowa. W składzie 
rady pozostali: Litwinow na stanowi- 
sku komisarza spraw zagranicznych. 
Jeżow ma _ stanowisku komisarza 
spraw wewnętrznych, Woroszyłow na 
stanowisku komisarza spraw wojsko- 
wych. Natomiast stanowisko Krylen- 
ki objął Ryczkow. 

„Jak więc widzimy, nowy rząd so- 
wiecki jest całkowicie oddany Stali- 
nowi, jest wyrazem dokonanej ostat- 
nio generalnej „czystki* i żadnych 
chyba niespodzianek już nie zgotuje. 
Chociaż... Rosja była i będzie zawsze 
krajem ponurej anegdoty. 

„.„.Dyktator Stalin jest tedy zwo- 
lennikiem ustroju demokratycznego i 
przeciwnikiem rządów autorytatyw- 
nych, ale.. u innych. 

„Przestroga dla świata wyraźna, a- 
le dyktator Stalin jest dobrym ucz- 
niem dyktatora Lenina i wie, że prze- 
strogi naogół idą w las." 


Popieraj polskie kupiectwo 
i rzemiosło I 


minatorom pewne ulgi. Mogą oni ubie- 
gać się o odroczenie służby wojskowej 
do czasu ukończenia terminu. Po 
dwóch wzgl. trzech latach mogą przy- 
stępować do egzaminu czeladniczego, 
po zdaniu którego otrzymują świadec- 
two; zezwalające na korzystanie z ty- 
tułu wykwalifikowanego rzemieślnika. 
Ponadto ubezpieczalnia społeczna nie 
wlicza go do ogólnej liczby pracowni- 
ków fizycznych, a majster opłaca 
znacznie niższe świadczenia. 

Ostatnio izby rzemieślnicze starają 
się w Min. Przemysłu i Handlu o przy- 
znanie ulg w składaniu egzaminów 
czeladniczych. Przyznane byłyby one 
nawet tym, którzy ukończyli naukę 
przed 1 lipca ub. r. u majstrów, nie po- 
siadających prawa do kształcenia ter- 
minatorów, 

. Rejestrowanie w izbach rzemieśl- 
niczych przynosi zatem duże ulgi obu 
stronom i powinno być przestrzegane. 


Dr med. H. ZIOMKOWSKI 


specj, chorób skór. wener. i moczapłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33. 
Przyjmuje 9-12 i 3-9, w niedzielę; 9-12 
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Kto ma obowiązek odnawiania mieszkania? 


Częste są spory pomiędzy lokatora- 
mi a właścicielami domów w kwe- 
stiach dotyczących odnawiania mie- 
szkań. 

Lokator zwykle żąda od właścicie- 
la domu, aby mieszkanie odnowił, 
podczas gdy właściciel domu obciąża 
tymi wydatkami lokatora. Zdarza się 
również, iż lokator odnawia mieszka- 
niei wydatkowaną sumę odlicza od ko- 
mornego. Na tym tle dochodzi do pro- 
cesów sądowych. 

Należy wobec tego wyjaśnić, iż 
zgodnie z art. 373 kod, zobowiązań 
drobne naprawy i wydatki połączone 
ze zwykłym używaniem rzeczy całko- 
wicie obciążają lokatora, z drugiej 
strony tenże art. w par. 1 przewiduje, 
iż wynajmujący powinien utrzymać 
przedmiot najmu w stanie zdatnym 
do użytku. 

O ile więc remont mieszkania jest 
konieczny, bowiem używanie lokalu 
bez dokonania napraw jest niemożli- 
we, w tym wypadku właściciel domu 
musi ponieść koszty naprawy i remontu 
Do takich napraw należy zaliczyć na- 
wet malowanie lub tapetowanie, o ile 
lokator może udowodnić, że mieszka- 
nie jest np. zapluskwione nie z jego 
winy, albo o ile tapety uległy zniszcze- 
niu wobec zalewu ścian wskutek pęk- 
nięcia przewodu. 


Sporne kwestie są przeważnie za- 
łatwiane polubownie. W wielu jed- 
nak wypadkach spór rozstrzyga sąd. 


KRONIKA GOSPODARCZA 


(k) Obcy kapitał w Polsce, Wedlug ści- 
słych obliczeń statystycznych kapitał za- 
graniczny, ulokowany w spółkach akcyj- 
nych w Polsce, przedstawia się w stosun- 
ku do całego kapitału zagranicznego w 
naszym kraju następująco: amerykański 
28 pet, francuski 27 pet, niemiecki 14 pet, 
belgijski 12,5 pet, szwajcarski 7 pet, angiel- 
ski 55 pct, reszta zaś kapitału w mniej- 
szych ilościach posiadają inne państwa, 
Jak z tego widać, Polska jest terenem eks- 
ploatacji dla wielu obcych krajów. 

(k) W Łucku powstaje chrześcijańska 
hurtownia kupiecka. Chrześcijańskie ku- 
piectwo na Wołyniu wzmacnia ostatnio 
swoją pozycję na tym odpowiedzialnym te- 
renie. Na przestrzeni ostatniego roku od- 
działy Stowarzyszenia Kupców Polskich na 
Wołyniu przejawiały specjalną ruchliwość, 
co w znacznej mierze zawdzięczać należy 
powstaniu Wojewódzkiego Komitetu Poro- 
zumięwawczego, organizacyj kupiectwa 
chrześcijańskiego na Wołyniu. Ostatnio 
członkowie Oddziału Stowarzyszenia Kup- 
ców Polskich w Łucku zorganizowali spół- 
dzielczą hurtownię kupiecką spożywczo- 
kolonialną. Podanie organizatorów tej 
spółdzielni. jak się dowiadujemy, zostało 
przychylnie zaopiniowane przez Państwo- 
wą Radę Spółdzielczą 
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wszędzie dobrac- ale 
w domu najlepiej 


Piąta rocznica 


Berlin. (ATE) Ogłoszono pro- 
gram uroczystości, które odbędą się w 
niedzielę w związku z piątą rocznicę 
objęcia władzy przez kanclerza Hitlera. 

O godz. 9 przemówi przez mikrofon 
minister propagandy dr Goebbels do 
związków młodzieży narodowo - socja- 
listycznej. O godz. 10 odbierze kanclerz 
Hitler defiladę, a następnie o godz. 11 
odbedzie się uroczyste wręczenie od- 
znak honorowych „nagrody narodo- 
wej". 


169 lat wiezienia dla 43 komunistów 


Sąd Okręgowy ogłosił wyrok w 


procesie 43 komunistów - Żydów. 
Główny oskarżony Abram Trebliński 
skazany został ma 10 lat więzienia, 


Szmul Liberman i Kazwyel Zylber po 
8 lat. Na 6 lat więzienia skazano: 
Wolfa Postbrifa, Szlamę Aslmana, Pe- 
reca Orensztajna, Ewelinę Sawicką, 
Srula Gurfinkla, Izraela Murawca, 
Judkę Majela, Dawida Karpinowicza, 
Dwojgę Binsztok, Moszka Ajgenberga, 
Ilię Gilińskiego, Salomona Lewina i 
Lejbę Kamermana. 


Na 5 lat więzienia sąd skazał Cha- 
nę Rozenfeld, Dorę Rosenblum, Raj- 
chle Eksterman, Mariem Rosenbad i 
Hersza Szwartbacha. 4 lata więzie- 
nia otrzymali: Chana Kruk, Monika 


Skwara. Zlala Gelblum, Pinkus Bo- 
rensziejn, Tauba Lipman i Sura 
Wajsberg. Po 3 lata więzienia: Hele- 


na Rosenblum i po 2 lata więzienia: 
Chaim Łopates i Majer Łopates. 
Spośród 48 oskarżonych sąd unie- 
winnił tylko 3 osoby. Suma kar. jakie 
spadły na komunistów wynosi 169 lat. 


100-letni oficer awansował na generała 


Berlin, 29.1. Setną rocznicę uro- 
dzin obchodził najstarszy oficer nie- 
miecki płk v. Kutzschenbach. W dniu 
swych urodzin płk v. Kutzschenbach zo- 
stał mianowany przez kanclerza Hitle- 
ra generałem oraz otrzymał portret 
wodza z własnoręcznym jego podpi- 
sem. Najstarszy oficer niemiecki stał 


się zarazem najmłodszym generałem. 
Gen. Kutzschenbach czuje się podob- 
no bardzo dobrze. Jest żywego uspo- 
sobienia i bardzo ruchliwy. Premier 
Goering złożył osobiście życzenia ge- 
nerałowi, wręczając mu honorowy u- 
pominek, a b. cesarz Wilhelm przesłał 
solenizantowi swoje popiersie. 


L OS Y ao I-ej klasy 41-ej loterii poleca kolektura 


Władysława Cianciary 
: Łódź, ul. Piotrkowska 91. 
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W tych dniach odbył się w Mytchett w Anglii pokaz najbardziej nowo 
Na ilustracji żołnierze piechoty pokazują maszynową broń 
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może być używana z ramiemia albo ze statywu, 
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LUKSUSOWY 3 PENTODOWY ODBIORNIK O IM- 
PONUJĄCYM ZASIĘGU. 3 ZAKRESY FAL. 
KONCERTOWY GŁOŚNIK Z REGULATOREM 
BARWY TONU, REGULATOR SELEKTYWNOŚCI. 
UNIWERSALNY PRZEŁĄCZNIK NAPIĘĆ SIECI, 
ZŁOTY MEDAL NA SWIATOWEJ WYSTAWIE W PARYZU 
r . 
Śpiący lotnik wypadł z samolotu 
i nic mu się nie stalo 
Dziwaczny wypadek przytrafił się hudził się w powietrzu na bardzo 
icfnikowi amerykańskiemu W. Tailo- | znacznej wysokości nad ziemią i 
rewi, pierwszym jego odruchem było roz- 
Tailor odbywał właśnie z jednym | postrzeć spadochron, który szezęśli- 
z kolegów lot ćwiczebny. Był bardzo | wym trafem miał na sobie. Dzięki 


zmęczony i pomimo huku motoru za- 
snął snem sprawiedliwego 

Przed lądowaniem pilotowi przy- 
szło do głowy zrobić pętlę. Podczas 
tego manewru akrobatycznego Tailor, 
który nie był przywiązany wypadł z 
aparatu. 

Nieobecność jego dostrzeżono do- 
piero po dokonanym lądowaniu i ko- 
ledzy wyruszyli właśnie na poszuki- 
wanie jego zwłok, gdy wtem spostrze- 
gii domniemanego nieboszczyka, który 
zbliżał się do nich rzeżkim krokiem. 

Powiedział, że nie miał pojęcia o 
tym, że towarzysz jego ma zamiar 
wykonywać akrobacje powietrzne więc 
nie zapiął pasa zabezpieczającego. O- 


Przed wielkim rozłamem w ZNP? 


Ma powstać nowy związek, stojący na gruncie zasad katolickich i walki z komunizmem. 


L w á w. (Tel. wł) Jak nas informu- 
ją z poważnych źródeł, w najbliższych 
tygodniach należy się spodziewać zu- 
pełnego wyjaśnienia stosunków wśród 
nauczycielstwa polskiego. 

Oto grono działaczy mających za 
sobą bezwzględne poparcie kilkudzie- 
sięciu ognisk, zamierza wystąpić z or- 
ganizacji, tworząc nowy związek sto- 
jący na gruncie zasad katolickich, po- 
szanowania porządku społecznego, 
walki z komunizmem, ścisłej współ- 
pracy z uświadomionym ludem wiej- 
skim i obrony interesów zawodowych 
nauczycielstwa. 

Organizatorzy nowego związku li- 
czą szczególnie na okręgi: krakowski, 
lwowski, poznański i warszawski, 
gdzie rzesze nauczycielskie specjalnie 
silnie odczuwały nacisk i terror zwo- 
lenników pp. Kolanki, Nowickiego 
i Mandelbauma - Drzewieckiego. 

Omawianą inicjatywę przyjęły z za- 


dowoleniem szerokie rzesze nauczy- 
cielstwa katolickiego, szczególnie so- 
dalisi i sodaliski oraz członkowie Akcji 
Katolickiej. Wszyscy zgłosili gotowość 
przystąpienia natvchmiast do nowej 
organizacji tak, że związek katolicki 
mógłby od razu osiągnąć cyfrę około 20 
tysięcy członków. 

Twórcy nowego związku powołują 
się na fakt, iż kurator Maciszewski 
wyraźnie popiera dążności lewicowe 
ludzi z dawnego rozwiązanego zarządu 
Kolanki i że zjazd Z. N. P. w Krako- 
wie nie potrafi usunąć wewnętrznego 
rozbicia Związku. 

Katoliccy nauczyciele liczą zaś na 
to, że w razie poważnego rozłamu Mi- 
nisterstwo Oświaty będzie się odnosiło 
jednakowo. do wszystkich związków 
nauczycielskich i lewicowa góra Z. N. 
P. bez poparcia władz państwowych 
straci szybko wszelkie wpływy. 

Jak się dowiadujemy w ostatniej 


chwili, pogłoski o rozłamie i to z u- 
działem wybitnych działaczy związko- 
wych wzbudziły popłoch wśród lewi- 
cowców spod znaku Kolan*i zajętych 
przygotowywaniem zjazdu krakow- 
skiego, a również wśród inspektorów 
szkolnych, z których wielu uległo do- 
tychczas tendencjom rozwiązanego za- 
rządu Z. N. P. 
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Sowiety zarządziły ścisłą kontrolę po 
wszystkich księgarniach.  Konfiskuje się 
wszystkie książki gloryfikujące rozstrzela- 
nych b. dygnitarzy sowieckich. 

Według pism angielskich Sowiety mia- 
ły dostarczyć Chinom 600 samochodów 
pancernych i 200 samolotów. 
` W kołach politycznych mówi się o dy- 
misji praskiego min sprawiedliwości De- 
rera. Na jego miejsce miałby przyjść ad- 
wokat dr Markowicz. 


. ` 


temu to właśnie wylądował na ziemi 
cały i zdrów i mógł pójść „oblać* 
swój szczęśliwy powrót na łono mat- 
ki ziemi. 


Granat oherwał ręce 


Odbywający ćwiczenia wojskowe Józef 
Kobus przyniósł do domu ręczny granat, 
który ukrył za szafą w domu swej siostry. 
Odnalazł go tam kilkuletni siostrzeniec i 
zaczął przy nim manipulować. W pewnej 
chwili granat zaczął syczeć, gdy na to we- 
szła matka chłopca i chciała niebezpiecz- 
ny przedmiot wyrzucić oknem Granat jed- 
nakże w tej chwili eksplodował, a wybuch 
oberwał jej obie ręce. 

Sąd skazał Kobusa na dwa lata więzie- 
nia. którą to (kare obecnie w apelacji 
zmniejszono do 8 miesięcy. 


STALE WYGRYWAMY! 


W samej tylko 4% Loterii padło u nas 
przeszło 


EQ0.000-2 
w różnych większych wygranych jak: 
zł 15 000o na nr 8300 
. 10 000 , „s5 
5000 4 „ 29881 


i kilkanaście wygranych po zł 


2500.— - 2000.— - 1000.— 
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O estetyczny wygląd miasta. Na uli- 
cach naszego miasta roi sie po prostu od 
mozaiki najróżnorodniejszych starych 
porozdzieranych plakatów. Gdzie tylko 
spojrzeć, na murach, płotach i bramach 
wiszą strzępy afiszów, szpecąc zewnętrz- 
ny wygląd miasta. Odpowiednie czynniki 
powinny spowodowac, by afisze rozkleja- 
ne były wyłącznie na przeznaczonych do 
tego celu słupach i tablicach reklamo- 
wych. 

Z ruchu narodowego W ub. środę w lo- 
kalu wlasnym przy ul Pułaskiego 13-15 
odbyło sią zebranie S. N, koła Pabianice. 
Referaty akiunlne wyglosili prelegenci za- 
miejscowi Zebranie odhyło się przy licz- 
nym udziale ezłonków 


KRONIKA ZGIERZA 
DEWEY PSY 


Nowa umowa z feabrykantami. W dniu 
26. bm. w sali Rady Miejskiej odbyla się 
trzecia z rzędu konferencja między na- 
kładcami a właścicielami tkalni zarobko- 
wych z udziałem inspektora pracy, p. Pa- 
wląwskiego., Dotąd istniała między stro- 
nami umowa, zawarta po orzeczeniu ko- 
misji rozjemczej, w myśl której nakładcy 
(Żydzi) obowiazani byli płacić zarobkow- 
com po 50 groszy od tysiąca wątków. Po 
burzliwej dyskusji i targach doszło do 
podpisania nowej umowy zbiorowej, na 
mocy której zarobkowcom oberwano sław- 
kę z 53 groszy od tysiąca wątków na 48. 
Stwierdzić jednak należy, że Żydzi-na- 
kładcy nie zaprzestaną na tym i w dal- 
szym ciągu będą dążyć do obniżenia wy- 
nagrodzenia. 

Wystawa. W niedzielę, dnia 30. bm., 
przy ul. Limanowskiego 1 otwartą zosta- 
nie wystawa prac kursu kroju i szycia. 
Wystawa czynna będzie od godz. 9 do 20. 
Wejście 15 groszy. 

Od straganu do hurtowni. Powzięta 
przez Stronnictwo Narodowe energiczna 
akcja bojkotu gospodarczego Żydów dała 
już bardzo poważne reznltaty. Handel 
zgierski we wszystkich prawie dziedzi- 
nach jest oboenie w większości w rękach 
Polaków, począwszy od straganów aż do 
sklepów mniejszych i większych. Obecnie 
powstała w Zgierzu poiska hurtownia cu- 
kru, skutecznie konkurując z hurtownia- 
mi żydowskimi, które zmuszone były da 
likwidacji. 

Z posiedzenia Rady Miejskiej. W czwar- 
tek, 27. bm. odbyło się posiedzenie Rady 
Miejskiej pod przewodnictwem prezyden- 
ta Świercza. Przewodniczący podał do 
wiadomości, że budżet dodatkowy Zgierza 
na rok 1937-38 został zatwierdzony przez 
Urząd Wojewódzki Z kolei uchwalono 
normy podatkowe na rok 1938-39. W dy- 
skusji nad regulaminem rzeźni wicepre- 
zydent miasta, p. R. Zajączkowski, zgłosił 
wniosek o zniesienie uhoju rytualnego. 
Sprzeciwili się temu wnioskowi Żydzi i o- 
czywiście socjaliści. " 


KRONIKA ŁASKU 
TEZ Z TRZE EE yypunonamaamaa 


Samobójstwo umysłowo chorego. W 
dniu 26 bm. umysłowo chory Stanisław 
Stępień. stałv mieszkaniec wsi Łazowa, 
rzucił się pod pociąg w pobliżu stacji Wi- 
dawy, ponosząc śmierć na miejscu. 

W magistracie nie będzie Żyda. Od 
dłuższego czasu w magistracie miasta Ła- 
sku funkcje wożnego pełnił Żyd Frenkiel. 
Na ostatnim posicdzeniu Rady Miejskiej 
postanowiono Żyda usunąć z dniem ostat- 
niego bm. 

Kradzież zboża. W nocy na 26. bm. na 
szkodę Hieronima Chachulskiego w Łasku 
skradziono 2 m żyta, pół metra owsa i 
większą ilość prosa. Sprawców kradzieży 
ujawniono i osadzono w areszcie do dy- 
spozycji sądu. 


KRONIKA TOMASZOWA 
POZYT EE CJ 


Groźny bandyta skazany na 15 lat wię- 
zienia. Przed Sądem Okręgowym na sesji 
wyjazdowej w Rawie Mazowieckiej stanął 
Władysław Juda, oskarżony o dokonanie 
kilku napadów rabunkowych z bronią w 
ręku. Bandyta grasował długi czas bez- 
karnie. We wrześniu ub. r. podczas obła- 
wy policja wpadła na trop groźnego ban- 
dyty. Na widok policji Juda począł rato- 
wać się ucieczką, ostrzeliwując się. Ranio- 
ny pięciokrotnie w nogi i ręce dostał się w 
ręce policji. Sąd skazał bandytę na 15 lat 
więzienia i dom poprawy. 

Dokoła budowy wodociągów. Kwestia 
znoelezienia żródeł wody dla zasilania 
wodociągów w Tomaszowie wkroczyła na 
drogę realizacji. W tych dniach na tere- 
nach Brzostówki pod Tomaszowem firma 
Br. Morawski z Częstochowy rozpocznie 
wiercenie próbne. Budowa wodociągów 
rozpocznie sią prawdopodobnie na wiosnę 
bież. roku. 

5,006 bezrobotnych. Według ostatnich 
danych Funduszu Pracy, liczba bezrohot- 
nych zarejestrowanych w Funduszu Pracy 
na terenie Tomaszowa i powiatu brzezin- 
skiowo wynosi 5.000 osób. 


Nowy budżet Łodzi 


Łódź, 29. 1. Uchwalony przez 
kolegium Zarządu Miejskiego nowy 
budżet miasta Łodzi na rok admini- 
stracyjny 1938-39 został już wydruko- 
wany. 

Budżet administracyjny na ten rok 
przewiduje w dochodach zwyczajnych 
28.264.493 zł, w wydatkach zwyczaj- 


_ 


nych 28.183.981 zł, nadwyżka przeto 
dochodów nad wydatkami wvnosi 
80.512 zł. 
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Częstochowa ma być przyłączona do woj. łódzkiego — Woj. poznańskie zyskało — 
Komisariat Rządu w Łodzi — Województwo w Piotrkowie 


Łódź, 29. 1. Ostatnio prasę obie- 
gly pogłoski o przyłączeniu Często- 
chowy wraz z powiatem do woj. łódz- 
kiero. Pogłoski te podawane są w 
formie kategorycznej i przyłączenie 
miałoby nastąpić z początkiem nowe- 
go roku budżetowego. 

O ile te wiadomości odpowiadają 
prąwdzie trudno dziś sądzić, mają one 
jednak duże uzasadnienie w fakcie 
odłączenia czterech powiatów woj. 
łódzkiczo i przylączenia ich do woj. 
poznańskiego. Jak wiadomo, z dniem 


1 kwietnia cztery powiaty kolski, tu- 
kaliski | 


recki, koniński i zostaną 
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wcielone do woj. poznańskiego. Dla 
Łodzi będzie to stanowić poważny u- 
bytek zarówno pod względem tetyto- 
rialno-ludnościowym, jak gospodar- 
czym. W cęlu wyrównania strat trze- 
ba do Łodzi przyłączyć jakiś skrawek 
pobliskiego województwa. 

Wymienia się tutaj, 
przyłączone powiaty 


że mają być 
częstochowski, 


opoczyński, włoszczowski i zawier- 
ciański z województwa kieleckiego. 
Prawie za pewne uchodzą wiadomo- 
ści a przyłączeniu pow. częslochow- 
skiego. 

Otóż pomijając w tej chwili kwe- 
stię, które powiaty będą przyłączone 
do Łodzi, trzeba podkreślić, że zmia- 
na podziału administracyjnego pań- 
stwa idzie obecnie po linii polityki 
gospodarczej rządu. Powstanie Cen- 
tralnego Okręgu Przemysłowego bę- 
azie zdaje się głównym punktem tych 
zmian. Mówi się, że ma powstać woj. 
sąndomierskie, do którego przyłączone 


; Iowy r J 


byłyby powiaty woj. kieleckiego, któ- 
re zostałoby całkowicie zlikwidowane, 
oraz sąsiednich województw. 

Z województwa kieleckiego dosta- 
łoby się coś Łodzi. Ponieważ rząd 
zmiany podziału administracyjnego 
traktuje wybitnie pod kątem tworze- 
nia pewnych okręgów o jednolitym 
charakterze gospodarczym, powiat 


(| | | [ | | | [ | 
Na przedmieściach mieści się od siedmiu do ośmiu osób 


w mieszkaniach jednoizbowych — Izby bez okien, drzwi 
i schodów 


Łódź, 29. 1. — Bodaj, że w żadnym 
ośrodku miejskim nie występuje nę- 
dza mieszkaniowa w tak jaskrawej 
formie, jak w Łodzi. Kiedy w stołecz- 
nej Warszawie wedle danych z 1931 ro- 
ku przypadały na mieszkania o jednej 
izbie 4 osoby, to w „mieście pracy* na 
mieszkanie tego typu przypada 5 do 6 
ludzi. 

Zagęszczenie, jak widać, w domach 
mieszkalnych łódzkich jest niebywałe. 

Ażeby zaspokoić mieszkaniowe po- 
trzeby Łodzi — należałoby przez 
dziesięć lat budować rocznie 
18.000 izb. Potrzebne są na wprowa- 
dzenie w życie tego planu kolosalne 
sumy, 

Zarząd Miejski w poszukiwaniu 
dróg, prowadzących do zmniejszenia 
rozmiarów łódzkiej nędzy mieszkanio- 
wej, wystąpił z projektem wybudo- 
wania nowych bloków mieszkalnych 
na osiedlu Montwiłła-Mireckiego. Na 
zrealizowanie tego projektu obrócona 
ma być pożyczka miliona złotych, uzy- 
skana na dogodnych warunkach. 

Bloki mieszkaniowe, których bu- 
dowa jest w projekcie, wyposażone bę- 
dą we wszelkie nowoczesne urządze- 
nia. Z tej przyczyny i ze względu na 
to, że udzielona pożyczka musi hyć 
spłacoma, czynsz mieszkalny, zdaniem 
miarodajnych czynników miejskich, 
winien być tak skalkulowany, aby po- 
krył koszta własne. 

Półtora i dwuizbowe mieszkania w 
nowych blokach przeznaczone są za- 
tem raczej dla robotników o stałych 
dochodach i urzędników o najniższej 
kategorii płac. Fakt wybudowania o- 
mawianych bloków wpłynie tylko po- 
średnio na złagodzenie nędzy mieszka- 
niowej w jej jaskrawych 1iormach 
przez zwolnienie pewnej ilości ieb na 


mieście i ewentualnie spowoduje ob- 
niżenie ogólne czynszu. Najbiedniejsi 
nadal będą gnieździć się w dusznych. 
niejednokrotnie rozpadających się, bez 
drzwi i okien izbach. Po dawnemu 


brodzić będą w błocie po kostki, by 
dostać się do swych mieszkań. 
Aby nie posądzono nas o przeja- 


skrawianie sprawy, patrzeć będziemy 
przez okulary urzędowe, a mianowicie 
miejskiej inspekcji mieszkaniowej, 
Wedle danych, zebranych przez to źró- 
dło, w mieszkaniach jednoizbowych 
na przedmieściach mieści się 
od siedmiu do ośmiu osób. 

Na Bałutach stwierdzono specjalną 
kategorię mieszkań, nie posiadających 
zupełnie schodów, drzwi, okien i pod- 
łóg. Lokatorzy dostają się w tych wa- 
runkach do swoich mieszkań zazwy- 
czaj przy pomocy drabin. 

W tej dzielnicy miasta napotykamy 
na domy i ulice, jakie znaleźć można 
tylko jeszcze na wyjątkowo zaniedba- 
nych wsiach. 

Na ul. Tokarzewskiego znajduje 
się chatynka słomą kryta, która dysze 
ostatkiem sił: silna wichura, a 
wszystko rozleci się na cztery końce 
świata. W chatce tej jednak ludzie 
mieszkają, jak również w pobliskiej 
budce, gdzie znalazła dach nad głową 
utrzymywana przez opiekę społeczną 
wdowa z pięciorgiem drobnych dzieci. 

Wracając do śródmieścia przez bło- 
tniste, rozmokłe ulice, mamy w oczach 
obraz rodziny, złożonej z sześciorga 
dzieci, pędzącej żywot w budce o prze- 
strzeni niespełna dwóch metrów kwa- 
dratowych. lak w takich warunkach 
wyróść może zdrowe, prężne pokole- 
nie, zdolne do obrony i pomnażania 
sił twórczych kraju? (j. wyg.) 


częstochowski, jako ośrodek przemy= 
słu włókienniczego, ciąży do Łodzi. 

Ale zostawmy te hipotezy na boku 
przyjrzyjmy się raczej cyfrom, które 
zilustrują nam ubytek terytorialny i 
ludnościowy na rzecz woj. poznań- 
skiego i ewentualny przybytek w for- 
mie przyłączonych powiatów. 

Woj. łódzkie traci na rzecz woj. po- 
znańskiego powiaty: 

Kaliski o obszarze 1.481 km kw, 
ludności 195.900. 

Kolski o obszarze 1.220 km kw, 
ludności 119.400. 

Koniński o obszarze 2.369 km kw, 
207.800. 

Turecki o obszarze 1.248 km kw, 
ludności 101.900. 

Ogólny obszar utraconych ziem wy- 


nosi 6.317 km kw o ludności, wyno- 
szącej 623 tys. 
Obszar i zaludnienie powiatów, 


które mają być ewentualnie przyłączo- 
ne do woj. łódzkiego: 

Częstochowa m. obszar 48 km kw, 
ludność 117.600. 

Powiat częstochowski obszar 1.855 
km kw, ludność 181.900. 

Konecki obszar 1862 km kw, lud- 
ność 179.500. 

Opoczyński 
ludność 130.000. 

Włoszczowski obszar 1.430 km kw, 
ludność 100.600, 

Zawierciański obszar 1.430 km kw, 
ludność 130.400. 

Obszar powiatów, które miałyby 
być przyłączone do Łodzi wynosi 7.013 
o 840, tys. mieszkańców, s 

W takim ukształtowaniu woj. 
łódzkie zyskałoby przez przyłączenie 
powiatów z woj. kieleckiego 1.596 km 
kw z 217 tys. mieszkańców. 

Ale ponieważ najbardziej prawdo- 
podobne jest przyłączenie tylko pow. 
częstochowskiego zysk więc dla Łodzi 
wynosiłby tylko 1903 km kw o 300 tys. 
mieszkańców. 

Stwierdzić trzeba, że odłączone po- 
wiaty o charakterze wybitnie rolni- 
czym były stosunkowo dość zamożne, 
natomiast powiaty. które miałyby być 


obszar 1.773 km kw, 


przyłączone należą do biednych. Je- 
dynie pow. częstochowski z Często- 


chową, ośrodkiem przemysłowym, sta- 
nowić może dla Łodzi pożądany naby- 
tek. Pozostale powiaty wyłącznie rol- 
nicze (za wyjątkiem pow. zawierciań- 
skiego, który jest przemysłowym, jed- 
nakże z bardzo wysokim odsetkiem 
bezrobotnych) stoją na niskim stop- 
niu rozwoju kultury rolnej i posiada- 
ją przeciętnie urodzajną ziemię, 


Tak się przedstawia obrachunek 
liczbowy w świetle projektowanych 
zmian. 


Nie od rzeczy będzie zanotować po- 
głoski o wyłączeniu samej Łodzi z wo- 
jewództwa i stworzeniu z niej samo- 
dzielnego województwa na wzór War- 
szawy i Gdyni. W tym wypadku sto- 
licą województwa stałby się Piotrków, 
który ze względu na swa tradycje 


rości sobie do tego pretensje. 


Przez ul. Pasterską przejść można tylka 
z koleżeńską pomocą. 
jemdómia na wi. Św. Wincentegą 
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jemnicę. Rogowski perswadował, tłumaczył, wreszcie 
oświadczył nieostrożnie, że nie ma pieniędzy na wy- 
płatę. To wywołało głośne niezadowolenie. Nastrój 
stał się podniecony. Stare majstry, wygi leśne, były 
ostrożne i podejrzliwe. Już ich nieraz w taki sam spo- 
sób zarwano przy wyrębach lasu. Sami obliczyli, że 
suma niewypłaconej robocizny za ostatnie szychty wy- 
nosi z górą 2000 złotych, co przedstawiało ogrómny 
majątek. Ślusaruk i kilku stateczniejszych doradzało 
cierpliwość, ale młodzi trzymali się hardo, nieustępli- 
wie. Grozili nawet, że rozbiorą co kosztowniejsze 
urządzenie. 


Tak trwało do trzeciej po południu. Niezadowo- 
lenie wzrastało, zaczęły padać pogróżki. Maszynista 
siedział nad groblą chmurny jaki noc. Rogowski kręcił 
się zdenerwowany, macając w kieszeni browning. 
Mariika chlipała w kuchni i skarżyła się do ojca: 

— Ja znała, szo tak bude... Bidnyj pan Boronie- 
cki, takij potribnyj czołowik... 

— Sprawedływo, szo potribnyj — potakiwał sta- 
ry, drapiąc się za uchem. 

Na to zjawił się Boroniecki z posterunkowymi. 
Wyrósł nagle, jaki spod ziemi. Był zgrzany, zmęczony, 
czuprynę miał zwichrzoną. 

— (o się tu dzieje? — spytał ostro, wchodząc 
w zgromadzony przed zarządem tłum. 

Ludzie zdjęli z głowy kresanie. Mieli miny zakło- 
potane, ale nikt się nie odezwał. 

— Są zdemoralizowani. Chcieli odejść do domu 
— objaśniał Rogowski. 

— Naturalnie. Wcale im się nie dziwię. Gdzie 
maszynista? 

Zawołano skwapliwie Turczańskiego. 

— Turczański! Palić mi zaraz w kotle! Wszyscy 
do roboty! Musimy odrobić stracony czas, inaczej nie 
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— Co teraz? 
— Nic. Chodźmy na wódkę, potem jadę do War- 
szawy. - 

— Jesteśmy dwa dziady... 

— No! Tak mówić jeszcze przedwcześnie. 

W godzinę później, w restauracji, gdzie siedzieli, 
podszedł do ich stolika starozakonny i odwoławszy na 
stronę Boronieckiego, coś mu długo do ucha szeptał. In- 
żynier słuchał cierpliwie, lecz w pewnej chwili złapał 
natręta za kołnierz i obróciwszy jak frygę, pchnął ku 
drzwiom z całej siły. 

— Precz mi z oczu! — huknął na całe gardło, wca- 
le się nie krępując licznymi gośćmi w lokalu. 

— Co się stało? — pytał doktór, poprawiając ner- 
wowo złote binokle. 

Borąniecki siadł z impetem, sapiąc z irytacji 

— Ta kanalia śmie mi podobne rzeczy propono- 
wać! Mówił, że się postara o kolaudację, jeśli mu za- 
płacimy 2.000 dolarów. Wie o fabryce, o wszystkim! 
Ma rzekomo niezawodne stosunki. 

— W tym chyba zmowa. 

— Na to wygląda. Ale niedoczekanie ich! 

Wieczorem, żegnajęc się na dworcu z doktorem, 
Boroniecki śmiał się i dowcipkował. Mimo poważnej 
różnicy wieku, był już z lekarzem na ty. Gdyby ich te- 
raz ujrzał brodaty inspektor lasowy, pomyślałby, że 
ci ludzie chcieli go rano nabrać, twierdząc, jakoby 
wyłożyli na tak beznadziejny interes ćwietć miliona. 
Poczytałby to za blagę, za hochsztaplerstwo. O bu- 
dowie być może dopiero zamyślali, lecz zmiarkowaw- 
szy, że im tak łatwo nie pójdzie, poszli na drugie śnia- 
danie i dali spokój. 

Istotnie obaj panowie byli w wyśmienitym humo- 
rze. Nic nie wskazywało, że ich spotkał najmniej spo- 
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dziewany, dotkliwy cios, mogący zaciążyć na całym 
życiu. Wszak zaangażowali w ten przemysł dosłow- 
nie cały swój majątek i stali przed widmem komplet- 
nej ruiny. 

— Wracaj wnet i przyjeżdżaj wprost do mnie — 
przykazywał doktór Łuczyński, 

— Za dwa, trzy dni będę z powrotem. 

— A spraw mi się dobrze, Pawle. Czeka cię za to 
niespodzianka. Mam tu czarne jak smoła, palące oczy, 
które przeznaczam dla ciebie, boś młodszy. Serce mi 
się kraje, ale wart jesteś! 

Boroniecki śmiał się zdrowo. 

— Wolę fiołkowe. Dam sobie radę i bez twojej po- 
mocy. 

— A nie zapomnij o naszym brodatym przyjacie- 
lu. Postaraj mu się o jaki awamsik, by sobie mógł od- 
bić stracone korony! 

— Bądź spokojny. Urządzę ja łaźnię temu hyclowi. 

— Dureń! 

— Dureń! 

— Może zatelegrafujesz? 

— Nie ma potrzeby. 

Konduktor dał sygnał do odjazdu. Pociąg stęknął 
ciężko i ruszył. 

— No, bywaj zdrów, zacny eskulapie! A nie ko- 
chaj się zanadto! 

— Do widzyska! Kłaniaj się ode mnie wszystkim 
paniom Syreniego grodu! — wrzeszczał lekarz, idąc za 
pociągiem. 

W przedziale wagonu Boroniecki spoważniał. 
Czuł się zmęczony. Te wieczorne sekatury, ustawiczne 
użeranie się co krok o każdy drobiazg, przykre niespo- 
dzianki w rodzaju dzisiejszego zajścia u inspektora la- 
sowego, wyczerpywały nerwowo i fizycznie, odbierały 
ochotę, gasiły zapał Nie lękał się trudów ani prze- 
ciwności, zaczynał bać się panicznie władz i urzędów, 
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trudno będzie z powrotem Ściągnać, bo oddalenie zbyt 
wielkie, a nie sposób płacić za darmoche... 

— My to rozumiemy, ale służba nie drużba. Niech 
pan sam przeczyta. 

Rogowski rozwinął nerwowo podany papier i czy- 
tał fatalne pismo. Stało czarne na białym, by opieczę- 
tować maszyny i zamknąć fabrykę aż do dalszego za- 
rządzenia. Nic a nie nie rozumiał, jednak nakaz nie 
ulegał żadnej wątpliwości. 

Turczański, dowiedziawszy się, o co chodzi, był 
bliski płaczu. Zamiast wypuścić parę wprost z kotła, 
pociągnął za hebel od syreny, która zaczęła wyć 
długo, przeciągle, płaczliwie, jak na pogrzeb. Robot- 
nicy stali zakłopotani, nie wiedząc co o tym myśleć. 
To jedno zmiarkowali, że coś się złego stało i że tracą 
z wszelką pewnością zarobki. 

Pod wieczór zapanowała na fabryce głusza. Ko- 
min przestał dymić, aparaty wystygły, kocioł stał 
opieczętowany, fabryka zamknięta. Było cicho jak 
dawniej, tylko mruczały wody Homulca i wiatr prze- 
bierał w grzywie kosodrzewiny, wyprawiając harce. 

Wysłany na Foroszczenkę Hucuł z końmi przy- 
jechał sam późno w noc. Boroniecki nie wracał. Ro- 
gowski klął na czym świat stoi, że dyrektor zabawia 
się pewno w najlepsze u doktora Łuczyńskiego i już 
Spoczywa na laurach, gdy tymczasem opieczętowano 
fabrykę i ludzie stoją bez roboty. 

Nazajutrz przyszli do zarządu Huculi. W rękach 
nieśli siekiery i piły, ma plecach pasiaste wory, za- 
wierające ich majątek. Spakowali się do odejścia 
i żądali wypłaty za zaległe dniówki. Niewiadomo skąd 
gruchnęło między nimi, że „Olea Montana“, narobiw- 
szy długów, zbankrutowała, a Boroniecki, główny 
sprawca, uciekł za granicę. Byli widocznie zdemorali- 
zowani. Kto rozpuszczał te plotki, komu na zdvskre- 
dytowaniu firmy zależało — stanuwau lueru,yt, l te 
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Pogotowie miejskie 102-90. 
Pogotowie P. ©. K. 102-40, | 
Pogotowie Uhezpieczalni 208-10 


Straż ogniowa 8, 


TEATRY 


Teatr Polski o godz, 16 i 20,30 — „Gałązka 


rozmarynu". . 
Teatr Kameralny o godz. 16 i 20,30 — „Glu- 
pi Jakub*, ¿ i 
Teatr Popularny o godz. 16.15 i 20.15 — ,Ko- 


łysanka''. ' 
Teatr w sali Geyera o godz. 16,30 i 19,30 ,,Po- 


wrót mamy”. 


KINA 
Capitol — „Dziewczęta z Nowolipek", 
Corso — „Skamieniały las" i  „Grzesznik 
mimowali*. 
Ikar — „Ben Hur* i „Ataknie New York". 
Metro — „Towarzysze hroni", 


Mimoza — „Robert i Gloria* i „Dwa urwi- 


sy 3 

Oświatowy-Słońce — „Dama Kameliowa* 
„Flip i Flap jako cyrkowcy*. 

Palace = „Premierą*. 


Przedwiośnie — „Skłamałam”. 
Riallo — „Moje szczęście to ty” 
Stylowy — „Historia jednej nocy 


OD REDAKCJI 

WYJAŚNIENIE. W związku z opubli- 
kowanymi przez nas wzmiankami w nr, 
nr. 13, 16, 19 podajemy po raz wtóry do 
wiadomości publicznej, że umieszczenie p. 
dr. Krzyńskiego na liście lekarzy Żydów, 
zatrudnionych w szpitalu w Radogoszczu 
powstało na skutek udzielenia nam fał- 
szywych danych przez jednego z naszych 
informatorów.  Stwierdzamy natomiast, 
że pan dr Krzyński jak i jego rodzina wy- 
wodzą się z dziadów, pradziadów wyzna- 
nia chrześcijańskiego, pochodzenia pol- 
skiego. Podając powyższe do wiadomości 
przepraszamy raz jeszcze pana dr Krzyń- 
skiego i jego rodzinę za wyrządzoną im 
mimowoli krzywdę moralną. 


KOMUNIKATY 

„NA SYBIR Staraniem Uniwersyte- 
tu Narodowego w niedzielę, dnia 30. bm. 
o godz. 5-tej po południu w sali „Pracy 
Polskiej* przy ul. Bandurskiego (dawniej 
Anny) 9/11 odbędzie się akademia, w cza- 
sie której odegrana zostanie 4-aktowa 
sztuka Rydla „Na Sybir“. Przedstawienie 
to było już grane w Str, Nar. koło im. 
Dmowskiego i cieszyło się wielkim powo- 
dzeniem. 


Pociąg popularny do Poznania. Lisa 
Popierania Turystyki Delegatura w War- 
szawie zawiadamia, że w dniu 12 lutego 
rb. organizuje pociąg popularny na dwu- 
dniową wycieczkę z Łodzi do Poznania 
pod hasłem: „Na Międzypaństwowe Za- 
wody Bokserskie Polska Niemcy'. 
Odejście pociągu ze st. Łódź Kal. w dniu 
12.2. o godz. 0 m. 01, przyjście pociągu do 
Poznania w dniu 12. 8. o godz. 4 m 29, 
odejście pociągu ze st. Poznań w dniu 
14. 2. o godz. 0 m 20, przyjście pociągu do 
Łodzi Kal, w dniu 14. 2. 6 godz. 5 m, 00 
Opłata za przejazd w obie strony wyniesie 
zł 11. W pociągu uczestnicy wycieczki bę- 
dą mieli zabezpieczone miejsca numero- 
wane. Karty kontrolne są do nabycia w 
kasie biletowej na st, Łódź Wabr. oraz w 
Biurach Podróży „Orbis“ i Wagons-Lits 
Cook w Łodzi. 


OFIARY 

Ofiara na akcję unarodowienia handlu. 
Znane zakłady  radiotechniczne „Ika, 
Łódź, ul. Pomorska +40 (właściciele pp.: J. 
Kalinowski i A. Sobczyk) złożyły 280 z: na 
rzecz unarodowienia handlu. Za tak hoj- 
ną ofiarć, świadczącą wymownie o głębo- 
kim zrozumieniu idei spolszczenia han- 
dlu, pp. J.Kalinówskiemu i A. Sohczyko- 
wi należy sią pelne uznanie i podziękowa- 
nie, co niniejszym czynimy. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Punktualne rozpoczęcie przedstawień 
w Teatrach Miejskich. W związku z za- 
rządzeniem Starostwa Grodzkiego przed- 
stawienia w Łódzkich Teatrach Miejskich 
rozpoczynać się muszą punktualnie. Oso- 
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| Żydowski kwiatek na mieiskim Kożuchu 


O rzeczach bliskich latwo się *apomin 3 
się uporządkowania łódzkiej „galeryjki“ 


Łódź, 29, 1, — Pod bokiem siedziby 
Zarządu Miasta (plac Wołności) roz- 
ciąga się w łukowatych skrętach bieg- 
naca galeryjka. Niejeden przechodzień 


W łukach galóryjki przy placu Wolności 
gnicżdżą się żydowskie stragany. 


$tra.k u Heblera trwa 


Zatarg w przemyśle tasienikowym został zlikwidowany 


Łódź, 29. L = W zakładach firmy 
Hebler (Dąbrowska 23) strajk okupa- 
cyjny 850 robotników trwa w dalszym 
ciągu i wszelkie wysiłki, by nawiązać 
bezpośredni kontakt oraz doprowadzić 
do porozumienia, spełzły na niczym, 
albowiem firma odmawia udziału w 
konferencji, dopóki robotnicy zajmują 
muty, $ 

Ponieważ zaostrzone zostały przepi- 
sy co do doręczania paczek żywnościo- 
wych i wychodzenia delegatów robot- 
niczych, robotnicy zagrozili strajkiem 


głodowym, na co firma cofnęła swe 
zarządzenia tak, że do głodówki nie 
doszło. 


Echa milionowych nadużyć w Tuszynie 


Sprawa o nadużcia w Tuszynie przedmiotem! rozprawy są- 
dowej — Czy uchylony zostanie rąbek tajemnicy, pokrywa: 
jący milionowe nadużycia? 


Łódź, 29, 1. — W Sądzie Grodz- 
kim w Łodzi wyznaczona została roz- 
prawa z oskarżenią obecnego burmi- 
strza m. Tuszyna Tadeusza Zwierzyń- 
skiego przeciw radnemu Stanisławowi 


| 


a — Kiedy doczekamy 
na Pl. Wolności? 


zwrócił już zapewne uwagę na zanie- 
dbanie tej budowy, wznoszącej się w 
reprezentacyjnej części miasta Łodzi. 

Podłoga „galeryjki“ jak i wewnętrz- 
na część muru wykazuje wyraźne śla- 
dy zniszczenia. Drewniane drzwi, pro- 
wadzące do komórek, pełnych najroz- 
maitszego rodzaju miejskich rupieci, 
przedstawiają obraz nędzy i rozpaczy. 

Na domiar złego w części galeryjki 
od ulicy Pomorskiej rozłożyło swe 
stragany dwóch starozakonnych, re- 
prezentujących rasowe okazy żydow- 
skich chałaciarzy. 

Wydaje się nam, że Zarząd Miejski 
zapomniał o „galeryjce* tylko zapewne 
dlatego, że jest tak bliskim jej sąsia- 
dem. Spodziewamy się, iż będzie ona 
doprowadzona do należytego stanu i 
usunie się wątpliwej wartości ozdobę 
w rodzaju chałaciarzy z „getta”. (wyg) 


Dnia 29 bm. odbyła się w inspekto- 
racie pracy kolejna konferencja celem 
zlikwidowania trwającego od 6 tygo- 
dniu strajku w przemyśle tasiemko- 
wym, zatrudniającym ok. 600 robotni- 
ków, którzy pozostawali od dłuższego 
czasu bez pracy. 

Na konferencji po dłuższych deba- 
tach uzyskano porozumienie i podpisa- 
na została umowa zbiorowa na okres 
do 30 czerwca 1939 r. przy czym płace 
robotnicze podwyższone zostały o 45 
pet. 

W związku z podpisaniem umowy 
zbiorowej od 31 stycznia rb. robotnicy 
podejmują pracę. 


Kurdrzewskiemu, którego burmistrz o- 
skarża o zniesławienie przez publiczne 
pomówienie o pobranie łapówek od 
dzierżawców elektrowni w Tuszynie. 
Rozprawa w pierwszym terminie 


odbyła się w Sądzie Grodzkim w Tu- 
szynie, lecz następnie z powodu wyłą- 
czenia się sędziego przekazana została 
do rozpoznania Sądowi Grodzkiemu w 
Łodzi. l 

Rozprawa budzi zainteresowanie 
nie tylko z tej racji, że ujawni, czy Dy- 
ły brane łapówki, o czym publicznie 
mówiono na posiedzeniu Rady Miej- 
skiej, ale w głównej mierze z tej przy- 
czyny, że wiąże się z głośną, a dotych- 
czas tuszowaną milionową aferą przy 
parcelacji lasów tuszyńskich. , 

Wprawdzie dochodzenie w sprawie 
afery  tuszyńskiej zostało obecnie 
wznowione, jednak nie obejmuje ona 
akuratnie zasadniczych wykroczen, tj. 
nadużyć parcelacyjnych, 

Ze strony mieszkańców Tuszyna, 
zainteresowanych mocno w tej spra- 
wie, wysuwa. się obecnie niedwuznacz- 
ne już zarzuty, że ukrycie olbrzymich 
nadużyć było możliwe wyłącznie z tej 
przyczyny, że wielu dygnitarzy, mają- 
cych nadzór, korzystało z ulg przy na- 
bywaniu placów z parcelacji, co zre- 
sztą odpowiada prawdzie, albowiem 
ówczesny starosta po cenie 1 zł 50 gr 
miał możność nabyć place n-ry 39, 40, 
41 i 42, gdy cena zasadnicza wynosiła 
6 zł za metr, a trzech ówczesnych u- 
rzędników po cenach ulgowych otrzy- 
mało place od nru 17 do 22 włącznie. 

Ponieważ rozprawa  Zwierzyński 
contra Kurdrzewski odbędzie się w 
drugim terminie już w dniach najbliż- 
szych, liczyć się należy z tym, że pewne 
szczegóły samej afery zostaną również 
ujawnione. 


Kalectwo przyczyną Śmierci 


Łódź, 29. 1. — Na torze kolejowym 
przy stacji Stryków robotnik kolejowy 
36-letni Władysław Pietrkiewicz wpadł 
pod koła pociągu w czasie przecho- 
dzenia przez tor i poniósł śmierć na 
miejscu. 

Ustalono, że Pietrkiewicz był głu- 
chy i nie słyszał nadjeżdżającego po- 
ciągu. 

Drugi podobny wypadek zanotowano 
na torze przy stacji Koluszki. Pociąg 
przejechał starszego wiekiem mężczy- 
znę, którego zwłoki zostały rozrzucone 
na większej przestrzeni. 

Zarządzone dochodzenie ustaliło, że 
zabitym był 59-letni Wincenty Mar- 
chwicki, żebrak-włóczęga, ostatnio za- 


mieszkały w Łodzi przy ul. Lokator- 
skiej 24. 
Marchwicki był również głuchy, 


szedł po torze i nie słyszał sygnałów, 
wskutek czego wpadł pod koła. 


i s c 


by spóźniające się nie będą wpuszczane 
na widownię w czasie akcji, tak że będą 
one zmuszone czekać na foyer do naj- 
bliższej przerwy. Zarządzenie to w zupeł- 
ności pokrywa się z naszym żądaniem, 
które wysunęliśmy już przeszło rok temu. 


Posiedzenie Komisji Budżetowa - Fi- 
nansowej. W dniu 3 lutego, o godz. 19 w 
sali posiedzeń Rady Miejskiej odbędzie 
się posiedzenie Komisji Finansowo - Bud- 
żetowej. Na posiedzeniu tym naczelnik 
H. Konopka wygłosi referat związany ż 
wykonaniem budżetu na rek 1936/37. 

Poza tym referowane będą sprawy 
związane z ustaleniem budżetu na nowy 
rok administracyjny. sprawy wyborów, 
generalnego referenta i referentów po- 
szczególnych działów. 


Nowe stragany na Zielonym Rynku. 
Wydział Przedsiębiorgtw Miejskich opra- 
cował i wystawił na Zielonym Rynku 
(plac Boernera) model estetycznego stra- 
ganu, który ma służyć jako wzór dla stra- 
ganów. Na rynku ma stanąć około 200 
takich straganów. Koszt nabycia straga- 
nu wynosić będzie około 100 zł. Obecnie 
wydział ma ngłosić konkurs na budowę 
takich straganów, przy czym dużą uwagę 
zwraca się na jak najniższe koszty budo- 
wy. Zainteresowani Polacy mogą więc 
oglądać model straganu na placu Boer- 
nera, Zawczasu też polscy straganiarze 
winni rozpocząć akcję w celu niedopu- 
szczenia Żydów. 

Przeniesienie targowiska z placu Hal- 
lera na Zielony Rynek nastąpi około 15 
lutego. 


Zjazd kierowników Funduszu Pracy. 
Odbył się w Łodzi zjazd kierowników eks- 
pozytur woj. Biura Funduszu Pracy, na 
którym omawiano spirwy dotyczące za- 
hezpieczenia robotników na wypadek Dez- 
robocia, sprawy pomocy zimowej bezro- 


botnym, śprawv pośrednictwa pracy na 
potrzeby prywatnego rynku pracy oraz 


szereg innych. 


Urzędnicy młejscy w górach. W =so- 
bote, o godz. 880 wyruszył z dworca kole- 
jowego Łódź - Fabryczna pociąg popular- 


miesięcznie (7 wydań tygodniowo). z odbiorem w agenturach 2.35 zł, Za 

Przedpłata odnosom do, domu TN ZE Na pocztach i Ë Tafonóstk 
- miesięcznie , kwartalnie zł 6,85, Poczta przyjmuje zamówienia tylko 
Oredownika na 6 wydań tygodniowo (bez ooniedzinikowewo), — Pod opaską w Polsce 
413.00 (7 wydań), — Zagranicą od 3.00 zł do zi 540 (zależnie od kraju), Nakłąd i czcionki: 
Drukarnia Polska, Spółka Akcyjna, Poznań. św. Marcin 70. Rękopisów  niezamówionych 


redakcja nie zwraca, 
W razie "ypadków spowodowanych 


silą wyższa przeszkód w zakladzie, 


ny do Zakopanego. W wycieczce wzięło 
udział przeszło stu pracowników miej- 
skich. Wycieczka zabawi w Zakopanym 
cztery dni i powróci do Fodzi w czwar- 
tek. Zaznaczyć należy, że na czas Wy- 
cieczki urzędnicy otrzymał dwudniowy 
urlop oraz zaliczki na poczet przyszłych 
urlopów rocznych wypoczynkowych i 
przyszlych pobarów. 


Otwarcie pawilonu w szpitalu Anny Ma- 
rii. Dziś o godz. 16 nastapi ptwarcie nowego 
pawilonu szpitala Anny Marii, który bę- 
dzie przeznaczony dla dzieci z niewyvraź- 
nym zakażeniem W nowym pawilonie 
znajdzie pomieszczenie 30 łóżek. Razem 
więc z 70 łóżkami, które zostały oddane dn 
użytku w 1930 r. szpital dziecięcy w Łodzi 
liczyć będzie 100 łóżek. Będzie to więc je- 
don z największych szpitali dziecięcych w 
Polsce, 


ZE ŚWIATA PRACY 


Piekarze przeciw żydowskim kombina- 
cjem. Mimo zarzadzeń władz administra- 
cyjnych w dalszym ciągu w wielu pickar- 
niach żydowskich uprawia się wypiek w 
noce przed świetami (niedziela), a w go- 
dzinach rannych świeże pieczywo dostar- 
cza się do sklepów i zakładów gastrono- 
micznych. 

Kontrola władz prowadzi do ukara- 
nia wykraczających przeciw przepisom o 
czasie pracy i handlu, niemniej jednak 
piekarze chrześcijańscy odczuwają kon- 
kurencję na tym tle, gdyż wielu snobów 
nie rezygnuje ż konsumowania świeżego 
pieczywa. 

W sprawie tej piekarze chrześcijańscy 
podjęli interwencję u władz w kierunku 
zaostrzenia nadzoru, by ostatecznie nie- 
dopuścić do podobnych wykroczeń, 


KRONIKA WYPADKÓW 


"Pożary. W sklepie Herciga Ledermana 
przy ul. Piotrkowskiej 223 zapaliły się 
skrzynie do owoców. Pożar ugasił 7 pluton 
straży pożarnej. 

Przy ul. Limanowskiego 23 w posesji 
malż, Foglów wskutek wadliwej konstruk- 
cji komina zapaliły się sadze. Na pomoc 
pośpieszył pluton pierwszy straży i pożar. 

Poznań, áw, Mar . P. 

Centrala Poznań $, nr kak da” i Telefon 

po godz. 19 oraz w niedziele i święta: 40-72 14-76 


Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trella z Poznanią. Za 
Łódź Piotrkowska 91 


odpowiada Wiadysław Maciąg. 
Leśniewicz z Poznania 


Łodzi 
Antoni 


strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma. a ab 
starczonych numerów lub odszkodowania. é paeng: sie 


K, O. 


groźnie się zapowiadający, w zarodku u- 
zasił. 

Napaść rabunkowa, Nocy wczorajszej 
przy zbiegu ulic Lutomierskiej i Odola- 
nowskiej na powracającego do domu 30- 
letniego Franciszka Walczaka (Odolanow- 
ska 32) napadło trzech awanturników, 
kiórzy zażądali papierosów, a następnie 
pieniędzy na wódkę. 

Gdy napadnięty odmówił, poranili go 
ciężko kastetami, zadając szereg ran gło- 
wy i klatki piersiowej. Ranncgo opatrzył 
wczwany lekarz pogotowia. Za zbiegły- 
mi sprawcami napaści policja rozpoczęła 
poszukiwania, 

Do mieszkania Anny Rabiega (Ogrodo- 
wa 28) zakradli się Marian Drobik i Ro- 
man Szwarc. obaj zamieszkali przy ulicy 
Ogrodowej 26 i skradli różne rzeczy, lecz 
gdy zamierzali zbiec, zatrzymano ich i ð- 
sadzono w areszcie. 


— Na ul. Stodolnianej zatrzymany zo- 
stał Bronisław Bluszke, zamieszkąły w 
Kalach pod Łodzia w chwili, gdy zamic- 
rzał skraść wózek ręczny. 

— Z podwórza fabryki przy ul. Pomor- 
skiej 83 skradziono na szkodę Stanisława 
Piotrowskiego dwie skrzynie przędzy þa- 
wełnianej wartości 900 złotych. 

— Do składu fabryki Ottona Sztajera 
przy ul. Nowo-Zarzewskiej (6, zakradli 
się złodzieje i skradli znaczną ilość prze- 
dzy wartości około 4000 złotych. 

— Na Raluckim Rynku dwaj Żydzi za- 
proponowali sprzedaż przybyłemu z An- 
drespola pod Łodzią kupcowi żydowskie- 
mi Iekowi Kapitulnikowi kupno kolczy- 
ków z brylantami, dając do zrozumienia, 
że pochodzą z nielegalnego źródla i w re- 
zultacie pa obejrzeniu kolczyków w bra- 
mie, gdy Kapitulnik zaplacił 80 zł, sprze- 
dający wręczyli mu w zawiniatku z papie- 
ru.. okruszyny chleba. po czym szybko 
zbiegli. Paszkodowany zawiadomił poli- 
cję, która zarządziła poszukiwania za 
oszustami. 

— Na ul. Pabianickiej samochód cięża- 
rowy, prowadzony przez szofera Walente- 
ga Piechotę najechał na przechodzącego 
przez jezdnię 8-letniego Leszka Lewandow- 
skiego z ul. Sanockiej 10. Chłopice doznał 
ciężkich uszkodzeń ciała i przewieziony 
został do szpitala 


Poznań 200 149, Poczt. konto 
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wiadomości 1 artykuły z m 
— Za ozłoszenią i reklamy 


mają prawa domagania się niedo- 
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O Żydach dziadowska pieśń 
Bodaj ich oblazła pleśń 
Żył sobię naród lechicki 
Niestety antysemicki, 

Jako na własnej ziemi. 


Choć zrzekł się pan Koc 
Przybyło nam Żydów moc 
Ile nam przybyło Żydów 
Tyleż też przybyło wstydów 
Albo i coś gorszego. 


Choć to naród wybrany, 

Siedzi wciąż za kratami 

Za przeróżne swe szwindelki 

Za bankructwa i szmugielki 
Lub też jensze historie. 


Pamiętamy, jak pan Blum 

Właśnie tych czerwonych kum 

Tak ci urządził Francję, 

Że wpada wciąż w nowe chryje 
Nie może wyjść z kryzysów. 


Tak nazwana Esterka 
Żydóweczką nie wielka 
Tak dalece była miła, 
Że aż króla ogłupiła 
I to zwłaszcza „wielgiego*, 


Naród obcy nam duchem 
Wciąż nam ględzi nad uchem 
Przy tym nasze krówki doi 
Resztki biorąc nam ostoi 
Jako że to niewolnik, 


Sprawy komunistyczne 
Tudzież socjalistyczne 
Prawie wszystkie komisarze 
Mają tym podobne twarze 
Oraz krzywe nochale. 


Mówią, że im za duszno, 
A no, może i słuszno, 
I Polacy wobec tego 


Muszą pójść z królestwa swego 


Do jakiejś Brazylii. 


Migawki nadmorskie 


O zdrowie fizyczne i moralne najmiodszych mieszkańców — 
Projekt budowy portowego kanału przemysłowego — Wy- 
padek ubolewania godny 


Gdynia, 28 stycznia 

Gdynia jest miastem dużego natu- 
ralnego przyrostu ludności. I pod tym 
względem notuje się tutaj rekordy. 
Ale każdy rekord ma swoje strony 
dodatnie i ujemne. Dziatwa Gdyni nie 
zawsze jest fizycznie zdrowa i wycho- 
wuje się w atmosferze niezdrowej 
moralnie. Gdyński ośrodek zdrowia 
załatwił w roku 1937 tylko 27760 po- 
dań dzieci szkolnych. Oczywiście, że 
chodzi tu o podania lekarskie dziatwy, 
która ma rodziców niezamożnych. 
Zmusza to do pilnego zajmowania się 
kwestią zdrowia najmłodszego miasta 
Polski. Nie lepiej jest z atmosferą mo- 
ralną, w której wychowują się dzieci. 
W Gdyni bardzo liczne są urodzenia 
nieślubne. Bardzo często ulegalizo- 
waniu luźnych związków przeszkadza- 
ja formalności, wymagane przez urzę- 
dy stanu cywilnego, 

Gdyński Komisarz Rządu wyzna- 
czył 100 zł nagrody dla każdej pary, 
która swój luźny związek zamieni na 
legalne małżeństwo. To premiowanie 
dało wcale pomyślny rezultat. Od 
maja do grudnia 'zgłosiło się po taką 
nagrodę 70 par. 


Narastająca ludność Gdyni potrze- 
buje oczywiście pracy. Pod tym jed- 
nak względem nasze miasto portowe 
weszło w okres wyraźnego zastoju. 
W Gdyni nie powiększa się rynek pra- 
cy. W porcie inwestycje ustały. Syl-, 


wetkę portu w roku 1937 przyozdohiły 
Tereny portowe 
się nie powiększyły. Nie przeprowa- 
inwestycyj 
Port wprawdzie jest prze- 

wszystko to mało dla 


tylko nowe dźwigi. 
dzono też większych 
ziemnych. 

ciążony, ale 


At 
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ZAŁADUNEK W PORCIE GDYŃSKIM 


I przez jego romantyzm 
Ma Polska dziś reumatyzm 
I poprzez te jego humory 
Cały organizm chory 
Bez tę wielgą namiętność. 


Tyle mają geniuszy 
Duchów aż po za uszy 
Czemu choć pie bici w ciemię 
Oblegają naszą ziemię 
A nie jenszą kolonię. 


Pajaków trzy miliony 

Ma nasz naród zbiedzony 

Nie dziw że z tej epidemii 

Dostał straszliwej anemii 
I ciągle pokaszluje. 


<< —< 
mp ROSZ 
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Płaczą w Polsce gudłaje, 
Że spać się im nie daje, 
A tymczasem krzywe nosy 
Nabijają sobie -trzosy, 

I po cichu się śmieją, 


licznych rzesz wołających o pracę. 
Nie iest to problem o charakterze lo- 
kalnym. Na ciasnym obszarze nasze- 
go dostępu do morza nie może powsta- 
wać środowisko nędzy i biedy, Musi 
to być ośrodek dużej prężności go- 
spodarczej, skupisko ludności w do- 
statku, odpornej na hasła wywrotowe, 
silnie powiązanej z warsztatem pra- 
cy i polską państwowością. O tym 
pomyśleć muszą także politycy polscy. 
Gdynia i jej rozwój to sprawa całej 
Polski. 


pre m a. 


Ładowanie towarów na duże transatlantyki było dotychczas utrudnione. Dźwigi mia 
ly zbyt krótkie ramiona. Niedogodności tej zaradzono radykalnie postawieniem wiel. 
kich dźwigów przy gdyńskim dworcu morskim. Nowe dźwigi służą jeszcze drugiemu 
celowi — przechodzeniu pasażerów na statek. Ramię dźwiga spoczywa na oszklone; 
werandzie, przez którą przechodzą pasażerowie. Zbędne jest już zakładanie specjal- 


> nych, niepraktycznych trapów, © `— 


Z 


ziadowska 


Nie pomogły araby 
Choć mają po trzy baby 
Żydów u nas coraz więcej 
Na miesiąc po sześć tysięcy 
Albo może i więcej. 


Raz im Egipcjanie 
Sprawili takie lanie 
Gdyby nie Czerwone Morze 
Poginęliby być może 
Na nasze wielgie szczęście, 


Gdzie spalone kościoły, 
Rumowiska, popioły; 
Czy to w Rosji, czy w Hiszpanii, ` 
Robota tych samych drani 

Owych krzywonosych. 


Nie wróżą nic dobrego, 

„Bo w końcu miecz Chrobrego 

W tej judajskie plecy trzaśnie, 

Jak w obrazku widać właśnie, 
Bo mamy ich sprawek dość, 


Kulejąca od lat sprawa uprzemysło- 
wienia Gdyni nadal jest tylko w pro- 
jekcie, Ale projekt jest. już żywiej 
dyskutowany. Trzeba szybko przystą- 
pić do dzieła i z uwagi na konieczność 
powiększenia gdyńskiego rynku pracy 
i ze względu na doniosłe znaczenie 
ogólne, jakie mieć będzie uprzemysło- 
wienie Gdyni. Fundamentem prze- 
mysłu będzie portowy kanał przemy- 
słowy, który nareszcie ma być budo- 
wany. 

* 


Dla oblicza i charakteru Gdyni po- 
trzeba jednak nie tylko pracy dla 
ojców rodzin. Potrzeba przede wszyst- 
kim należytej opieki religijnej i likwi- 
dacji propagandy bezbożniczej, Du- 
chowieństwo katolickie prowadzi na 
terenie Gdyni pionierską pracę. Wśród 
dużych trudności prowadzona jest pra- 
ca duszpasterska. Z groszowych skła- 
„dek mamy już ponad 10 kościołów 
i kaplic. Księża energicznie też prze- 
ciwstawiają się demagogii socjalistycz- 
nej, która w Gdyni zawsze idzie w 
parze z bezboźnictwem, W ostatnich 
dniach zaszedł jednak wypadek ubo- 
lewania godny. Gdynia z przykro- 
ścią mówi o obecności ks. Sękiewicza, 
proboszcza portowego na zebraniu 
Związku „Transportowców, grupujące- 
go zywioły socjal - komunistyczne. 
Wprost nieprawdopodobne, ale nieste- 
ty prawdziwe. W tej sprawie ma 
głos J. E. ks. biskup Okoniewski, Nie 
godzi się chyba, aby żywioły wrogie 
Kościołowi „miały przyjemność“ pro- 
szenia księdza katolickiego do stoha 
prezydialnego, od którego często pada- 
ły, błuźnierstwa, Z wywrotowcami na- 
leży. walczyć, nia współpracować. 

E. P, 


U stóp gór krzewi się nowe, polskie życie 


Mydlonite WN IND pług narodowej orki 


Załiartowani w walce z przeciwnościami mieszczanie myśleniccy uwalniają życie go- 
spodarcze swego miasta od żydowskich naleciałości 


Na powierzchnię życia zbiorowego 
wysuwają się raz po raz zjawiska, któ- 
re przykuwają uwagę całego społe- 
czeństwa. Tego typu procesem była 
bezsprzecznie wyprawa  myślenicka. 
Pierwszy akt publicznej rozprawy in- 
spiratora marszu na Myślenice odbył 
się już przed sądem przysięgłych, 
przygotowania do drugiego aktu są w 
pełnym toku. Rozprawa krakowska 
zakończyła się werdyktem uniewin- 


INŻ. ADAM DOBOSZYŃSKI 
I RED. EDWARD ZAJĄCZEK 


niającym, zasystowanym przez kom- 
piet sędziów koronnych. Jakimi dro- 
gami potoczy się rozprawa lwowska 
i jaki mieć będzie wynik? — zadaje so- 
bie pytanie opinia publiczna. 

Gdy we Lwowie ustawia się kulisy 
do drugiego aktu procesu, kiedy do 
grodu Orląt Lwowskich przewieziono 
już przywódcę wyprawy myślenickiej, 
Myślenice, powiatowe miasto położo- 
ne na trakcie Kraków — Zakopane. 
drzemią w wieńcu wzgórz, pokrytych 
płatami śniegu, 

Czyż jednak drzemią? Czy pod ze- 
wnętrzną maską spokoju nie odbywa 
się przegrupowywaniu sił. czy nie za- 
chodzą zasadnicze zmiany? 


„BIERZEMY SIE ZA RECE" 

W Myślenicach istotnie w ostat- 
nich dwóch latach zaszły głębokie 
przemiany. Społeczeństwo polskie u- 
świadomiło sobie głęboką prawdę, że 
nie ma samodzielności narodowej bez 
życia gospodarczego wolnego od wpły- 
wów obcych. 

- Bierzemy się za ręce, my Polacy 
w Myślenicach — wyjaśnił mi właści- 
ciel otwartego w końcu ubieglego ro- 
ku sklepu — aby usunąć spośród nas 
przybłędów. Potrafimy równie dobrze, 
jeśli nie lepiej kierować sprawami go- 
spodarczymi naszego środowiska. 
Faktorów, dorabiających się na nas 
majątków, nie potrzebujemy. 

Samorzutny proces wykrystalizowy- 
wania się zwartej opinii polskiej i 
świadomego swych celów środowiska 
polskiego najlepiej uwidacznia się w 
fakcie powstania w ostatnim czasie 
przeszło trzydziestu placó- 
wek gospodarczych, będących 
własnością Polaków. 

Takim stanowiskiem akcentują My- 


DOM, W KTÓRYM MIESZKAŁ B. STARO- 
STA MYŚLENICKI BASSARA, 


ślenice swą tężyznę i stwierdzają, że 
tak jak w przeszłości tak i teraz nie 
kroczą w ogonie miast polskich. 


NARODZINY W XI WIEKU 

Myślenice są starożytną osadą. Po- 
czątek jej sięga conajmniej XI wieku. 
Jak wynika z przywileju Bolesiawa 
Wstydliwego z 1253 roku, Myślenice 
były już wtedy miejscowością odgry- 
wającą znaczną rolę. Łepkowski w 
„Przeglądzie zabytków przeszłości z 
okolic Krakowa“ wspomina o przywi- 
leju Bolesława z 1278 roku, w którym 
jest wzmianka o wielkich borach w 
okolicy Myślenie, i mówi dalej: „Byłyć 
bory, kiedy Kazimierz, ów król gospo- 
darz w '1342 r. nakazuje karczować 
lasy po obu brzegach Raby i Bysiny i 
synom Pawła z Wieliczki sprzedaje 
sołtysostwo w Myślenicach, wyjmując 
je z prawa polskiego, by się miasto na 
prawie niemieckim dla zaludnienia 
pustej okolicy sadowić mogło. Powsta- 
ło też miasto z obronnym zamkiem, a 
że wśród boru osiadło, więc go my- 
śliwi „Myślenicami* nazwali. Uposa- 
żone przywilejami przez wielu królów 
polskich, aczkolwiek miało chwile 
sprzyjające do rozwoju, to jednak prze- 
chodziło zarązżem i bardzo burzliwe 
czasy, które jego rozkwitowi nie tyl- 
ko że stały na przeszkodzie, ale je zu- 
pełnie zniszczyły”. 


GÓRAL SPOD MYŚLENIC 


NAPADY BAND I NAJAZD 
SZWEDÓW 
Około 1450 roku złupił miasto od- 
dział Taborytów pod wodzą Biedrzy- 


cha, ciągnąc ze Śląską na Częstocho- 
wę. Wkrótce po tym zbuntowane woj- 
ska, którym nie wypłacono żołdu, 
pod dowództwem Kawki i Ściborow- 
skich zajęły miasto i srodze je zni- 
szczyły, rozwalając m. in. kościół, 
aby sobie nagromadzić kamieni do 
obrony. 

Bardzo dotkliwie odczuły Myśleni- 
ce najazd Szwedów, którzy spalili 
dwukrotnie miasto. 


MOROWE POWIETRZE, POWODZIE 
I CHOLERA 
Na przestrzeni XVI; XVII i XVIII 
wieku sześciokrotnie nawie- 
dziło Myślenice morowe powie- 
trze. Ostatni raz pojawiło się mo- 
rowe powietrze w 1710 roku. Wybu- 
chła wówczas ta epidemiczna choroba 
w maju i poczyniła takie spustosze- 


FRAGMENT DWORKU W CHOROWICACH 


nie, że w Myślenicach pozostały tylko 
niedobitki. Kronika z tych czasów tak 
obrazuje wytworzoną sytuację: „Nawet 
do metryk nie wpisywano zmarłych. 
Ludzie uciekali do gór i lasów. Mąż 
uciekał od żony, a rodzice od dzieci, 
krewni od krewnych zdaleką slronili. 
W lasach zaś z głodu umierano. Byly 
kordony i nie wolno było zagranicę, do 
cudzego miejsca wkraczać. Jęki i płacze 
po lasach się rozlegały. W mieście by- 
ła ogromna śmiertelność, Nie mial kto 
grzebać zwłok... Każdy dzień z rana 
po trzy fury z siennymj drabinami za- 
jeżdżały na ulice i chłopi wyciagali 
trupy osękami z domów i do głębokich 
dołów zakopywali. Bydło wygnane w 
pole tratowało zboża i taki... Nabożeń- 
stwa w kościele nie odprawiały się. 
bo księża także pomarli... Miasto sta- 
ło się głucha pustynią. Umario wtedy 
tysiące ludzi“. 


Mury Myślenic trzykrotnie nawie- 
dziła klęska powodzi. Najbardziej dał 
się we znaki mieszkańcom wylew 
Raby w pierwszej połowie XIX wieku: 
Cholera wyludniła miasto w 1831 roku. 


DWA ZAMEI 

Tak zwany stary zamek wznosił się 
za Rabą wśród lesistych stoków góry 
Oklejny. Zadaniem warowni było 
osłaniać Kraków od strony węgier- 
skiej. Komisja konserwatorska z Krar 
kowa zastała zamek w 1907 roku w 
następującym stanie: „Zwaliska przed- 
stawiają się jako szczątki starożytnej 
budowy, przy której używany był tyl- 
ko kamień łupany, łączony z przypra= 
wą wapienną. W niedalekim oddale- 


niu od siebie leżą cztery partie 
zwalisk... Mury mają grubości „4.30 
m... Zachowały się dwa wąskie, a 


głębokie otwory okien czy też strzel- 
DIC=+- o 

Drugi zamek, nowym zwany, pobu- 
dował Wawrzyniec Spytek Jordan, 
podskarbi koronny. Obronny ten za- 
mek stał jakby na wyspie, otoczony 
fosą j oblany dookoła wodą, sprowa- 
dzona z rzeki Bysinki. 

W tym to zamku Mikołaj Rej z Na- 
głowic dokończył pisania III księgi 
swego „Żywota człowieką poczciwego”. 

:k 

Myślenice posiadają. pierwszorzęd- 
ne warunki klimatyczne. Wspaniale 
można wypocząć w kotlinie myśleni- 
ckiej, osłoniętej górami od wiatrów, 
posiadającej łagodny klimat i wypo- 
sażonej w górską rzekę Rabę, 

A więc w „góry miły bracie", za- 
czerpnąć świeżego powietrza. i skrzepić 
swego ducha w atmosferze szczerej, 
entuzjastycznej narodowej orki (j. w.) 


WIDOK DWÓCH SKLEPÓW 
które m, in. uległy zniszczeniu podeza8 
wyprawy na Myślenice 


postarajcie się uspokoić wasz system ner- 
wowy. Zioła magistra Wolskiego ze znak. 
ochr. „Pasiverosa*, zawierające Passiflorę 
(Kwiat Męki Pańskiej) — roślinę o włas- 
nościach uspakajających łagodzą zaburze- 


Gdy nie możecie zmrużyć oczu... 


nia systemu nerwowego; nerwicę Serca, 
bóle i zawroty głowy, uczucie niepokoju 
oraz sprowadzają krzepiący, naturalny, 
sen nie powodując przyzwyczajenia. 

Do nabycia w aptekach i drogeriach, 


ng 5009/10 


Słoń u dentysty 


We wtorek przed południem odbyło się 
w cyrku Renza w Wiedniu niezwykle sen- 
sacyjne przedstawienie — bez widzów. Na 
olbrzymim, 35-łetnim słoniu Alfredzie do- 
konano zabiegu dentystycznego. 

Słonie są pacjentami trudnymi, toteż 
przygotowania, poczynione dla operacji, 
przybrały niezwykłe rozmiary. Ponieważ 
Alfred już raz miał do czynienia z denty- 
stą, a słonie. jak wiadomo, posiadają fe- 
noemenalną pamięć, urządzono z nim naj- 
pierw prawidłową próbę generalną. Uspo- 
kejony próbą słoń, nie domyślając się for- 
tela, przy samej operacji nie robił żad- 
nych trudności, gdyż jest on zwierzęciem 
bardzo potulnym i dobrodusznym, posłu- 
szny dozorcy na każde skinienie. 

Najpierw więc zarzucono pęctlicę ną 
jego trąbę i podciągnięto ją w górę, na- 
stępnie spęiano mu wszystkie cztery no- 
gi. Teraz dopiero podszedł do niego den- 
tysta w towarzystwie weterynarza. Cho- 
dziło o zaplombowanie uszkodzonego kła. 
Do tego trzeba było oczywiście specjalnych 
narzędzi dentystycznych. Mniejwięcej pół 
metra długi i 10 mm gruby był świder 
elektryczny, którym obrabiano chory ząb 
słonia. Słoń sapał i jęczał okropnie. Pół- 
torej godziny trwało to świdrowanie, za- 


nim przystąpić można było do założenia 
plomby porcelanowej. 

Teraz nastąpiła włąściwie najniebez- 
pieczniejsza część przedstawienia, uwol- 
nienie z więzów. Obawiano się, że Alfred 
zechce się mścić za doznaną krzywdę. Na- 
wet zaprzyjaźniony z nim dozorca nie do- 
wierzał swemu pupilowi. Najpierw więc 
uwolniono trąbę. Słoń zachowywał się 
spokojnie. Zdjęto mu więc najpierw jed- 
ną a potem i drugą pętlicę z nóg. Wresz- 
cie oswobodzono go zupełnie. Słoń widocz= 
nie zrozumiał, o co tutaj chodziło, gdyż 
pozwolił się bez wszelkiąh oznak niezado- 
wolenia odprowadzić do'swej stajni, gdzie 
z wielkim apetytem skonsumował przy- 
gotowane dlań smakołyki.-. 

Pisma wiedeńskie nie podają, jakie ho- 
norarium wziął dentystą. (Kk.) 

Przygoda w tramwaju 

Z przepełnionego tramwaju wysiadają 
dwie przyjaciółki, Są niezwykle wzburzo- 
ne. Okazuje się, że jedną z nich okradziono 
w ścisku. 

— Jakto, nie czułaś, że ktoś ci wkłada 
rękę do kieszeni? 

— Skad mogłam wiedzieć, że to złom 
dziej.» 


Popularnym w Żakupsnóm 


Miasto biel 


sze od gorsu... 


Weselna szata Zakopanego — Niemowlęta na nartach — Szatańska jazda górali i co 


Zimowa stolica Polski przygotowała się 
na nasze przyjęcie zaiste odświętnie — 
jak przystało na stolicę. Prżybrała się 
w weselną szatę białości, w której 
trzeba przyznać — wygląda szczególnie 
pięknie i wsbaniale, 

Zakopańe jest białe jak niewińność, 
Otiilońe grubym śnieżnym futróm, czuję 
się wesołe, beztroskie i radosne; Białe od 
glowy dumnego Giewontu aż do stóp 
wspaniałej doliny Strążyskiej.  Bielsze 
od gorsu frakowego przystojnego mło- 
dziana, Który wybrał się na bal. 

Nie dzięy tedy, że w takim „otoczeniu” 
człówick ? Wielkiej Doliny czuje się na- 
przód trochę nieswojo. Zwłaszcza, nie 
mając na sobie ódpowiedniego stroju „ba- 
lówego*, to jest kostiumu narciarskiego 
i nart, 

Boże, jakżć się tvszystko szybko zmie- 
nia i jako szybko się starzejemy! Kiedy tu 
przed laty zajcchałeńń, narciarzy na pál- 
caćch byś policzył. Dźiś bez nart niemal 
nie wypada pokazać się na ulicy. 


Stali rnićszkańcy naszej wspaniałej 
stolicy zińowej nakładają niemowlęciu; 
które wypadło z kołyski = chvba narty 
na nóżki, no, bo jakże wytłtimaczyć šo- 
bie fakt, że maleństwo czterdziestócehty- 
metrowej długości, smaruje pó chodnikti 
na nartach tejże sarnej długości?.: 

Narty, Które wydłużyły ludziom stopy 
i „przyśpieszyły kroku” zakopiańskich 
przechodniów, są tu wobec puszy stego, 
pysznego Śniegu środkiem lokomocji nie- 
ledwie koniecznym, nie mówiąc już o 
wspaniałości tego pięknego sportu, Trud- 
no sobie bowiem wyobrazić, aby w pu- 
chach posuwać się za pomócą koła. 

Stąd też za wyjątkiem koła serdecz- 
nych gościnnych przyjaciół z „Orędowni- 
ka" i znajomych z całej Polski żadnych 
innych kół tu nie znajdzićsz.. Aha, są 
jeszcze nieliczne koła u autobusów i ko- 
lejki linowej na Kasprowy Wierch, ale 
to chyba po to, aby przypomnieć miesz- 
kańcom Zakopanego, że wszystko kotem 
się toczy i że na Sózon łatowy wypad 
nie mimo wszystko do koła põ- 
Wrócić:.. 

Tytnczasem żaś wsżystkie pójażdy tó 
„Ślizgówce”. Pó mieście uwijają się setki 
sań i jeszcze dziś w uszach mi dźwięczą 
dzwonki, które łagodnie przestrzegają 
przechodnia przed niebezpieczeństwem z 


werwą pędzących rumaków góralskich. 
Och, jak ci górale jeżdżą! 
Niezwykły, niekicdy szatański tempe- 


Dasz pracę rodakom, 
oszczędzisz gotówki 
Gdy palić będziesz tylko 


„DZONÓW II” 
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WIELKANÓC 
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WIELKANOC W RZYMIE 


z tego wynikło 


rament wyładowują na znakomicie odży= 
wianych koniach. podobnie jak ich wła= 
ścicićle „kutych na cztery nogi” í z mi- 
strzowską perfekcją pędzą naprzód, zda- 
wałoby się maoślep, ciągle „rozmawią- 
jąc" z ognistym rumakiem i zachęcając 
go do galopu nietyle batem, ile nagmin- 
rym „hajla* „Wiśta „no!“ 

To też nie dziw, że kiedy siadłem do 
pięknie zdobnych, maleńkich lecż pakow= 
nych sań, stało się nieszczęście, 


= Jedźcic, gażdo, ña Krupówki, ale 
gAlópem, bo mi spieszno — zawółałem.. 

— Już jadziem — odrzekł flegma- 
tycznie. 

I zanim »dążyłem jako tako siąść, 
góral podciął konià, z miejsca rusżył Ż 


kopyta czwariyra biegiem i ańi się Spo- 
strzeelem, jak nosem zaryłem się w pü- 
chu COTAR A temperamentny góral, 
nie oglądając się, rychło zniknął w oddali 
i zawiózł chyba zbolałego ducha pasa- 
żera. T. Z. HERNEŚ 


— 
š 


ide Pohi — Pleszew. ZA sympa- 
tyczne zaproszenie b. dziękuję.  Obszer- 
niejszą odpowiedż prześlę listownie, ` 

Baśka Błażejewska — Barańów, Skom- 
plikowana sprawa z listem, opisana dow- 
cipnie, nie nadaje się do publikacji ze 
względów zasadniczych. laczego odpo- 
wiem listownie. Za miłą pamięć i życze- 
nia serdecznie dziekuję i takoż pozdra- 


wiar. Adres Marii Rodziewicówhy: Hru: 
szów p. Antopol — Polesie, 
Henryk W. — Poznań, Wszystko b. 


ładnie, ale — niestety — skorzystać nie 
mogą ze względów cenzuralnych. 


Edm. Siekierkowski Sierakówko. 
Proszę mi darować, ale szczegółów Pań- 
skiej sprawy nie pamiętam. Przecież to 
już rok minął. Proszę ewtl. jeszcze raz 
napisać, o ile to Pana nie męćży. Jeśli 
będzie możliwe, zrobi się. Oczekują deta: 
licznego — sec A 2 D e Bi, T. H, 


z = t ż wa a rz m 
POŻAR SEMINARIUM DUCHOWNEGO W KANADZIE 


Jak donosiliśmy, 


w St. Hyacinihe w Kanadzie splonęło seminarium duchowne, przy 


czym 25 osób poniosło śmierć. Pożar wybuchnął w nocy i od razu morze plomieni 
ogarnęło gmach. Na zdjęciu zgliszcza sceininarium. 


PADWĄ 


12. IV. — 20. iV. 
WIEDEŃ — KAHLENBERG — WENEC 


FLORENCJA 
(NEAPOL — POMPEA) — - BUDAPESZT l 
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przejazdy 


= utrzymanie 
zwiedzanie 


Panna Mariko 


Jak żyje i pracuje dziewczę 
japońskie 


Mariko jest dziewiętnastoletnią Japon- 
ką i przy tym dzielną dziewczyną. Pra- 
cuje jako maszynistka i sama przebija 
Się przez żyice. Dó pewnego stopnia Sta- 
ra Się być nowoczesną panną, gdyż most 
suknie europcjskie i mieszka w meblowa- 
nym pokoju w olbrzymim czynszowym 
gmachu. Oczywiście, że jej pokoik urżą- 
dzony jest po japońsku 2 matami, po- 
duszkami i niskimi stołami. Jedyną kon- 
cesją na rzecz zachodu jest tualetka lu- 
strzama, 


Pannie Mariko jako stenotypistce czaś 
płynie tak samo, jak jej białym siostrom 
w Ameryce i Europie. Tryb życia jest 
jednak nieco odmienny. Panna Mariko 
po pracy w biurże przeistącza się w domt 
w miłą Japoneczkę o lśniących czarnych 
włosach i skośnych oczach, a ótulona W 
harwne kimono, gódziny wieczorńe spę: 
dza, pochylona. nad ręcznymi robotami. 
Życie swoje Mariko starą się ułożyć jak 
najprzyjemniej, Dzień rozpoczyna sią u 
niej wcześnie, bo trzeba iść do pracy — 
choć tak ciężko rozstać się z miłym po- 
koóikiem. Zaczyna się zaparzanie herba- 
ty, przekąska z ryżu i innych lekkich ja- 
pańskich potraw, Poza tym irzćba üsu- 
nąć materace i poduszki, pokój nićeo 
uprzątnąć, bo łóżka nie ma w pokoju 
Potem pędzi Mariko w stronę kolejki 
podziemnej, aby się przedostać do cten- 
trum Tokio, w dzielnicę olbrzymich do: 
mów i biur handlowych. Winda unosi 
Mariko do jej pokoju pracy, do maszyny 
z pismem japońskim o niezliczonych zna- 
kach. W ten sposób zaczyna się praco: 
wity dizeń, 

O kilka domów dalej siedzi przy innej 
maszynie jej przyjaciółka panna Yoshiko. 
Mieszkają razem í kochają się, jak sio 
stry. Czas w przerwie obiadowej spędza- 
ją razem. Ale Wieczorem, gdy Mariko 
siedzi pochylona nad robótkami, lub idzie 
do teatru — Yoshiko woli pójść na dan- 
cing; nie wszystkie dziewczęta japońskie 
mają jednakowe tupodóbania. 


Ale nie wsżystkie stenotypistki urzę- 
dują w biurze w etropejskich sukniach; 
są i takie, które nie rozstaną sie z kimo- 
nem, jedynie szerokie fartuszki ochrania- 
JĄ delikatne, jasne kimona. Puder i 
szminki kosztują wiele, a czasami trzeba 
jednak pomóc naturze i podkreślić pewrie 
linie twarzy. arika i jej koleżanki 
są tak samo wrażliwe i czułe na punkcie 
wyglądu zewnętrznego, jak Zosie, Basie 
i Marysieńki. Ale ćżyż to ich wina? Kto 
bówiem zechce zaangażować  biuralistkę 
o twarzy szarej, przecież każdy przełożo= 
ny woli patrzeć na buzie ładne i uśmiech= 
nięte. Tak więc panna Mariko, Yoshika 
i inne mają swe troski i radości, bo sa: 
mę 6 własnych siłach idą przeź życie. 


A gdy Mariko o piątej po południu za- 
mienia praktyczną europejską sukienke, 
jedwabne pończochy i sportowe buciki na 
kimono i sandałki, wówczas zapomina 6 
biurze, maszynie 1 monotofńej pracy. = 
RENO staje się wtedy PO: si 


= MOTH 


Warszawa, Rrak, Przedmieścia 42 Í oddzialy 


wizy 


Każdy obcy; który 

Do nas się wybierze, 
Wywozi = rzećz prosta — 
O nas moc spostrzeżeń, 
Które — oczywista — 

Do kraju wróciwszy, 
Opisuje w prasie, 

Język rozpuściwszy. 

Tak w takich wypadkach, 
Bardzo często bywa; 

Nie jedna „opinia“ 

Jest + grumłu fałszywa — 
Nie mniej bardzó często 
Słysząć te relacje, 
Przyznać im musimy 
Całkowitą rację. 
Pomijam fakt taki, 

Że gość się pomyli 

KJ 


š 


I, będąc w Warszawie, 
W sercu kraju — czyli 
W stolicy — odnosi 
Nieborak wrażenie, 

Że wysiadł co najmniej 
W jakiejś Palestynie. 
Potńijam już kwestię 
„Upiększania* skwerków 
(Ba — ñawet w Poznaniu 
Kupami papierków, 
Pomijam to wszystko — 
O ińną rzecz chodzi: 


O wielkie nieszczęście, 
Które już się rodzi. 
Wystarczy wziąć obce 
Do ręki gazety, 

A wnet się wyjaśnią 
ieszczęścia scekretji 


Każdy kto nas widział, 
Napisał mniej więcej, 
Żeśmy bardzo smutni — 
Smutek i nic więcej! 
Że mlodzież to starcy 
Bez emerytury, 

Że humoru nie ma, 

Że nastrój fonury, 

Że chociaż karnawał, 
Nikt się nie zaśmieje. 
Gdy tymczasem świat š 
Bawi i szaleje — 

A nawet — a nawet 
Nie odniosły skutku 


Ostre zarządzenia 

Dla zwalczania smutku 
W publicznych urzędach, 
Gdzie teraz jest modny 
Zwrocik — że Urzędnik 
Winienń być pogodny! 
Słowem pełna smutki 
Rozlała się rzeka 

I odtąd już nie ma 
Wesolego czleka! 

Zrazu ńnomyślałem, 

Że to jest przesada. 

Co ten publicysta 


Zagraniczny gada, 

Lecz, kiedy się lepiej 
Wokół rożejrzałemi, 

Smutno łeb zwiesiWszży. 
Rację mu prźyznałem. 
Spróbujcie raż sami, 
Drodzy Czytelnicy 

I spojrzyjcie w gęby 

Ludzi na ulicy! 

Co się z nami stało, 

Kto nąs tak nastroił, 

W związku £ czym ten nastrój 
U kaduka stoi? 

Przestańmy nareszcie 
Smucić się, panowie, 
Śmiejmy SIĘ = a mocno, 
Bowiera śmiech to zdrowie! 
No tak — to jest apel 

W kierunku smutnego = 

Lócz, by zacząć śmieć się — 


Trza powiedzieć ż czego! 
że tego nie wiem, 

Przeto razóm z wami 

W smutku pośrążony 

Zalewa się łźami! 


STANSÓ, 


Skwierawski planował nową [zb odnie? | 


Podejrzane wizyty w zakładzie fryzjerskim na ul. Rakowieckiej — 
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Umizgi do pięknej 


manicurzystki — 0 krok od nowego morderstwa 


Morderca szofera śp. Jana Szlenda- 
ka, Władysław Skwierawski przygo- 
tcwywał, jak się dowiadujemy w o- 
statniej chwili, nową potworną zbrod- 
nię i jedynie zdemaskowanie zbrod- 
niarza w garażu „Gentelmeńskim* 
sprawiło, że zbrodniarz musiał prze- 
kreślić swe plany i ratować się uciecz- 
ką. 

Nową ofiarą mordercy, miała być 
młoda i przystojna manicurzystka, 
pracująca w zakładzie fryzjerskim p. 
Kryśkiewicza przy ul. Rakowieckiej 
45. 

Władysław Skwierawski planował 
napad na zakład fryzjerski i gdyby 
nie zdemaskowanie zbrodniarza i o- 
głoszenie listów gończych z rysopisem 
byłby niewątpliwie swój krwawy plan 
doprowadził do skutku, 

Zaraz po zamordowaniu szofera 
śp. Szlendaka i po powrocie do War- 
sząwy, do zakładu fryzjerskiego p. 
Kryśkiewicza zgłosił się jakiś mężczy- 
zna w mundurze kolejarza i poprosił 
o ogolenie. Był to Władysław Skwie- 
rawski. Gość zażądał również, by zro- 
biono mu manicure. Manicurzystka, 
p. Rybicka — młoda i przystojna 
dziewczyna — zauważyła, że klient 
ma połamane paznogcie i że znajdują 
się pod paznogciami grudki ziemi. 
Mężczyzna wdał się chętnie w rozmo- 
wę z dziewczyną. Na pytanie panny 
Rybickiej, skąd pochodzą ślady ziemi 
pod paznogciami, opowiedział, że pra- 
cował w swoim ogródku. Następnie 
klient opowiadał o tym, że przyjechał 
z Gdyni i zatrudniony jest na lotni- 
sku. 

Zaznaczyć należy, że Skwierawski 
w ogóle upodobał sobie ul. Rakowiec- 
ką, ponieważ codziennie przychodził 
do małej restauracyjki na tej alicy, 
wraz ze swym przyjacielem Trawasem 
i tam spożywał posiłki. 

Od chwili pierwszej 
kładzie fryzjerskim nie było prawie 
dnia, by Skwierawski nie zjawiał się w 
zakładzie p. Kryśkiewicza i nie pod- 
cawał się zabiegom kosmetycznym. 
Golił go zazwyczaj p. Stanisław Ciach, 
pomocnik p. Kryśkiewicza. Fryzjer 
traktował klienta z szacunkiem, po- 
rieważ uważał go za dobrego „gościa“. 
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od 60 lat najwyższych jakościach dostarcza 
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Skierawski i 
duze napiwki, 


tu, jak wszędzie dawał 

W dniu 15-go bm. 
czorem, elegancki klient zajechał 
przed fryzjernię nowym  „Steyerem'*. 
W zakładzie był tłok. Po ogoleniu się 
i ostrzeżeniu, Skwierawski zażądał od 

Rybickiej. by zrobiono mu manicu- 
re. Odpowiedziano. że późna już jest 
godzina i pracownica udaje się już do 
domu. Wówczas Skwierawski oświad- 
czył, że pieniądze nie grają roli i że 


o godz. 8,30 wie- 


dziewczynę suto wynagrodzi. 

Dopiero 6 godz. 11,30 manicurzyst- 
ka była wolna. W czasie robienia ma- 
nicure, Skwierawski wypytywał ją, ja- 


ki jest rozkład lokalu fryzjerskiego, 
kto w pobliżu nocuje itd. Wreszcie 
Skwierawski zręcznie indagował, 


gdzie składa się całodzienny zarobek. 

Początkowo manicurzystka odpo- 
wiadała chętnie na pytania.  Wresz- 
cie tknęło ją podejrzenie. Dochodziła 
już godzina 1-sza w nocy, a gość 


p e o ”, 
Poszukujemy podróżujących agentów 
po małych miasteczkach wojew.: poznańskiego, pomorskiego 
w celu sprzedaży artykułu rowerowego. 
Oferty prosimy składać: 


Łódź, skrzynka pocztowa 173. 


i kongresówki 
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OLBRZYMI MOST 


Na wystawie architektonicznej w Monachium pokazano plany i model olbrzymiego 


inoślu, 


który stanie nad Łabą w Hamburgu. Beda mogły pod nim przepływać statki 


occąniczne, a 160 metrowa wysokość słupów przówyższy szczyty wieży katedry koloń- 


- skiej. 


Plany architektoniczne mostu spórządził kancierz Hitler. 


Wątroba jest filtrem dla krwi 


Zanieczyszczona krew może powodówać aze- 
reg rozmaitych dolegliwości, bóle artretyczne, 
lamanie w kościach bóle głowy, wzdęcia odbi- 
jania, bóle w wątrobie. niesmak w ustacn. brak 
apetytu, swędzenie skóry. skłonność do ob- 
strukcji, plamy i wyrzuty na skórze, sklońność 
do tycia, mdłości, język oblożony. Choroby złej 
przemiany materii niszczą orzanizm i przy: 
spieszają starość. Racjonalną, zgodną z naturą 


kuracją jest normowanie czynności 
nerek.  Dwudziestaletnie 
z.ło, że w chorobach 
materii. chronicznego zaparcia kamieniach żół- 
ciowych. żółtaczce, artretyśmie. ma zastosowa- 
nie „Cholekinaza* H. Niemojewskiego. Broszu- 
ry bezplatnie wysyła „„Cholekinaza* H. Niemo- 
jewski. Warszawa, Nowy Świat 5, oraz apteki 
i składy apteczne, 


wątroby 1 
doświadczenie wyka- 
na tle złej przemiany 


n 4410 
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Zjawisko niezwykłe! Teatry war- 
sząwskie mają coraz większe powodze- 
nie. Widać ludziom sprzykrzyły się 
już kina i filmy o banalnych tematach, 
zawsze szumnie reklamowane, a kry- 
jące w sobie standardowy „kicz*, któ- 
rego nie ratują nazwiska nawet naj- 
bardziej renomowanych „gwiazd*. Pu- 
bliczność stęskniła się za prawdziwa 


sztuką, żywym słowem, a przede 
wszystkim polska mową. Bo bełkot 


amerykański płynący z ekranu staje 
się na dluższą metę czymś tak dener- 
wującym i przykrym, że aż „uszy 
puchną”, 

Teraz przynaj- 
mniej pójscie do 
teatru staje się 

przyjemnością, 
skończyły się bo- 
wiem czasy, kie- 
dy wystawiano 
sztuki małowar- 
tościowe, a w do- 


datku wystawia- 

no źle. Widzom 

/4 nie grozi per- 

F spektywa uśnię- 

... m melonikiem cia w krześle, al- 

na bakier... bo jeszcze bar- 
dziej przykry fakt, że na scenie jes! 
więcej osób niż na sali Beiti b | 


walo! 


> 
l MI 


Warszawa, w DE 


Z = ŚJ SJ: okresu datuje złośli- 
wy dowcip, jak to aktor odezwał się 
podczas przedstawienia do publiczno- 
ści protestującej przeciwko nudnej 
sztuce i kiepskiej grze. by miała się na 
baczności i zaprzestała demonstracji 
bo „nas (u na scenie jest więcej, niż 
państwa w krzesłach”! 


Na szczęście, zaszła zmiana na lep- 
sze. Przedstawienia mają powodzenie, 
przy kasach teatralnych zaś tworzą się 
tak „mile widziane” ogonki. Coraz czę- 
ściej sypią się Ed pod hasłem 
„dziś po raz setny” Taki „Skiz“ Ga- 
brieli Zapolskiej, grany w Teatrze Na- 
rodowym, grubo przekroczył setkę, a 
znakomita „Freuda teoria snów“ Cwoj- 
dzińskiego mogłaby śmiało rywalizo- 
wać z głośną sztuką „Świt, dzien i noc”. 
Romanówna i Maszyński na pewno do- 
ciągnęliby do rekordu Maliekiej i We- 
gierki, ale już czekają ich nowe pre- 
miery. 


Powodzenie teatrów usunęło nieco 
w cień teatry rewiowe. Może wpłynął 
na to niewybredny poziom tych tea- 
trzyków. którym zabrakło humoru, we- 
rwy i przede wszystkim satyry poli- 
tycznej. Ostały się jedynie „szmonce- 
sv. dowcipy żydowskie. bez których 
JĄ = UoŻ KOMAR e. 1 i 
ai kazęi 


Ale niby sfinks 
z popiolów po- 
wstał teatrzyk 
„Qui pro quo". 
Daleko mu roz- 
machem do daw- 
nego sprzed lat, 
wiem w male) 
salce na pięter- 
ku nad popular- 


ną kawiarnią 
„Ziemiańską” 
przy ul. Mazo- 


wieckiej, (w któ- 
rej spoliczkowa- 
no poetę Słonimskiego). Jako, że sala 
jest mała, scenka maał i zespół maly, 
teatrzyk: otrzymał nazwę „Małe Qui 
Pro Quo“. Zespół artystyczny składa 
się zaledwie z ośmiu osób, naprawdę 
„małe, ale dobrane towarzystwo. Nie 
ina rasowych śpiewaków, obnażonych 
tancerek, wytresowanych girlsów, ta- 
nich efektów i wulgarnych „szmonce- 
sów, natomiast wszechwładnie królu- 
je przedni humor i satyra. Zresztą sa- 
mi aktorzy, którym przewodzi znako- 
mity Adolf Dymsza, śpiewają o sobie, 
że „na pięterku mieszka sobie małe 
Qui Pro Quo, mają złote serca, w gło- 
wach trochę pstro....'. 

Najnowszy program udał się w stu 
procentach. Publiczność zaśmiewa się 
do łez, a poczta pantoflowa roznosi po- 
szczególne teksty piosenek i wierszy- 
ków po kawiarniach i salonach. Pro- 
gram nosi intrygujący tytuł „Z meloni- 
kiem na bakier“, nic więc dziwnego, że 
publiczność śpieszy oglądać Dymszę, 
jak z melonikiem na bakier i laseczką 
w ręku, opowiada, że 
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. © „rudym księciu** 


ecjej kończę pracę, o trzeciej 


dzień jest mój! 


„Wenecka“ kolęda 
w Poznaniu 


Niektórzy mieszkańcy parafii św. Rocha w Po- 
znaniu mieszkają na terenach nadrzecznych do 
których normalnie dochodziło się brzegiem War- 
ty. Obecnie z powodu wielkiego wylewu Warty, 
chodzący po kolędzie proboszcz miejscowy ks. 
Heyducki musiał korzystać z pomocy przewoź- 
nika, który przewiózł go łodzią wraz z ministran- 
tami i organistą, do kilku parafian przy ul. 
Obrzyca i Wioślarskiej, Zdjęcie. dokonane na 
tle drewnianego szałasu p. Wiśniewskiego, przed- 
stawia nam ten niezwykły obrazek z tegorocznej 
kolędy w parafii św. Rocha. 


wciąż zwlekał i nie chciał opuścić lo- 
kalu. Wówczas p. Rybicka zaalarmo- 
wała właściciela fryzjerni, p. Kryśkie- 
wicza, który wyszedł z sąsiedniego po- 
koju i zażądał, by klient opuścił Iry- 
zjernię. 

Morderca zapłacił za zabiegi i wy- 
szedł. Wsiadł do „Steyera“ i odjechał. 
Odtąd nie pokazał się już więcej we 
fryzjerni przy ul. Rakowieckiej 45. 
Widocznie zorientował się, że wzbu- 
dził podejrzenia i uznał za stosowne 
zmienić fryzjera. 


LOSY do I. klasy 41 Loteri! 


kupuj w szczęśliwej kolekturze 


M.TATARCZEWSKI, Poznań 


Pocztowa 3 — przy Pl. Sapieżyńskim 


Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie 


W Rydze otwarto międzyn. konferencję ko- 


Biorą w niej udział 
Litwy, Łotwy i Estonii. 


jejarzy 
Polski, 


Pod Kolotuskinsaeri 
samolot wojskowy, 
scu. 


przedstawiciele 


(Finlandia) rozbił sia 
Pilot poniósł śmierć na miej- 


Troje dzieci w Olsianach na Litwie wznieci- 
lo poža: bawiąc się przy piecu. Zanim nadeszła 
pomoce dzieci zgineły w ogriu. 


W Rumunii batalion strzelców został pod- 
czas wiczeń górskich pochy ycony przez zawieję 
śnieżną Dwaj żołnierze zmarzli na śmierć. 


Zamiecie śnieżne szalały także w górach ba- 
warskich Wszędzie nastąpily dalsze opady 
śnieżne 


„I wstając z trzaskiem, zrzucam maskę 

„Urzędowy twarzy strój! 

„Zamykam swą szufladę, zasuwam 
biurka blat 

„I wprost od biurka daje nurka 

„W różnobarwny świat! 


„Z melonikiem na bakier, z laseczką 
„Przez Krakowskie z tasonem, jak lord... 
„I spoglądam na każdą dzieweczkę. 
„Tyle miłych, miłych, miłych, miłych 
mord...“ 


W ogóle caly program poświęcony 
jest „aktualnym wydarzeniom, które 
ostatnio obiegły lamy dzienników. Jest 
więc piosenka o „rudym księciu”, któ- 
ry w starszym wieku znalazł sobie no- 
wą wybrankę serca „rodu starozakon- 
nego", jest opo- 
wieść o uczci- 
wym kierowcy 
Podskrobku, któ- 
ry znalazł w au- 
cie sporą sumę 
pieniędzy i do- 
stał za to medal 
i nową taksów- 


kę: 
A o uchwalo- 
nych ostatnio 


przez Sejm no- 
wych odznaczeniach taki pada ze sce- 
ny dowcip: 

— Podobno mają u nas dawać nowe 
medale? To prawda? 

— Tak. 

— A co trzeba robić żeby takiego 
medala dostać? 

— Nic, Ale bardzo długo... 

Wesoło w „Małym Qui Pro Quo“, 
Dobry żart — tynfa wart. Toteż na s 
li pełno! 
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Diamatyczne seny W zniszczonym schronisku 


Co mówi naoczny świadek katastrofy? — Cudem uniknął śmierci — Lawina przypo- 
minała zupełnie trzęsienie ziemi 


Zakopane, 29. 1. — Donosiliśmy 
już o zasypaniu przez groźną lawinę 
Morskiego Oka oraz schroniska PTT. 
Korespondent nasz natychmiast udał 
się na miejsce wypadku, gdzie od na- 
ocznego świadka — fotografa otrzymał 
następujący opis tego groźnego kata- 
klizmu: 

„Przyjechaliśmy z wycieczką 
kilkunastu osób z Zakopanego autobu- 
sem, Ponieważ jednak szalała kurnia- 
wa, udaliśmy się na werandę schroni- 
ska PTT, położonego na morenie, nad 
brzegiem Morskiego Oka, Kiedy się co- 
kolwiek przejaśniło, wyszedłem ze 
schroniska, aby dokonać zdjęć. W tym 
samym momencie jeden z narciarzy 
zapytał mnie o zdjęcia. Przystanąłem 
na chwilę i to uratowało mi życie. W 
jednej chwili ogarnęła nas nagła ciem- 
ność, powietrzem wstrząsnął huk, a 
pęd powietrza zaparł dech w piersiach. 
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KAZIMIERZ PLUCIŃSKI 


DIALOG O KONIU I OŚLE 


DON KISZOT: 

Bo ja, Don Kiszot, tylko w konie wierzę. 
SANCZO: (do siebie) 

Ja, Sanczo Pansa, raczej wierze w osła... 
DON KISZOT: (głośno) 

Hej Sanczo! 

SANCZO: 

Proszę? 

DON KISZOT: 

Cóż tam znowu mruczysz? 

SANCZO: 

Nic zacny panie, wielki Don Kiszocie. 

Ja tylko mówię: Don Kiszot ma rację, 
Bo dobre konie, to są warte złota... 


DON KISZOT: 
O właśnie, Sanczo, tak, na dobrym koniu 
Człek zaraz czuje, że jest wielkim panem. 
SANCZO: (do siebie) 
Jakim tam panem? Już ja osła wolę — 
Wcale nie wierzga, nigdy się nie wspina... 
DON KISZOT: 
Jadąc na koniu, to ja zawsze myślę 
O wzniosłych czynach, o sławnych 

spotkaniach, 
I o turniejach walecznych rycerzy 
Zakutych w zbroję. 
SANCZO: (do siebie) 
Człapiąc na ośle, ja myślę o zupie 
O kluskach z serem, o pierożkach 

z mięsem, 

I o wątróbce, podanej z cebulką, 
Takiej co sama rozchodzi się w ustach. 
DON KISZOT: 
Gdy galopuję, o mej damie marzę... 


SANCZO: (do siebie) 

Ja, jadąc stępa, rozważam dojrzale, 

Urodę dziewcząt, wysokość posagów, 

Zliczam i dzielę, ujmuję i mnożę. 

DON KISZOT: 

Gdy jadę cwałem, świat chciałbym 
poprawić, 

I uciśnionych być pocieszycielem, 

I za krzywdami nieletnich się ująć. 


SANCZO: (do siebie) 

Jadąc na ośle, nie mam tych skrupułów, 
Lecz głównie myślę, czyby się nie dało 
Trochę zarobić, w ten czy inny sposób. 
DON KISZOT: 

Co mruczysz Sanczo? 

SANCZO: (głośno) 

Tak do siebie mruczę, . 
Masz rację panie, że pochwalasz konia... 


DON KISZOT: 

No oczywiście... 

SANCZO: (do siehie) 

A ja mam rację, że pochwalam osła, 
To takie miłe, spokojniutkie zwierzę — 
Że bez polotu — cóż to komu szkodzi? 


DON KISZOT: 

Na Rosynancie gdy siedzę wysoko, 
Wówczas mam polot. Czuję: jeszcze chwila, 
A wierszem padać zacznie Don Kiszote. 


SANCZO: (do siebie) 
Ja na osiołku wolę myśleć prozą, 


DON KISZOT: 
O Rosynanto, mój dobry wierzchowcze, 
Ileż wierności jest w twoim spojrzeniu... 


SANCZO: (do siebie) 
Jak się rozczula, śmieszny staruszeczek, 
Siedzi na szkapie, niby stara baba, 
A opowiada, tak jakby był służył 
Przez całe życie w lekkiej kawalerii. 
DON KISZOT: 
Gdy sierść twą głaszczę, łzy mi stają 
w oczach... 
SANCZO: (do siebie) 
Zamiast ją klepać, lepiej wyszczotkować 
Byłoby szkapę. 
DOŃ KISZOT: 
Co mruczysz Sanczo? 
SANCZO: (głośno) 
Czy co mówiłem? Ja wciąż milczę, panie. 
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Przeszła obok nas lawina, która, gdy- 
bym był postąpił kilka kroków dalej, 


byłaby mnie ogarnęła. Rozległ się 
trzask łamanych drzwi i futryn we- 
randy, brzęk wypartych powietrzem 


szyb, jęki i krzyki zgromadzonych na 
werandzie turystów. Jeden z nich na- 
wet dostał szału i bisterycznie wołał 
o pomoc. Przejście lawiny było podob- 
ne do trzęsienia ziemi, które raz już 
we Włoszech przeżyłem,“ 


Oprócz werandy i schroniska zde- 
molowany został również całkowicie 
pokój mieszkalny dzierżawcy schroni- 
ska, p. Janikowskiego. Zniszczeniu u- 
legła bardzo cenna biblioteka p. Jani- 
kowskiego i obrazy. 

Przejście lawiny w tym miejscu i o 
tej porze nie było dotychczas jeszcze 
notowane. Na wiosnę co prawda spa- 
dają lawiny, lecz nigdy nie dochodzą 
nawet do dawnego schroniska Burego. 


Położenie w Grecji 


Ateny. (PAT). Specjalny kore 
spondent Havasa donosi, że wbrew 
rozsiewanym pogłoskom, w Grecji nie 
doszło do zmiany systemu, 

Wprawdzie kilkanaście osób, która 
prowadziły agitację, wywieziono, a 
wśród nich dwóch przewódców ma- 
łych stronnictw politycznych, jednak 
zarządzenie to nie dotyczy przewódców 
głównych partyj politycznych. 


Fundusz inwestycyjny 
dla uzdrowisk 


Jak donoszą, 4 lutego ma się odbyć w 
stolicy przy udziale przedstawicieli uzdro- 
wisk posiedzenie w departamencie służby 
zdrowia, celem utworzenia państw. fundu- 
szu inwest. dla uzdrowisk w wysokości 40 
do 50 miln. złotych. 


Samobójstwo przy dźwiękach muzyki 


wypłacenia premii asekuracyjnej — Czy Padowicz zdradzał 


Żona samobójcy domaga się 


We wręcz filmowe momenty obfi- 
tuje sprawa zaciekłej walki e premię 
asekuracyjną po zmarlym w niezwy- 
klych okolicznościach  przemysłowcu 
łódzkim Padowiczu. 


Leon Padowicz w 1934 r, pozbawił 
się życia w jednym z pensjonatów w 
Sopotach. Przed śmiercią wystoso- 
wał on kilka listów do swoich bli- 
skich i przyjaciół, którym opisywał 
przeżycia psychiczne, jakie zmuszają 
go do odejścia ze świata. Sama śmierć 
samobójcza nastąpiła w warunkach 
romantycznych.  Padowicz mnastawił 
płytę patefonową z symfonią Czaj- 
kowskiego i przy dźwiękach tej muzy- 
ki strzelił sobie w skroń, siedząc 
przed wielkim lustrem. Dwie godziny 
przed samobójstwem ktoś telefonicz- 
nie zamówił bukiet róż dla Padowi- 
cza. Bukiet ten odesłano do pensjo- 
natu. Po samobójstwie kwiaty znale- 
ziono rozrzucone po podłodze, 


Padowicz na 3 miesiące przed Sa- 
mobójstwem ubezpieczył się w towa- 
rzystwie  asekuracyjnym „PrzezoTr- 
ność* na sumę 9.000 dolarów, czyli o- 
koło 50.000 zł, na rzecz swej żony, 
słynnej piękności łódzkiej. Kiedy Pa- 


objawy choroby umysłowej ? 


dowicz zmarł, małżonka jego wystąpi- 
ła z żądaniem wypłaty premii, lecz to- 
warzystwe odmówiło. 

Sąd Okręgowy oddalił powództwo 
wdowy, a w motywach wyroku uznał, 
że Padowicz popełnił samobójstwo z 
całą premedytacją i zimnym wyracho- 
waniem. Romantyczne okoliczności i 
treść listów miały tylko upozorować 
chorobę. psychiczną. 

Od tego wyroku pełnomocnicy Pa- 
dowiczowej odwołali się do Sądu A- 
pelacyjnego. Jak gdyby na poparcie 
wywodów adwokackich, gdy sprawa 


znalazła się w Sądzie Apelacyjnym, p. 
Padowiczowa występowała juz jako 
mężatka, wyszła bowiem powtórnie za 
mąż. Na rozprawie sądowej pemo- 
mocnicy powódki wnosili o powołanie 
nowych świadków, którzy mieli 
stwierdzić szereg okoliczności, wska- 
zujacych na to, że Padowicz w okresie 
poprzedzającym samobójstwo zdradzał 
jawne objawy umysłowej choroby. 

Sąd Apelacyjny przychylił się do 
tego wniosku i tak oto niezwykła wal- 
ka o 50.000 zł premii po samobójcy bę- 
dzie trwała w dalszym ciągu. 


KOLEKTURA | 


„ZESPÓŁ PRACY“ 


w której padł PIERWSZY MILION w Łodzi 


została przeniesiona do nowego lokalu frontowego 


przy u. PIOTEKOWSICIEJ 104a 


| Poleca swe szczęśliwe losy do I klasy 41 loterii 


Zbrodniarz z Torunia 
popełnić chciał samobójstwo 


Zieliński przyznał się do popełnienia zbrodni, lecz nie chce 
zdradzić powodów swego czynu 


Tóruń, 29. 1. Potworny morder- 
ca 17-letniej dziewczyny i jej znajome- 
go, Teodor Zieliński, usiłował popeł- 
nić w więzieniu samobójstwo, Wybiw- 
szy szybę począł odłamkami szkła kra- 
jać sobie żyły u rąk i szyi. 

Zamach samobójczy zauważono na- 
tychmiast i mordercę po obezwład- 
nieniu przewieziono karetką do szpi- 
tala na Mokrem. 

Rany okazały się niegroźne. Po o- 


Eskapada miłosna inżyniera G. do- 
starczyła mu nieprzyjemnych przeżyć. 
Panienka, którą poznał na ulicy i za- 
prosił do siebie do mieszkania, po paru 


Dasz pracę rodakom, 
oszczędzisz gotówki 
Gdy palić będziesz tylko 


„DZONÓW ICE” 


P 2134-21,34 


DON KISZOT: 
Więc dziś wieczorem pogalopujemy 
I pomyślimy znów o ideałach. 


SANCZO: (do siebie) 

Ja galopować nie bardzo... Ja wolę 

Na ośle stępa — przy tym o materii 

Będę rozmyślał — to też jest ciekawe, 

DON KISZOT: 

Hej Sanczo! 

SANCZO: (głośno) 

Panie? 

DON KISZOT: 

Masz zaraz osiodłać | Rosynantę i swojego 
osła! 

SANCZO: (do siebie) 

Co to za nudziarz!. (głośno) Już kulbaczę, 

zaraz! 


patrunku Zielińskiego przewieziono do 
więzienia. 

Zieliński przyznał się do zbrodni. 
Dlaczego zamordował swą narzeczoną 
nie chce wyjaśnić. Twierdzi, że 
działał w zamroczeniu pod wpływem 
alkoholu. 

Dochodzenia wykazują jednak, że 
był to mord z premedytacją uplano- 
wany przy trzeżwym umyśle. 


40-letni inżynier bał sie tatusia 


Niezwykły tupet szantażystki 


tygodniach nadesłała list treści nastę- 
pującej: 

„Drogi Zygmuncie, jestem w po- 
ważnym stanie. Już wiesz, co masz ro- 
bić, by sprawa nie nabrała rozgłosu. ' 


Wprawdzie w liście było napisane, 
co inżynier ma zrobić i o czym ma 
wiedzieć, adresat chwycił się za kie- 
szeń i z bolesną miną wyciągnął z port- 
felu 100 zł. Suma ta wystarczyła jed- 
nak tylko na krótki czas, gdyż po ty- 
godniu panienka znów upomniała się 
o pieniądze ponawiając to kilkakrotnie 
w dalszym ciągu. Kiedy wreszcie in- 
żynier przestał płacić, panienka z całą 
bezceremonialnością wprowadziła się 
do niego do domu. Przyjął ją ze zdu- 
mioną miną ojciec inżyniera, na co 
oświadczyła krótko: 

„Jestem członkiem rodziny. Pański 
syn jest ojcem mego dziecka”. 

Z tarapatów uratowano inżyniera 
w komisariacie policji, dokąd po dłuż- 
szych namowach udał się, Komisarz 
zdziwiony był flegmatycznym zacho- 
waniem się inżyniera, który przez czas 
dłuższy był ofiarą chwilowej znajomo- 
ści i wypłacił panience z ulicy kilkaset 
złotych. 


'— Dlaczego wcześniej nie wniósł 
pan skargi? 

— Bałem się tatusia — odparł 40- 
letni inżynier. 

Ostatecznie sprawa oparła się o 
sąd, który skazał szantażystkę na 6 
miesięcy więzienia, Po wyroku panien- 
kę natychmiast aresztowano, co wpra- 
wiło ją we wściekłość i obrzuciła inży- 
niera pogardliwymi, a dosadnymi wy- 
zwiskami. 


z z 360 

Bernd Rosemeyer, który zabił się wczoraj 
przy próbie ustalenia nowego rekordu 
świata na autostradzie pod Frankfurtem 
nad Menem, o czym pisaliśmy w wydaniu 


porannym, 


Ogłoszenia lekarskie 


Dr med. Alfred FISCHER 


CHIRURG i UROLOG 

Spec. nerek, pęcherza i dróg moczowych 

Łódź, Nawrot 13, tel. 164-37 
godz. przyj. 5—7 


n 5368 


Dr Henryk Borowski 


: spec, chorób oczu 
przyjmuje od 1—2,30 i 7—9:ej 
Łódź, Żwirki 18 my Telefon 244-88 
n 4931 


Dr. med. A. MILKE 
Specjalista chorób serca, krwi i płue 
Wólczańska 62 Telefon 242-99 
przyjmuje 5 —7 Elektrokardiografia 

n 


Fabrykanci żydzi i socjaliści pra do strajku kotoniarzy 


Numer 25 — ORĘDOWNIK. poniedziałek, dnia $f stycznia 1938 — Strona 1° 
— RA KKK — z "== — = 00 


Nieudale prowokacje czerwonego „marszałka 


Jak czerwoni klasowcy żerują na rzeszy robotniczej — Nie chodzi im o polepszenie 
doli robotnika, a tylko o upieczenie własnej, partyjnej pieczeni 


Łódź, 29 stycznia. 

Robotnicy przemysłu kotonowego 
prowadzą obecnie walkę o zawarcie 
powej, na odmiennych warunkach ©- 
partej umowy zbiorowej. Sprawa jest 
pilna, ponieważ w dniu 31 stycznia 
wygasa dotychczas obowiązująca u- 
mowa, 

Jednym z podstawowych punktów 
żądań robotniczych, wysuniętych w 
związku z rokowaniami nad zawar- 
ciem nowej umowy, jest żądanie pod- 
wyższenia plac o 18 procent. Fabry- 
kanci, przeważnie Żydzi, nie chcą u- 
znać słusznych postulatów robotni- 
czych, toteż nie przybyli oni na kon- 
ferencję u inspektora pracy w dn. 27 


stycznia, nadsyłając jedynie oświad- 
czenie, z którego wynika, że katego- 


rycznie przeciwstawiają się żądaniom 
mas robotniczych. 
FABRYKANCI ŻYDZI PRA 
DO STRAJKU 

Stanowisko zajęte przez żydow- 
skich fabrykantów wyraźnie wskazu- 
je na to, że pra oni do strajku, który 
jest im-na rękę w obecnym układzie 
warunków na rynku kotonowym. 
Strajk dałby okazję fabrykantom Ży- 
dom do pozbycia się wybrakowanego 
towaru, tzw. ramszów i do osłabie- 
nia nielicznych chrześcijańskich za- 
kładów przemysłowych, stroniących 
od spekulacji i niezdrowych  stosun- 
ków. 

WŁAŚCIWE OBLICZE 

CZERWONYCH „OBROŃCÓW“ LUDU 


W takiej sytuacji nakazem chwili 
jest zgodna i harmonijna akcja 
wszystkich związków robotniczych, a- 
by na drodze polubownego  porozu- 
mienia uzyskać polepszenie warun- 
ków bytu i nie dopuścić do szkodliwe- 
ga obecnie, w aktualnych warunkach 
strajku. 

Czerwoni „obrońcy ludu, idący 
faktycznie na pasku żydowskich dy- 
rektyw, na jednostronnej konferencji 
w dn. 27 stycznia (odbytej bez udzia- 
łu fabrykantów) nie mieli nic lepsze- 
go do zrobienia, jak oszczerczo zaata- 
kować „Pracę Polską", 

Czerwony „towarzysz* Jurczak, któ- 
ry zaprzepaścił interesy robotnicze w 
okresie pamiętnego strajku okupacyj- 
nego na terenie firmy Hau, narażając 


— 


z, R, 


przez swe  politykierstwo robotników 
ua bardzo znaczne straty, miał tupet 
przerzucić swoje zaniedbania i grze- 
chy na konto „Pracy Polskiej* czy- 
niąc ją odpowiedzialną za następstwa 
strajku okupacyjnego. Podobnie fał- 
szować fakty potrafi jedynie ten kto 
służy interesom obcym. Dla właści- 
wego naświetlenia fałszów „towarzy- 
sza“ Jurczaka, 'żerującego na dobrej 
woli mas robotniczych i wykorzystu- 
jącego je dla partyjnych celów, wy- 
starczy stwierdzić, że w okresie straj- 
ku okupacyjnego w firmie Hau „Pra- 
ca Polska“ nie miała na jego przebieg 
żadnego wpływu z tej prostej przyczy- 
ny, że w ogóle nie byla. na tym tere- 
nie wówczas reprezentowana. 
Wściekłość „towarzysza“ Jurczaka, 
zawiedzionego w swych marzeniach 
„marszałka“, 


doskonale rozumiemy: 


przecież został on z terenu robotnicze- 
go firmy Hau całkowicie wyelimino- 
wany na skutek wywołania skanda- 
iicznego, szkodliwego dla interesów 
robotniczych strajku okupacyjnego. 
NIEUDANA PROWOKACJA 

Przedstawiciel „Pracy Polskiej" 
Bednarczyk nie dał się sprowokować 
do nie mającego nic wspólnego z kon- 
ferencją wystąpienia i zdecydowanie 
oświadczył, Ze reprezentowana przez 
niego organizacja dążyć będzie wszel- 
kimi środkami do polepszenia warun- 
ków płacy robotników przemysłu ko- 
tonowego na drodze polubownych ro- 
kowan. 

Podobne stanowisko zajął delegat 
Z. P. Z. Z. Zatorski. Na tym tle je- 
szcze bardziej uwydatniła się partyj- 
na zaciekłość czerwonego „marszałka 
i jego służalczość wobec Żydów. (j. w.) 


- Mistrzostwa Polski w siatkówce 


mistrza, o który ubiegało się 
Łodzi i 


Łódź — W wypełnionej po brzegi ha- 
li łódzkiej IMCA rozpoczęły sie w piątek 
przy udziale 12 startujących drużyn te- 
goroczne mistrzostwa Polski w siatkówce 
meskiej. Po ceremonii otwarcia i powi- 
taniach drużyn oraz odegraniu hymnu 
państwowego odbyła się defilada zespo- 
łów. a następnie poszczególne gry. 

Pierwszego dnią rozegrano 6 spofkań 
eliminacyjnych, których wyniki były na- 
stępujące: 

Sokół: (Białystok) — KPW (Poznań) 2:1, 
Pogoń (Brześć) — WKS (Łódź) 2:1. KPW 
Pomorzanin (Toruń) — KPW (katowice) 
2:0, Cracovia — Unia (Lublin) 2:0, Polonia 


Polonia warszawska i AZS (W ilno) pretendują do tytułu 


12 drużyn — Porażki mistrza 
Cracovii 


(Warszawa) — KPW (Katowice) 2:1, AZS 
(Warszawa) — WKS (Łódź) 2:0. Ogólny 
poziom zawodów był wysoki. 

Sobotnie wyniki 
były następujące: 

AZS (Warsz.) i Pogoń (Brześć) 2:0, AZS 
(Lwów) — Sokół (Biał.) 2:1, AZS (Wilno) 
— Unia (Lublin) 2:0, Połonia (War.) 
KPW (Toruń) 2:0. KPW (Poznań) — AZS 
(Lwów) 1:2, AZS (Wilno) — Cracovia 2:0. 

Po tych spotkaniach najnoważniejsze 
szanse na zdobycie tytułu mistrza Polski 
mają warszawska Polonia i wileński AZS, 
których drużyny wykazują najlepszy i 
wyrównany poziom gry. 


"> No — 


Zgon narciarza włoskiego 
Garmisch-Partenkirchen. (Tel. wł.) 
W szpitalu miejscowym zmarł wczoraj na 
skutek ran, odniesionych podczas zawo- 
dów narciarskich, świctny narciarz wło- 


ila) 6 ecic 


n£ dal idziemy naprzód w zdobywaniu 
i u rwalaniu sympatii oraz uznania dla 


s'odyczy „Goplany”. Czekolady 


„Goplany” wyróżniają się zawsze 


ski, Giacinto Sertorelli, o sławie europej- 
skiej specjalista w zjeździe i slalomie nar- 
ciarskim. Sertorelli onegdaj złamał sobie 
przy zjeździe i skokach siedem żeber. 


i cukry 


Narciarstwo 


W Garmisch-Partenkirchen odbył się 
w ramach międzynarodowego tygodnia 
sportów zimowych bieg narciarski otwar- 
ty i do kombinacji na 18 km. Bieg odbył 
się na trasie olimpijskiej. Sensacyjny su- 
kces w biegu otwartym odnieśli zawodni- 
cy włoscy, bijąc Norwegów. 

Pierwsze miejsce zajął Gerardi (Wło- 
chy) w czasie 1 g. 09:53, 2) Demez (Wło- 
chy, 3) Iversen (Norw.). 

W biegu do kombinacji: 1) Heggen 
(Niem.), 2) Hieble (Niem.) 3) Burk (Niem.) 

Szczegóły startu Polaków w Garmisch. 
W biegu na 18 km. startowali prócz Pola- 
ków i Niemców również Włosi, Norwego- 
wie, Japończycy. Szwajcarzy i przedetawi- 
ciele zw. niemieckiego z Czechosłowacji. 

Bieg na 18 kilometrów ukończyło 68 za- 
wodników. Pierwszy z Polaków Nowacki 
zajął 10 miejsce w czasie 1 g. 14:52, Dalsze 
miejsca zajęli: 16, Karpiel — 1 g. 16:19, 23. 
Matuszny — 1 g. 17:05, 24. Wowkowicz — 
1 g. 17:38, 39. Wnuk — 1 g, 21:11, 41. Czech 
Bronisław — 1 p. 21.30, 48. Marusarz Stani- 
slaw — 1 g. 23:21. 

Najlepszy Niemiec z Czechosłowacji 
Wohlrab zajął 54 miejsce. najlepszy Japoń- 
czyk Kikuli — 63, najlepszy Szwajcar Mau- 
rer — 64, 

W klasyfikacji do kombinacji pierwszy 
z Polaków Wnuk sklasyfikował się rów- 
nież na 10 miejscu. Bronisław Czech zajął 
11 miejsce. a Stanisław Marusarz — 15. 

W sobotę po południu odbędzie się kon- 

Przewidziane programem skoki nar- 
ciarskie do kombinacji klasycznej w Gar- 
misch-Partenkirchen nie doszły w sobotę 
do skutku z powodu deszczu i przełożone 
zostały na niedzielę przed południem. — 
Odbyć się one mają przed otwartym kon- 
kursem skoków. 


Pięściarstwo 


Związek niemiecki ma pewne trud- 
ności z ustaleniem drużyny przeciw 
Polsce i na razie nadesłał prowizorycz- 
ną nominację zawodników w sześciu 
wagach, bez muszej i półciężkiej. Zgło- 
szono Grafa, Voelkera, Heesego, Mura- 
cha, Campego i Rungego. 


Piłka nożna 


Przygotowania pilkarzy do meczów 
ze Szwajcarią i Jugosławią, Celem 
odpówiedniego przygotowania piłka- 
rzy krakowskich do wczesnego w bie- 
żącym roku sezonu spotkań Między- 
państwowych -ze Szwajcarią i Jugo- 
sławig krakowski okręgowy Zw. 
Piłki Nożnej wyznaczył 29 zawodni- 
ków do zaprawy gimnastycznej, którą 
prowadzić będzie ną hali ośrodka WF 
w Krakowie dyplomowany instruktor. 
W zaprawie wezmą udział: 

Z Cracovii: Pawłowski, Pająk, La- 
sota, Góra, Gruenberg, Majeran, Skał- 
ski, Korbas, Szeliga i Zembaczyński. 

Z Wisły: Madejski, Szumilas, Sit- 
ko, Kotlarczyk, Gierczyński, Hahow- 
ski, Gracz, Artur, Ogrodziński i Ły- 
ko. 

Z Podgórza: 
wa. 

Z K. S. „Chelmek*: 


Antosiewicz i Dzier- 


Haliszka. 


Ç. 


=" 


WB 


stwierdzają jednomyślnie, że kąpiel nóg w soli 
ELENTRAT usuwa bezpowrotnie odciski wszel- 
kie zgrubienia skóry, dzięki zawartości waż- 
nych biologicznych i kosmetycznych składników, 
a przedewszystkim siarki organicznej, związ- 
ków tlenowych soli kwosów żółciowych i l. p. 
Żądajcie w opłekach i drogeriach soli 


LENTRAT 


Za zwrotem ogłoszenia wysyłamy bezpł. 
próbkę. L. Nasierowski — Warszawa — 
Kaliska 8. P 2227-62,51 


wyśmienitym smakiem i korzystną ceną 


Rozkoszujcie się słodyczamy „Goplany” 


Pg 2 475/6-4,62/3 


KTO ZWYCIĘZY...??.TY — CZY PRZESLADUJĄCY CIĘ PECH? 
TYLKO TY ZWYCIĘZYSZ...!!!1: 


zwracając się do fenomenalnego Jasnowidza Psychologa Prot, Vichara uznsne- 
go przez najwyższe sfery naukowe, związki zawodowych metapsychików Świata, 
lekarzy, profesorów psycholozii itp.. 


SENSACYJNA NOWOŚC!!! | 


Nowoczesny browning-automat 2 bezpiecznikiem, typu 
6-cio mm. Wyrzuca automatrcznie wystrzelone łu- 
ski i repetuje się przed każdym strzalem. Wykonany 


ściśle wg rysunku Huk atrzału piorunu ! Naj- A i 5 za jedynego fenomena jasnowidza doby 
R r r MIEC ody BA x Ep obecnej. Prof. Vichara nie tylko. że odgaduje i odkrywa nuzzawils sprawy, 
Wykonanie luksusowe: rękcjeści wyłożone masa e ` lecz posiada ogromnie rozwiniętą silę sugestywną; zatem daje każdenfi możność 
ebonitową. Cena automatu tylko z! 6.90. 2 aztuk materializować swe myśli oraz zaohycis trwalej miłości pożądane) osoby. odgadnje przeszłość, ge- 
zł 13,50. Setka naboi metalowych zł 3.60. Kari» stawia horoskopy, analizy grafologiezne. astrologiczne, wykrywa kradzieże, zakopane skarby. od- 


uajduje zaginione osoby. oraz określa choroby. Poprawe materialną również możesz 86 

loterię, jeżeli posiadasz szczęście do gry. Prof. VICHARA wybierze każdemu GPS 
szczęśliwy numer losu. aby tym samym przekonać o prawdziwości swych nieomylnych przepowiedni 
— co może jest najważniejsze dn osób grajacych.Koniecznie potrzebne jest podać dzień, miesiąc. rok 
urodzenia oraz zalączyć jeden złoty znaczkami na porto. Na czesto spotykane zapytania P. TP 
Klienteli wyjaśnia sie że Prof. VICHARA jest wyznania katolickiego, Adresować: PROF, VE 
CHARA, Kraków, ul. Zyblikiewicza. Skrytka pocztowa 567, ng 4851/2 


na broń nie wymagana. — Wysyla sie pocztą z» 
braniem. — Firma chrześcijańska. — Adresujcie 
eprez. fabr. EDWARD WIŚNIEWSKI, Wydz. Z 

Warszawa 1, skr. p. Nr 882 > 


4 


Wirona W — UNRKDYWNTK, porfefrlalek. dra ST słycenia TISE — Numer > 


| 


BIAŁE TYGODNIE | 
-E MARTz || 


ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 142 — Tel. 162-83 firm chrześcijańskich 
OKRĘGU ŁÓDZKIEGO 


í Fabryka wataliny i kołder wełnianych 
OR a ada Caldemar STETKA 


; Łódź — ul. Zakątna 86 
poleca duży wybór KRAWATÓW w różnych gatnnkach Telefon 214-95 — aż 603 326 


Wykonanie selidme — Ceny niskie 


—= FABRYKA TKANIN JEDWABNYCH === 


HENRYK KRAJ 


Lódź - nl. Prez. Narntowieza 18, tel. 273-59 - P.K. 0. 603.838 


poleea 
Tkaniny jedwabne: Mongol - Tunis - Cloque - Crepe 
Mat drukowany - Brokaty kościelne na chorągwie 
i adamaszki na szaty liturgiczne - Apaszki - Szale 


wełniane w wielkim wyborze stale na składzie. 
u 7535 


u 5334b 
Fabryka Wyrobów 
Trykotowych 
A. Schicht, Sp. Komand, 


Łódź, Biuro, Nawrot 30 
telefon 120-97 


Fabryka : nl. Łukasińskie= 


go 4 tel. 120-97 n 2486 
tiee DECA NA: 
Sprzedaż 


nowych i nżywanych 
oraz zamianą 


WŁ. PALUCH 


ul. Kilińskiego 145. Oeny niskie 
n 53564 


JESTEM SYMBOLEM 
SZAC ZEŚSCIA 
Nie zawiodę tych kfórzy we 
mnie wierzą. Rodzę kopić los v 


DZIERŻANOWSKIEGO 


CENTRALA WARSZAWA, M. ŚWIAT 64 
ODDZIAŁ: GNIEZNO, CHROSRECŚ 3 


TAM ZAWSZE PADA 
WIELE WYGRANYCH 


— 


MIĘDZYNARODOWI EK(PEDY TO RZY 


C.HARTWIL £ od; 


TELEFONY: 105-97, 203-97:.: 273-50. 


POZEŁADUNKI-FRACHTOWANIE-CIENIE-KŁADOWANIE. 


”ARAMENTA -SZTANDARY 
POLECA 


WIELKOPOLSKI ZAKŁAD 
HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH 


K. KĘDZIERSKA 


POZNAN, UL. SKARBOWA >» 


P 2232-62,62 


Chrześcijańska Wytwórnia Konfekcji 


JÓZEF RADKE 
Łódź, nl. Piotrkowska 92, pr. ofic. parter - tel. 271-55 


Poleca składom konfekoji i detalieznie: 
płaszcze damskie, meskie, garnitury w róż- 
nych gatunkach i fasonach — mundurki 
i płaszcze uczniowskie, spodnie wizytowe, 
golfy w wielkim wyborze 
PO CENACH NAJNIZSZYCH 
Duży wybór - Wykonanie pierwszorzędne - Hurt - Detal 


MASZYNY 
wj, SWetrów, Pończoch i Rękawiczek 


we wszystkich podziałach i szerokościach, nowe 
używane. Długoterminowe spłaty. Fachowe prze- 
prowadzenie gruntownych przeróbek i reperacyj 


Igły i części zamienne. Nowonabywców wynczamy robót wcho- 


Zaufajcie chrześcijaninowi! 99% 
pewności! W r 1986 podzięko- 
walo 9925 osób! Moje zioła. my- 
ala i ekstrakt wywołują bujny 
porost u lysych, niszeza Mpież, 
tlustość, swędzenie głowy, grey- 
bek. Ożywiają martwe cebulki. 
Komplet 2.85. Dwa 4,55, 8 — 5.55. 
Dołączamy kopie podziękowań 
z adresami. Adresuj: 
MATULEWICZ, Warszawa I, 
Skryt. poczt. 4850r. Plae Na: 
poleona. 4869 


MEBLE citia 
A. KOPROWSKI 


Łódź, Zgierska 56. Wy włany 


może przynieść Ci milionową fortunę — 
dzących w zakres trykotarstwa. Na żądanie sxuczegółowe oferty Kup więc los w szczęśliwej kolekturze Złoty Medal na Wystawie Wytwórcześć 


Polaka Łódź 19537 r. n 418 
MN =a LAI -—| ZĘ - 2. =a 


MAGLE 


Udoskonalonej konstrukcji 
wyrabia fabryka 


B.KAPCZYŃSKI 
Łódź, Podrzeczna 33, tel. 108-55 


Fabryka Maszyn Trykotażowych 


A. Linke, Łódź, nl. Urzędnicza 9 rei. 227-31 


Przeństawicielstwo na woj, Poznańskie t-m „Wełaiaska” Pormań. Podgórna 13 


n s0 


ng 5 425/8 


CHRZEŚCIJAŃSKA TKALNIA MECHANICZNA 


WARSZAWA Marszałkowska 121 n 2476 
„JANISZEWICE* właśc. A. SZWAJDLER ! ' S > „Chrześcijańska Galanteria“ 
ZDUNSKA WOLA — wieś JANISZEWICE, Skrytka poest, 54. Oddział: POZNAŃ, ew. Mielżyńskiego 21 ai SS =zztraiyą 
WYRABIA: Surówk tkale) kł biel ` 2 3 
prześcieradłowe, at a riere A Einon telefon 31-41, P. K. O. 212 475 polecamy wszelką galanterię 


męską, damską i dziecięcą po 


i š 
podszewki. n 2472 cenach fabrycznych. .n 4964 


HURTOWNIA SLEDZI Lecznica 


poleca z włatnych składów Jarmoth do marynowania Saara) 
szkockie tluste, oraz matiusy. Małe i duże beczki ° g 


L. KOTNOWSKI, ŁÓDŹ, Zgierska 24. Tel, 224-85, n 4963| ' M. Warrikolfa 


LOSY Ë 


1 KLASY nadeszły i do ich kupna zapraszam 
uprzejmie Szanowną Klientelę 


Stefan Centowski 


nę 541546 Poznań, pląc Wolności 10. 


Fabryka Wentylatorów i Maszyn 


do urządzeń ogrzewczo-wentylacyjnych 


„Nagrzewnica-Wentylator" 


Warszawa, ul. Chmielna 10, tel 695-09. 

P Wykonuje i dostarcza: 
Wentylatory do róznych celów. Aparaty ogrzew- 
czo-wentylacyjne. Suszarnie różnych materiałów. 
Wentylacyjne urządzenia dla celów przemysło- 

wych i zdrowotnych. ng 5941 


Wizyty inżynierów i kosztorysy na żądanie. 


ŁÓWŹ 
ul. Kopernika 22 Pg 2836-53,32 
Telefon 172-97 


<ddaiał wewnątrzmy i chirurg. Me ble 


Szczepienie psów i koni. Strty- y 

żenie psów i koni, kapieis dla|komplety i pojedyńcze poleca 
psów. Kusie koni, nitowanie ko-| po przystępnych cenach 
pyt. Przyjęcia w przychod'i od|J, Cypryński, Łódź, Kiliń- 
s—1 i od 3—0. n 4946lskiego 229, n auf 


Prywatne Dokształcające Kursy 


KARNAOAŁ © PEŁNI! „WIEDZA? 


Kraków, ul. Pierackiego 14, 
Tańczyć modnie i elegancko w 3 godziny nau- przygotowują a lekcjach zbiorowych w Krakowie, oraz w drodrą 
czysz się tylko z najnowszego podręcznika korespondencji, za pomocą zupełnie nowo opracowanych skryptów, 


„SZKOŁA TAŃCÓW POLSKICH". Wydanie|j programów i miesięcznych tematów, do: 


FR ANZOSA 
MIE ) 
SIĘ „PRZY: 


wytworne z 45 ilustracjami. w barwnej | egzaminu dojrzałości gimn. starego typu, 

; okładce. Pełna gwarancja wyuczenia wszyst-| © SEA ukończenia gimnazjum ogólnokaztalcącego nowege 

EEE POVONE PRZEZIĘBIENIA kich tańców j. np. Polonez, mazur, kujawiak, 3. z zakresu 1.1 II. kl. gimn. nowego ustroju, 

| "* 4 DO NABYCIA W, ADTEKACH oberek, krakowiak, polka i in. Cena podręczni-| 4 egzaminu s fanla klas szkoly powszechnej. 
/WYRÓBŁI, GŁÓWNA. £PRZEDA Ł ka tylko zł 2,50. Wysyła się pocztą za pobra- eo mia ün i Naomi NC i SA 
SCH niem. Adresujoie: Edward Wiśniewski, wydz. H. | 6-ciu głównych przedmiotów do opracowani < Ban E 
jl TEKA MI A A 8 Warszawa 1, skrzynka poczt. 882. u 4418 egzaminy badają 3 razy w ciagu roku szkolnego postępy uczniów 
JĘEWÓW MOPERNIKA 1 = Wykładają najwybitniejsze sily fachowe, ng 4859 

E 


[ DRZWI Wielka licytacja likwidacyjna 


MIA DIKI ili TWI W poniedziałek, 31 stycznia od godz, 10 począwszy orar 
dni następne sprzedawać będę z powodu likwidacji składu 
Jedyna w Polsce PORADNIA ŻYCIA wybitne- |artykułów damskich oraz obuwia przy ul. Kraszewskiego 4 


go astrologa KORTEL Każdy może się do- i è 
wiedzieć czy mR szczęście w grze botaryinej i najwięcej dającemu za gotówkę 


może ot 6 6 li b bieliznę amskie, poń swe uzki 
na sasaQ l DO zato 1221 us "Poradni Gi kwi. ak 4 pre obranej gg (A: rj ALe Orar, 
w każdym nieszczęściu i niepowodzeniu, jak aty, galan a 
mang postepowae gbr być szęześliwym. Może Gi przeszło 1000 par różnego modnego obuwia. 
e 
miesiac, Tok i w calym, Et. Przeto "zwróć się Brunom Trzeczak ; ów 
api ym zaufaniem we wszys sprawac Zaprzys. i ustanowiony rzeczoznawca i aukcjonator 
życi eh. Nadeśl = ` 
ziacaksni NA porto. OO AO aN, OOKIAANY SAGA orai 1-— 31 na woj. Poznańskie, Stary Rynek 46/47, tel, 21-28. 
odpowiedzialnego sekretarza Jerzego ŚBartosika, Kraków, al. To- | (tudzież własny Lokal gey tacji otwarty codzień 8—18) 
polowa nr 6, ng 4355/6 P 2470-4,55 
=: OBWIESZCZENIE. 
Higieniczne materace, tapczany Zarząd Miejski w Łodzi niniejszym ogłasza, że zgodnie 
własnego wyrobu z art. 2 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 


17. 4. 1924 r. (Dz. U. R. P. nr. 51/24 poz, 522) i stosownie da 
art, 51 rozporządzenia ministra spraw wewnętrznych z 
dnia 6. 12. 1932 r. (Dz. U. R. P. nr. 11/33 poz. 77), prelimi- 
narz budżetowy Zarządu Miejskiego w Łodzi na rok admi- 
nistracyjny 1938/39 obejmujący administrację, szpitale, za- 
kłady opiekuńcze i przedsiębiorstwa komunalne, wyłożo- 
ny zostanie do publicznej wiadomości od dnia 31 stycz- 
nia 1938 r. na przeciąg 7 dni do dnia 8 lutego 1938 r. 
: . . . è włącznie w sali głównej Kasy Miejskiej okienko nr. 19, 
Zakład Krawiec - mimi W Jmimimarapa trug ua 
: dany przez płatników kas komunalnych celem wnoszenia 
n 58282 ŁÓDŹ, Sanocka 14, tel. 189-65 spostrzeżeń í zarzutów. 
Materiały ze znanych fabryk bielskich i tomaszowskich na składzie Łódź, dnia 28 stycznia 1938 r. 
Dojazd tramwajem podmiejskim II przystanek od pl. Reymonta czasowy Prezydent Miasta 


EE | = Mikołaj Godlewski. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: i-Ramowy milimetr 30 groszy. 


atomany, leżanki, krzesła 


= najtaniej dostaniesz u 


B-ci W. i H. Serafińscy, Łódź 
Zawiszy 13 — Telefon 222-34 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 
dalsze słowa 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenia nie moża przekraczać 100 słów, w tym 


5 nagłówkowych. 
1000 
do 1500— zł pożyczki na okres 


1. DOMY-PARCELE 
8 miesięcy na dom wartości 10 


Kamienica 3 é, procent we- 
2 składy dochód lokatorów 300— r. Qterty Orędownik 
miesięcznie 26 000— wpłaty 15 000 
rynek, Szamotuły. Przyby ul. 
Dworcowa 1. 435 


Wdowiec Sklep galan n 
50, solidny. prowincji, poślubi|w śródmieściu miasta Mante 
pannę, wdówke. cośkolwiek go-|sprzedam. Oferty pod Oredow- 
tówki, celem otwarcia interesu.|nik Pabianice, n 524% 
Oferty Prodown ASK z E 


Sprzedam > 
zaras dom murowany 4 pokojo- 
a wy w dobrym punkcie, piekarnię 
domu przy Poznaniu, uczciwa,|nowoczesną, dobrze prosperującą 


za 
ożyczkę 150 zł na krótki czas 


d 


am w zastaw  radioaparat 4|sympatyczna szuka męża z go-|Oraz warsztat rzeźnicy z urzą- 

u Domek lampowy. Oferty Orędownik —|tówką 1500-— Oferty Orędownik |dzeniem | ogród pół morgowy w 

murowany do sprzedania, Wia-| Poznań zd 7451. Poznań zd 15 028 dużej wsi kościelnej 7 — zł 

omość: dź, apienna 11. K o- | ————— — -.—  a'O |——V_ Los Zgłoszenia Mieszkalski Józef, — 
ziny, n 5360 St 


er Przedmość, pa Praszka, sis 


Kawal š 
paonr wdowy, cokolwiek gotów-|lat 27. wysoki, ciemnoblondyn| Wiat Wielu n 
ą 


Dom T ly CO: c l zł, zz 2 
. k 6lniczk ĝi ożeni si ann. osiadającą 

w „mieście, ze skladami. kupi — poszukuje, Oferty Oradowaii fo. |sklad kulon d kata Oferty | Magazyn kapeluszy 
ruchliwe miejsce wpłaty 20.000,— |znań zd 15 499 z fotografią Orędownik, Poznań damskich 
resztą amortyzacja Kupczyk — zd %5 031 radni n ° 
Żerków. n 5331 —— F | W mieácie powiatowym WOJ. War- 
ss E Á OSOBISTE | Sekretarz szawskiego sprzedam. _ Oferty 

Willkę prywatny 84. przyetojny, dobrego |o edo wnik. Eoznań xd 75991 
Przepoilrow] e: Bisko Poznania S Obel sypipatyezms poważna Idenistke | 
tanio sprzedam. Strabel, Poznań rzacosią przeciwko Śoresie Gie-|( fr) PE ze EJ zi owczarek 

z 5 


Słowackiego 2 rusz z Ponieca odwołuję i prze- nizinny oznaczony dwoma złoty- 
- praszam, M, Martowia , Poniec. zà 15010 mi medalami do Pore tyn = 
n 


Dom awaler Łódź. Poprzeczna 7, m. 
mieszkalny parterowy we Wron- 89. posiada nieruchomość i przed. nosi 
msa koa Pase Gened gupi. Hawažnlam [user premua iptawoymmi Zakład 
í 4 z - ; " -| ž0Nny, . a : 
ści we Wronkach, n 728 |we kategorii (+ wydane przez|Oferty Oradownik, Bomag ”  |fryzierski z powodu wyjazdu 
P. K. U. Wieluń, na nazwisko za 75 059 sprzedam, Miasteczko. przemyslo- 
Dom Franciszka Kołodzieja, zamiesz- W IMO miesekadoó W iedyny 


ogrodem, kilka mórg ziemi (łąka-|kałego we wsi Kraszkowice. gm, zakład damski, Oferty „Fryzjer" 
i "romyśl Cie Starzenice, powiatu wieluńskiego lat 26. „Kawaler .. panny |Crgdownik, Łódź, 6856 
n 5244 polem głenku, krawcowej, gotów. Okazyjnie 
0 A i | — erty fotografia sprzedam 
„osizzeteoieł ERO Oredownik, Poznań zd 751 Hard arere I TAMTA Aw 
Kawaler 


przed ~ am 
' zł wydanych Józefowi Zofii Ša- ORA aranje: Łódź, „alerea A 
dwupiętrowa, dobrym _ stanie, 2|lamon. unieważnia Jan ZZ: introligator, lat 35, szuka Łłony oj] ————— JJ UU 


sklady „przynoszącą 8.500 rocznie |ski. dobrym sercu. Oferty Orędownik 


w Poznaniu sprzedam. Ofert 
Dom i m 


: ° się wdową dzietną, bezdzietną, 
nowy , czteroubikacyjny, wolny Szukam lub panną — posiadającą rucho- 


Kamienicę 


ści prób vil Li 

szczęścia w Subk zt i 

Katolickiej Skoczów. Śląsk, a 
n 


eczarsk 


stempla, 4 morgi buraczan A SE: ; Aoyama 
cji Poznania, RASTA AYO Sa nne ShinRa, A hH 1 Era A ie SRI Bo RES stał wirówke Alfa 450 litr,, masielni- 
8 900.— Bartkowiak, Dopiewo. kolwiek gotówki, dla przystojnej |, towarze, gotówce 40.000,— Za-| Se 400 także miernik wysprze- 


dam w sztuce. Mleczarnia Gra- 
nowiec, pow, Ostrów, n 5440 


Poznań, zd 75 280|5, n 7 "1 interesowane panie prześlą ofer- 
mam; ma S Só”. oka Kl gęg adw poc ur: 


t 
masywny trzyubikacyjny, chlew 
morga ogrodu. przy Kościele, stas toj Nauczyciel t >” 
cii. Poznania 2900— Bartkowiak | 2na pania majątkiem wał że 
Dopiewo, Poznan, Znaczek. trymonialny, Wyczerpujące ofer- 


awiez, zd 75 823 


Skład 
Zapoznam artykułów meskich, narożnik 18 
sympatyczną. inteligentną o Śred-|1At zaprowadzony nadąjący kaž- 
nich wymaganiach. Urzednik po-|74 a R Sy egzystencja pewną, 
ważnej firmy #eglugowej, przy-|Z8rzycki, enso PAŁLO 
Yay RODO Anin, szatny, lat n 
260. Cel matrymonialny. erty 
z fotografią pod „inariage* Ore- Skład š 
i kolonialny z towarem. magiel — 


downik Gd ë 520. 
Sz O 0223 mieszkanie — stale w jednych 


rekach na sprzedaż. Zgloszeni 
Pan Orędownik. Poznań zd 3300 


w nieanonimowe, fotografia Orę- 
ownik, Poznań zd 74 833 


Który 
z szlachetnych panów do lat 50 
pęstubibz 36-letnią panią, nie 
iedną z córeczką. Poważne ofer- 
ty do Oreo wni k, Poznań 
zd 14556 


Sympatyczna 
brunetka, lat 28, gotówki 3000,—, 
pragnie poznać szlachetnego pana 
na stanowisku. Cel matrymonia|- 
ny. Oferty Qredownik, Poznań 

zd 74 008 


om 
składem, 3 pokoje, 2 kuchnie, ta- 
nio sprzedam, z powodu wyjazdu. 
Rumja, Sienkiewicza 13 
n 5 204 


23 lata w posadzie pozna panią 
mis | ag ara cely merc Wiatrak 

nialnym.  Nieanonimowe ofert7|gom 3 morgi ziemi dobrym sta- 
Orędownilk Poznań zd 75 547 nie. powód Toddony IŁ R ta- 


nio, Oferty Qrelownik, Poznań 
. Krakowianin zd 73341 
kupiec, 21-letni poślubi pannę — PR o z 
religijną, gospodarną (stery rze- Piekarnię 
mieślniczej, zawodowej) nie zA-|dwę domy, trzy morg ogrodu 
ena Ugo- 


"ERC "Wa leżną. gotówką, Przemyśl, restan-| owocowego sprzedam. 
Kawaler te 24 679. zd 75 821|qowa, Ziołański. Grzebienisko — 


Zamieni 
dom w Gdyni. na Toren. wartości 
ca 15.000. Informacje „Partia, 
Gdynia 10 lutego T n 5207 


Wilika 
trzech lokatorów. wolne dwupo- 
kojowe kuchnia, ogród, kościół. 
stacja miejscu 3.600 złotych. „Pa- 
wilon* Poznań Focha 15 


zd 15485 44, niemajętny szuka żony od 30 iat $ 
skromnej, inteligentnej, _ korpu- Przystojn powiat Szamotuły, zd 74 308 
Dom letnej. majątkiem lub skladem,jnie szczupłą do lat 35, pozna Tani 


rowineji. fotografią, — Oferty 
edo. Poznań zd 75239 -|S 


Brunet 
85, samodzielny rzemieślnik wla- 


o 
za gotówkę; kuter, wilk, motor 
azowy, transmisja pasy, ewen- 
ualnie bez motoru. Oferty Orę- 
downik. Poznań zd 74 844 


piekarnia, pełnym biegu. morgu 
ogrodu. miasteczko 9 000 — wpla- 
ty 4—5000, — Siwiak, Gniezno 
Chrobrego 27. zd 756 


awaler. własnym mieszkaniem, 

gotówką, celem ożenku. Zgłosze- 

nia Orędownik, Poznań 
zd 75 380 


smym warsztatem szuka żony — Kawaler 
cośkoiwiek gotówki. Agenci wy- ; Ikoh Fryzjerstwo 
kluczeni, Oferty Orędownik, Po- lat 25.. poszukuje do tpm dobrze zaprowadzone sprzedam. 


wspólniczki lub sprzeda 12%), a N 
Ożenek niewykiuczony: Oferty| Bydgoszcz, Król. Jadwigi 21. 
Orędownik, Poznań zd 76 406 n 4357 


Wdowiec Fryzjerski 
lat 57, kupiec, dwie nieruchormo-|zaklad 6 obsług, dobrze prosperu- 
ści, dobry, cz sty skład. szuka|jący Wejherowo kolo Gdyni po- 


Poszukuje znań zd 75 186 
Wdowiec 


z ka 2—3 tysięcy. potrze- ieg kolej. 3⁄4, 
ba dla powiększenią przedsiębior- irc =" FEC poznać pa- 
stwa przemyslowega egz. od 1918 nią zgrabną. inteligentną eośkol- 


roku. Oferty Orędownik, Łódź. K tówki, cel matrymonial-| ; 3 
dla „S. RK“ n 5368 | Wie Bo wki, BEETS żony, wdowy, lub panny 40,|wodu choroby sprzedam lub wy- 
ny. Oferty Orędownik, Poznań |rowriym majątkiem Oferty Orę-|dzierźawie. Oferty O i 
4000.— zd t5 219 downiki. Poznań zd 75 419 > Poznań zd 74 730 4 redownik. 
do 5000 złotych pożyczki. poszu- n 
kuje na WYKOŃCZANIE HONORO do- Inteligent + Dla 57 


panną braku znajomości szuka ną 


mu. 1 hipoteka, wysoki procent. 
Adres Orędownik. Poznań 
zd 73802 


j szy. Cellmego kolegi, który posiada sklad 
a au Gi JE dedov i mieszkanie, z braku znajomości 


ponónnaj. zabuilowania masywne 
nik, Poznań zd 74 940 szukam 


i ompletnymi inwentarzami. szo- 
anny do lat 25, gotów-|sie, Poznania. 


p povoar choroby, 
— m 2 2 Lu weń, ka pożądana dla wspólnego do-|czyste 8000— Bartkowiak, Do: 

500 Który bra. Oferty z fotografią Orę-|piewo Poznań. zd 75 281 
=, 1000 poszukuję na hipotekę.|> szlachetnych panów nie dzi- downik, Poznań zd 75 052 


Oferty Orędownik. Poznań š " ñ do lat 43 Przedsiębiorstwo 
zd 74 902 AREN ZEDA AN redove 7. SPRZEDAZE radiomechaniczne. pełnym biegu, 
A] 74 942 centrum miasta, zaprowadzone, 
NALSZĆ ZE L 53 4 Jaz 


nik, Poznań z 


Mam wód wyjazd, korzystnie sprze- 
50.000 oczekuję propozycji, wzgl. Kawaler Handel : dam. Borowski, Lieszno, Bracka 
La z a Pa aru eE lat 82. wlasciciel „wozpodaratwa win i wódek w Łodzi śródmieściu Pp nin L I. 
na JW , > =113% 7 1 ze i ne w 
downik. Poznań zd 74260 POR S e Sy Costa giaa ZUM pune NASES © kunocają IE Sprzedam 


ozna pannę posiadająca 12 000 

9 15 000 zł w celn matrymo- 

nialnym, Agenti wykluczeni, — 

Zgłoszenia Oredownik, Poznań 
sd 74 921 


bez » powodu wasu nntych-|dobrze prosperującą wytwórnie 

Oredownik, Łódź pod 4 000, * |powodu buska kapitalu  Głerty 
r nik, ` ý > í ñ 

Ly sa Al a 5362 urier Poznański zdg 74 945-6 


Prodi WA 
szukuj ipoteke. 
Bpokojna 18. m. 2. ade 760412 


enia, _ Oferty | skarpet nicianych Poznaniu z|5 


Nomer 25 — URĘDOWNIK, pomiedztafek, dniu ST stycmia T938 — Btrons T? 


PRZETARG. ` 


Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy w Łodzi ogłasza 
nieograniczony przetarg na zakup: 


20.006 kg mąki pszennej 65% w nowych workach 
10.006 kg grochu Victoria, 
8.000 kg kaszy jęczmiennej, 
7.006 kg słoniny, 
600 kg margaryny, 
2.500 kg mydła, 
900 kg torb papierowych różnych ręcznych i maszy- 
nowych „Manilla“, 


Oferty na piśmie wraz z dołączeniem próbek na dosta- 
wę wszystkich wymienionych artykułów lub pojedyczych, 
należy składać w Wojewódzkim Biurze Funduszu Pracy w 
Łodzi, ul. Al. Kościuszki 1, pokój 17, do wtorku dnia 1 Inte- 
go 38 r. do godziny 10-tej. Po tym czasie nastąpi rozpatry- 
wanie ofert. Wojew. Biuro Funduszu Pracy w Łodzi zastrze- 
ga sobie prawo wyboru oferenta, jak również żądanie wpła- 
ty wadium w wysokości 5% wartości oferowanego artyku- 
łu oraz w razie nieosiągnięcią odpowiedniej ceny. unie- 
ważnienie przetargu. Na transporty, dostarczone koleją, 
Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy udziela 50% zniżkę 
taryfy kolejowej. Ceny rozumie się po uwzględnieniu 
50% zniżki taryty kolejowej loco stacja Łódź-Kaliska, bocz- 
nica firmy I. K. Poznański. Zamówienia na zakupione pro- 
dukty zostaną dostarczone oferentom w ciągu 3-ch dni od 
daty przeprowadzenia przetargu. n 5367 


Bliższych informacji zasięgnąć można w Referacie Po- 
mocy Wojewódzkiego Biura Funduszu Pracy, ul. Al. Ko- 
ściuszki 1, pokój 20, w godzinach od 10-tej do 12-tej, telefon 
250-20, wewnętrzny 8. 


Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy w Łodzi. 


Znak oterty naprzykład: z 18 923, m 2745, d 1790 
it. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 

się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 

teczne przyjmuje sią do podz. 9,30. 


Mereżkarkę 
Singera mało używaną sprzedam | z 
Oferty Kurier Poznański 72 
zdg 75 067-8 


buraczanej prims zabudowania, 

== |inwentarze opiera É pokol 

Piekarnię 15 000— wpłata 6000— Przybyl- 

zmechanizowaną w śródmieściu, |ski, Szamotuły, Dworcowa 1 

z powodu objęcia własności sprze. n 5438 

dam, Oferty Draw nus Poznań 
zd 74547 


buraczanych przy Szamotułach, 

z s zabudowania, inwentarze kom- 

mórg pszennej, zabudowaniem — |pletne, wplata 5000— reszta 

pusko P og a kolek STA amortyzacja. Przybylski, Szamo- 
— reszta —. m COW. 

YnoradzkE, YY weas Kiosk. tuly, Dworcowa l. n 5437 

z 


Kuznia mórg dom, chlew, stodoła, wpła- 
narzędziami, zabudowanie ma-[ta 1000— dom, chlew, 1 morga 
Srwne, 4 morgi ogrodu korzyst-| 1.600:— Przybylski, Szamotuły, 
nie sprzedam, Grabarska, Ro. Dworcowa, n 
bakowo, pow. Śrem, 


Wiertarkę 

dużą nożną, Biada f. Siwka, 

Krzyżowniki, Poznań 15, 
zd 74 920 


Piekarni 
pełnym biegu przy Poznaniu — 58 
wiosce kościelnej bez konkuren-|buraczane, budynki dobrym sta- 
cji. powodu niefachowości odstą- nie, kompletne inwentarze, bez 


Majątków 
gospodarstw dla 50 reflektantów 
mmo poszukuje powiatach 
oznań, Środa, Gniezno. — 
ba, Jarocin, Kilińskiego 2 
zd 14832 


pię, Oferty Orędownik, Poznań | diu gotówka 11 000, — Stirzel- 
zd 75 824 bicki, oznań, Piekary 12a, — 
—ms SZATA DRR, zd 74 898 


Olejarni 
urządzenie — sa PU SL wszyst- 280 

ko dobrym stanie sprzedam. Zgło-|mórz ziemi, dobrej, zabudowania» 
szenia Agencja Orędownika, Kór-|mi masywnemi okazyjnie sprze- 
nik Wielkopolska n 5423 dam 33000— wplaty 12000. Ra- 
i | ŁACZA, POZWIE BEBTOOWE, S 


Kolonialka m WY 
dużo towaru. mieszkanie 5 pok. z 
magiel, powodu wyjazdu tanio, Majatki 


Pośrednicy wykluczeni. Zgł, Ore-| 450. 380, 250 morgowe, ziemia 
downik zd 75388 burączana korzystnie polecam do 
wydzierżawienia. Paluch. Poznań 

40 Kantaka 89. zd 74 972 


morgowe jednym planie, laka. ży- 
wym, martwym, dóbrytu zabu do- Folwark 
waniem. bez ciężarów. 7000. —|od 150 mórg w dobrej kulturze, 
Drab, Wronki, Poznańska. obszerne zabudowania, — przy 

zd 15 609 wpłacie do 30.000,— kupię. Do- 
kładny opis i ostąteczią cenę. — 
Oferty rędownik, Poznań 

d 76 825 


Dom 
nowy. 2 pietrowy. mieście wolmy 
stempli, podatków, zamieni 
Zospodzęwtwo. Drab, Wronki ul. Dzierżawa š 
Poznańska 31. zd 75 608|169 mörg, wlasciciela bea imwen- 
tarza. objęcie 8000 — lub 
Zakład 


sprze- 
daż wplaty 12000, tka 
krawiecki sprzedam korzystnie. A 


z 


Poznań. Półwiejska 5 


Gni k í ` 
ese ST W. i sak Resztówka 
128 pszennej, 10 pokoi, elek 
Wiatrak ność, miasto, jezioro 38 Mi. 


wpłaty 20000—. Adamski, Pò 


kompletny na rozbiórk 
lazny, 2 pary kamieni. Ue 
Antoni Skorupski, Borek. 
Gostyń, d 


wał że- 


70 


Skład posennój, prywatne. 4 pokoj , in 
krótkim towarem, mieszkantem,| Wentargami gapasami | st 
wskutek przeprowadzki — zaraz wpłaty 8000—. Adamski. P. 


ozna 
plac Nowomiejski 6 a zd 15 480 


Resztówka 


Gospodarstwo 80 buraczanej, 6 pokoi, miasto, 

65, prywatne, ziemia pszenna, za- usqay KI 15 jar kl Eric ga 

budowania, inwentarze komplet-| 78. A 6. h, Eagan pian es 

ne, 10.000 — wplaty 7.000,— Si- | *womiejski 6 a, mej 

wiak. Gniezno, Chrobrego 27. 
zd 75613 


Jezioro 
zarybione 106 mórg, 7000. Adam- 


sprzedam. 0O 


ty Orędownik — 
oznań zd 75 614 PME 


120 


» laka, zabudowanie ma- 
ez inwentarzy, obsiane, 
A peoa miejscu. 15 000, — 
wplaty 1 ł 


LT ' i r 000— Mikołajczak. — 
ski. Poznań. plas Nowomieżeki 6a.| Podrzewie, zd 75 860 


Składnicę i 70 , 
wegla. opału, centru pszennej łąka, zabudowanie ma- 
Gniezna. odstąpi sywne  nadkompletne. powodu 
zaraz. Śiwiak (nie i|starości 15000— wpłaty 8 000,— 
go 27, = (iojSprzedam. Mikolajczak, Padrze- 
< wie, Szamotauly, zd 75659 


10. MAJĄTKI Resztówka 
stotrzydzieści mórg 
180 willa 


buraczanych atn bud Í e 
WAWA MASYWNE,  INWeNtATZANI, dziesięć pokoi, światłem 
zapasami, dobra komunikacja, wa elektryczność 

„,=— wpłata ugodowa. Przy-| bli i ca. 
bylski, Szamotuły. Dworcowa, 22 000,— m z, jod ty 24 


Marcin 22, zdz 15 070 
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sm Robotnik RR WYP OT Z OS PERI RZA RES x E OAI 


50 Dwieście Dom 
buraczanej, zabudowania masyw-| domów Poznaniu na prowincji ro- |środku dutej kosoielnef wsi. wy- 
ne, żywy, martwy, nadkomplet-|lą ogrodami przy każdej ceniejstawowe no każde przędsię- 


ladna okolicą 17.000, wpłaty| wpłacie, Adamski Poznań, Plac|biorstwo. objęcie NOCZNA dzierża- 
13.000 0 Mikołajczak, Pończowie a Nowomiejski Bać zd 15 414 wa, Mikołajczak, Podrzewie, — „Buchalteryjne 


| <ZWEYCITWEWD |ż polski- niemiecki z gwan-|montera znajomością stawiania 
rancją 3800,— zł szuka pracy. — |turbin wietrznych | /minturbine). 
ferty Orędownik, Poznań Zeloszenia do Oredownika, Po- 
zd 15 257 anań zd 74 


Poszukuję Piekarz- 

popada tiza lub  wożne£o | enkiernik potrzebny 1. 2. młody. 
cej j waranta, „Oferty Orę-| jzielmy, na stają pra Mistrz 
downik. oznañ zd 52600 piekarski B. V Volanski. A 


100 wo. 4 462 
— 500 dam temu, kto pomoże w Technik (czka) 


I Kya id t ob zysk tał ly. Ofert 
malarza, ryby dolączy ra-|uzyskaniu stałej posać Cry | dentratyczny. naas "w. ałotie. 


zy. celem wystaw poemi, Orędownik, Poznań zd 75306 metalu. kauczuku. natychmiast 


w chowawczyni potrzebny. Peszczyńskt, Jarocin. 

" molac z praktyka Boss, pi PHsudskiego 2 U UU U n 5401 
sady fo dzieci do la . Zzlo- 

26 SZUKA POSADY weńia pod j B.. WADER. o Osoba 

Wolności B 121 do rozwożenia tówaru w poważ- 


uej firmie potrzebna zw kaucją 
Kowal - szofer 300,— zł. Za oszekia Orędownik, 
własnemi narzędziami, dlugoletnią | Poznań zd 44 
praktyką, obeznany wszelka re- 
paracją maszyn rolniczych. znają- 
cy obsługę Tea ung poszukuje | « 
posady od 1, 38 Z loszsenia A- 
gentura Rózga Pozn. Kostrzyn 
ng 5418 pereige Poznań zd 74900 


Mł 


arz 
lat 35 peata ma wszelkich mo- 


Szamotuły, zd_15 661 Szemotuły, zd_15665| Wapólczesne Wykłady. Warsza 
Rzeźnictwo 6 š — wa, Nowogrodzka 48. gwarantu- 
prosperujące, okolica obojetna na 


ją Faro ir LI samouser 
no natychmiastowy warsztat 
Żywy, martwy sag mieście, dogodnych- warunkach kupię, — Š 
$ ne, obsiane, Dez inwentarzy, po- 
łaty 10 Oferty Orędownik. Poznań wodu wyjazdu wydzierżawie — 


pracy! Zamiejscowym korespon 
łajczak, Poć rewię, Szamotuły: zd 15 617 objecie 1 MW.— Mikołajczak. Pod- 
2 ŻA. JB) u sss s 


dencyjnie. 
z 18 DZIERŻAWY rzewie, Szamotuły. _ zd 75 684 
Gospodarstwo ` EK oziesżay | = 


prywatne, T3 morsowe, zabudo 
wans masywne, inwentarze kom- 
R letne, cena 18 000. apaty 9 000 
utkowski, PSO „ Półwiejska 5 


buraczanej, zabudowania masyw- 


Folwark 
445, zabudowania prima, łąka, — 


zabudowania masywne Gerty Orato 6208, 
yszennej, z: ( a . 

Spichrz Pompiano 150 z morgi, objęcie 

z mieszkaniem prow ime po 4000.— wydzierżawie Mikołaj- 
wydzierżawienia DA zaraz. Zgło-|czak, Podrzewię. SE pw 


szenia Orędownik. Poznań 
74 001 Ogłoszenia do 30 słów dla poszn- 
ujących posad 


p maa MU IKA i | 7 
Dzierżawa x ROZMAITE =) kuj tej rubryce 
186 mórg ziemi buraczanej, wła- Piekarnię 


obliczamy po iednej. trzeciej cenie 
ściciela korzystnie. zabudowania | Poznaniu, cena 1,500, dzierżawa PSEM 
entarze ` kompletne, objęcie|110 zaraz odstą apie Zgłoszenia Portrety 
6500—, Rutkowski. Poznań Pól- FORA Tylne Ohwaliszewo 25 Nadeślij osiem złotych i fotogra- 
wiejska 5 md 15 557 | m Klaczyński, zd 74677 fie a wykonamy portrety 3x x40 — 


wraz z przesyłką Foto-Pęchers 
E: KUPNA Dzierżawa Poznań, Al, Marcinkowskiego 
dom, 4 morgi, woda, las, wolne zd 14507 


K ie mieszkanie., Zielonagóra, Adres: 
un owacki, Poznań aszica T, w wygrana 
dobrze ada LU. skład żela- A cz AWA OŁ | 4 leita a 
= I sprzetów kuchennych, — 100 000, — 

any, Oferty Agentura Skład loterii klasowej padła na los 
Atrelt, starogard, 


a) Służba domowa 


starsza jnt. Gospodyu zielna zmieni 
posadę do 1—2 osób tylko do lep- 
szego domu najchetniej na Kre- 


sy. M. S., poczta Bucz powiat 

Kościan. zdg 15 123|torach 12 lat praktyki poszukuje 
— ——— | DOSAdY.  Zgloszeniń Agent Ku- 
Dziewczyna ciara Pozn. Sieraków nad W. 

poszukuje pisaga do wWapelkich ng 5412 
prae. uczciwą, zdrowa. pracowi- 
ta, cokolwiek szyciem. Zgłosze-| Ogrodnik - handlowiec |ż5  domowo-rolniczych 
nia Orędownik._ pg A żonaty, osiadający  wszech-|PO wsiach poszukuje 
zd 14 648 stronną, d goleng A An entów 

teoretyczną wiedze w wszełkie ka URE 1 
b) Inni działach ogrodnictwa, zagranicą przedsiebiorafko: 23. zattwzenia 
aa i Polsce: w dużych ogrodach — ` ng 6815-6 
pracujący tylko, korzystnie dla 


e 
ma lepszych zarobków ani opro- 
centowania, Wytwórnia „No- 
wości Praktyczne”, Warszawa 
Złoto 87/01. n 5007 


Agentów chrześcijan do sprzeda- 
narzędzi 


5905/6 je, 0-153915, wybran przez jasnowidzą- 
ród włoską P kościatna. obicie lca, medium. amare, Przepowie- 
a S —]dnie jasnowidzącej — 

orzzatne, okolica Btęszawa, Tamary zadziwiają każdego zdu- 
miewajacą trafnością we wszyst- 
kich kierunkach, racowania 
odpowiedzi ściśle, indywidualne. 
Plac Podać dokladną datę KOWKENIA: 
masyw ogrodzony, szopy. stajnia|ezytelny ndres zalączyć 1— zl, 
Ołów blisko centrum dworca Bo stabię, znaczki ną. paxta; Ban: m dk 
¿a w 8 mieszkanie, —[Tama Śraków, Strasze - 
również inne metale (odpadki) = Ea n 4872 

kasd a ilość za gotówkę kupuję ; a n_ 

ferty pa 
z 


ng 


Sklad é 

kolonialny, z to _ | Woźniak, Steszew, Ryne 

wydzierżawie, zotówka UEó0, = zd 15 055 

Oferty Oredawy Ww „goznań 
z 2 


Kawaler włąścieicia; sumienny, uczęiwy, 
rzyjmie pracę w gosp »odarstwie energiczny z najlepszymi świa: Marszantka 
IA w ogrodnictwie, Wiadomość|dectwami, referencjami zmieni|dzielna, obeznana modami po- 
Lutomiersk, ul, Jórdana 81, obecna posadę. Taskawe 4 trzebna na stałe. Warunki, od- 
Orędownik. Poznań zd 75822 pisy świądectw Orędownik. Po- 


Czeladnik znań zd 11843 

zela 

fryzjerski meski, dobra sila, szy-| Ogrodnik - pszczelarz 
ka posady. Zgłoszenia Mauksymi-|na majątek od zaraz, Zgłoszenia 
|lian Seel Sokolniki, pow. Gmie-|z podaniem penai do Orędownika 
ZNO. n 4524|Poznań zd 4491 


aj 3 magazyniera lub woźne- Panów krawców 
g 


go loszenia; Agentura px artystycznego cerowanla 
ownika, W EEN Rynek 4 Panienka Chemioxnego yi wr- 

— w. - 
katoliczka otrzyma stałą posadę reczn ld ilustrowane 6,60. 4 moc 


o ekspedientki za udzielenie wiek-| ijoz N ⁄ 
odnik płatna, Na odpowiedź dołą= 
gr szej pożyczki, Handel win, Wó-| mać znaczek. Technolog Baute — 


z dobrym świadectwem. kawa: I À 
ler poszukuje PORZE na majątku|2 nak aranowski, An, Kras Poznań 3. skone m 


lub jako genon, Tadeusz z Ik 
armelkarz 


'|kartą rzemieślniczą, ewentl, jako 
wspólnik z mniejszą gotówką, po- 
trzebny. w b Orędownik — 
Poznań zd 754 


Zelaźuiak 


uczciwy. mlody, dobry fachowiec 
na Kresy zaraz potrzebny. Zgło-| podróżujący po prowincji z wla- 
szenia Orędownik Poznań smym rowerem na kakao, ezeko- 

zd 75519 lade, cukierki. Wi” "Orędow= 


Robotnik nik, Poznań zd 75 


na gospodarstwo. młodszy. pensja Ogrodnik 

25 miesięcznie, całkowite utrzy-|robotnik rzetelny na pensję. pro- 
manie potrzebny, „znaczek, Zgio-| wizje, całe utrzymanie potrzebny 
szenia Pawilon", Poznań, Fo-| Zgłoszenia Oredownik, Poznań 
cha 15. zd 15 487 zd 75 058 


Kuchmistrzyni- Sprzedawców 


kucharka artykuł masowy bez konkurencii 
względnie mlody przy posiadaniu 15.— złotych 
kucharz szukuję. Oferty Orędownik, a. 


zna zd 75 228 
z pierwszorzędnymi poleceniami 
potrzebny w Poznaniu do pry- 
watnego domu. zioszęnia 2 od- Uczeń 
pisami świadectw do „Par. Po- e DY utrz oi może sią 
znań. Al, Maroinkowehiga u — | zgłosić. Oferty Oredownik Poznań 
pod nr. ..4.11“° P dlilpod ng 5 194 


Detektywne 
Poszukuję Biuro „Oko“ 
w, dzierżawę piekarni w malyr|yek 71) dochodzenia, obserwa- 
miasteczku albo dużej wsi, Wa-|cje, wywiady, dyskretnie, 
runki podaë t yE nik, Poznań zd 74 952 
zd 15 16 


° n 586 


PUNA, Stary Ry- 


anino 
Prosze zada marke i ce- 
ferty Orędownik, Poznań 


Stolarz 
majster paszokuję Pdred ak 
na wyjazd, erty redown 
Łódź „Pod Majster", S n 5356 


Magazynier 
poszukuje ap zaraz lnb później 


kupię, 


sz Spróbu 
Polowiec Dzierzawa a ra s że Sa rady- 
dobrym stanie kupie Q Oferty Ku-|700 pszenej nadkomopletne blisko| kalnie usuwa tylko „Ki-Ki-Ri- 
g 75 


ński z 233-4 miasto cukrownia przejęcie 45000]K;' Kucharskiego. ądać w 
oddaje kóz gl. Orędownik| wszystkich drogeriach, 

d „Dzwo onki Poznań zd 154 zd 75 481 

o sań okazyjnie kupię. Of 

Kurier Poznański upis, gig” 80 
raa Ha ii bee O_O FE | 


pszennej żywym; martwym. 


Zdumiewająco 
1iękny biust uzyskasz mima wie: 
kn. stosując niezawodna maść 
Kucharskiego. Wytwórnia Ko- 
payeo Poznań, Dolna Wilda 

zd 15480 


bu- 


ölje- 


u ię dynkami, zapasami 10 lat, 
każda ilość wyborówego drobiu, |cie 4000 przy Szamotułach, Zrmi- 
masła, jaj í marynat, _ Oferty|czek. Krzyżaniak, Wronki-Za- 
Kurier Poznański zdz 75 301-2 |mość. 


zd 15 60% Antoniak. homiąża Szlach. p. 
Nowawieś Pałuska. pow. Żnin 


zd 70 625 


Agentów 
chrześcian aa sprzedawania na- 
rzędzi rolniczych o wsiach po- 
sanky „Żniwo*, Lwów, Kusze- 

wieza. ng 6317-8 


Piekarz 
znający citkiernigiwo dobry fa- 
chowiecćc, mlody. siln 
posady, Oferty Orę 
znań zd 75 192 


posznkuję 
wnik, Po- 


do 
Mistrz 


krawiecki, nowoczesnym krojem, 
prosty bieg pasków. dobrą prak- 
tyka przyjmie posade krojczego. 
Oferty Oredownik. E Poznań 

zc 


szkól; 13.20 koncert życzeń: 13,35jnin — Muzyka rumuńska. 18.55 
OGÓLNOPOLSKIE rewia tenorów — płyty; 14.00 —| Wiedeń — „Aida op. Verdiego. 
„Szopienieka Jadwisia w powsta- 19.05 Sztutzart — Korcert roz- 
niu styczniowym: — opowiadanie:|rywkowy, 19.10 Bruksela fran, — 
14.10 marsze — płyty: 14,25 wiado-| Dawna muzyka belgijska w wyk. 
mości bieżące: 14.83 wiadomości|chóru i sol. 10.30 Paris PTT. — 
gieldowe; 14.36 trochę muzyki ta-| Utwory laudio Arrieu — w wyk. 
18,10 wiacomo-!sol. i tria. 10.55 Brno — Radio 
20.00 Beograd — Tr. z 
z opery. 20,10 Budapeszt — Kon- 
cert symf. (z opery). Lipsk — 
Wesoly wieczór, Sztokholm — 
Koncert popnlarny 21,00 Frank- 
furt — Symfonia nr. 7 C-dur 
Schuberta. Rzym — ..Zlato Renu“ 


Poniedzialek, 31 stycznia, 


6.15 zadyce poranne; 11.15 au- 
dycja pi szkól: „0o widziałem w 
Indiach 11.40 audycja DŁ „W 
warsztacie rymarza'; 11.57 sy- 
al czasu; 12.03 audycja polu- 
WA. 1545. z doga £ospo- 
arcze; «2 pieśnią po kraju* lskiego: 18,56 a jutro: 
=. audycję prowadzi Bronislaw | by gą 33 R PE na 
Rutkowski; feis koncert popular- U t 23,30 79 PREY „PC 
ny w wykonaniu orkiestry huty PYT. 
"Pokal 16.50 pogadanka aktual-| Kraków — 18.45 koncert rozryw- 
ER 00 .. Najwiękowze elektrownie 


necznej — plyty: 
ści sportowe; 18.15 Franciszek 
zubert kwartet smyczkowy a- 
moll (płyty); 18,40 lekcja języka 


rewia 


Szwajcar 
dojarz z Line a REKA 
poszukuje posady od 1. 4. 38 z 
lub 3 zacieżnikami, zgioszęnia 
W. Beczka Jaroszewo. pow. Wa- 
£rowiec , zd 74343 


kowy (płyty); 14.46 wiadomości et PARE: E 10 a éA. 
s = ozart . Salieri 

świata” — pogadanka; 17,15 kon- | bieżące: 14,50 z polskiej literatury | wy RAR BUS szkina z = ra Rimak. 
cert solistów (ze Lwowa) forte- skrzypcowej (płyty); 15.05 audy-|Korsakowa 9120 Koeninsw =. 
pian; 17.50 pogadanka sportowa;|cja dla dzieci; 15.25 lokalne wia-| Koncert Filharmonii Herliñskiei 
czmy się polskich tań-|domości gospodarcze; 18.10 lokal- 

ne wiadomości sport ; 18.15 z Ka- 
towie; 18.40 odczyt: „Kanczgk w 
życiu współczesnym”: 18.55 odczy- 
tanie programu na dzień następny 
23.00—23.30 muzyka taneczna (pły- 


Starszy 
czeladnik piekarski. rzetelny, eu- 


mienny, karta pomiksiiczę = 
zmieni posadę. łaskawe zglosze- 
nia prosze kierować: Orędownik 
Poznań zd 14 842 


(dyr. Furtwsaengler. 22,08 Bru- 
ksela p — Koncert wagne- 
rowski. Paris PTT — Koncert 
kameralny z udz. sekstetu klarne- 
tów i sol. 
cert z udz. sol 23.00 Kolonia — 
Muzyka lekka. 24,00 Sztutgart — 
Pieśni z tow. lutni, kwintet na 
fortepian i instr, dęte Beethovena 
oraz muzyka z oper niemieckich. 


ców“: 18,30 program na jutro; — 
18.35 audycja dla wsi; 19,00 „A- 
tak gazowy": 19.30 SNAKE 
„Obywatel jako sedzia” (o sądach 
przysięglych); 19,50 
aktualna; 20.00 „R: ty), 
wspomnienia muz R 
nia. W przerwie kute, Ee Łódź — 14 00 muzyka lekka i po- 
dziennik wieczorny. Pozadankalpularna (płyty); 15.00 fragment z 
aktualna; 21.40 nowości literackie| n Halki" Bolesława Prusa Trans- 
omówi Jan Lorentowicz: 22,00 —| misia ze studia na W wie Ra- Wtorek, 1 lutego, 
koncert symfoniczny w wykonaniu diowej w Łodzi): 15.10 śpiewa 
rkiestry P, R. z udzialem Józe-| Gitta Alpar (plyty); 15.27 lódzkie| 16.00 Koenigsw. — Koncert pò- 
fa Smidowicza — fortepian. —| Wiadomości gieldowe: 18.10 wia-|pularny. 17.00 Kolonia — Muzyka 
Transmisja z Teatru Wielkiego domości sportowe lokalne: 18.15 
programie utwory. Maurycego|plyty (z Katowic): 18.40 wiersze Ostrawa — Polskie arie i pieśni. 
Rąrela; 22.50 ostatnie wiadomo-|niefrasobliwe Tadeusza Żerom-|18.05 Poste Parisien — Symfonia 
ŚCI. skiego — recytacje pogzyji 18.65 | nr, 0 Beethovena. 18.15 Radio Ro- 
odczytanie programu, 23,00—23.30|mania — Melodie operetkowe — 


muzyka taneczna 4 piosenki — 18.2 = 
aa askai CU gra Waaa (lt, Wtorek, 1 Intego. MZK? Pary A Tem Mone 
rek, chium — eporfaż apartowy z 

Primrose (płyty); 11,57 sygnal Garmisch Partenkirchen, — 19.00 
RBadapeszt — „Okret Widmo“ on. 
op: Waznera. 19.10 Hambnrg — 
Wesole Kumoszki z Windsoru* 
op Nicolaiego (skrót z płyt). Ko- 


35 Droitwich — Kon- 


pózadanka 
ax, to malo" — 


Z krajowych... 


surowców produkowane sq w Słarogart- 

słynne tabletki Aspirin. Znak krzyża Bayera 
wytłoczony na każdej tobletee ułatwia od- 
‘nienie jej od licznych naśladownictw. 


rozrywkowa, 17.30 Morawska 


Wtorek, 1 lutego, 


Katowice — 11.40 plyty z W-wy 
13,00 koncert życzeń; 13.15 mało: 
„Zagadki muzyczne" — audycja|die ludowe i żołnierskie — my ee 
dla dzieci; 16.05 przegląd ZETOR 14,25 wiad. bieżące; 14.35 Ri 
monci fi :| Orosby piyty; 18,10 sport; 18, 15 

| „Radio do słuchaczy”; 18. 95 kón-|lonia — Rondo A-dur Schuberta. 

cert muz. hiszpańsk 18,45 po-| Królewiec „Niziny“ op. d'AJ- 
gadanka: 18,55 progw=m; 28,00 — berta. 19.26 Lipsk — „łmcja z 
Lamermooru"" op, Danizetfiezo (z 
Opery Drezdeńskiej). 19.40 Wiec- 
deñ — Tr. z Beromünster piesni 
zwajcarskich (chór i ork, mando- 
inistów) 19.45 Radio Romania — 
.|wiad, bieżące; 14.50 pols meert symfoniczne. 20,00 Ber- 
,|niarze (płyty); 15.05 „Czy wie lin — Serenady. 2110 Beromiin- 
że..." 15.26 wiad, gospod.: 1810|ster — Austriacka muzyka roz- 
+| sport; 18,15 koncert solistów: M.|rywkowa (z Wiednia), ied 
PWój "| Bilińska- Riegorpya (fort) i St 

J*| Mikuszewski (skrz.): 18.55 pro- 
gram; 28.00 muzyka taneczna (pły- 
i| ty), 


Łódź — 11.40 plyty z W-wy; ls 
-| 14. 00 uwertury i arie operowe 
|iplyty); 15.00 poradnik sportowy: 
-|15.05 o wszystkim: 15.10 spiewa 
diet Layton i Johnstone (plyty): 
15.27 gielda: 18.10 sport; 18.415 

ra z TJ 18.25 „Profile pot: 

ÓW ódzkie — poezjó-inontaż 
dziennik; 20.55 pog. aktualna; — ów ram: 23.00 muzyka ta- 
21.00 koncert symf. Ork. Filhar: AE proim 3 


| 1% 
monii Lwowskiej pod 
(| f 


Wolfstala. (Wieniawski, M. Ka: 

torie tehi Czajkowski): z PROPONU EM men“ op. Bizeta. 22.30 Hamburg posady pomocnika prowadzącego, KÈ muk... nhi. ¿NUWUNF AUD TUUWQNM WR 

wiadomości: 23, asia potasi à rów a lekka w wyk. gitarzy- |ysjąyi a ZA We P e N NACT 
- " s í b e 2, HI š 

na z dancinzu: 24,00—1,00 muzyka w p SDódlpiatów praz seann zd 15 007 


u wokalnego. Londyn Re wę 
taneczna (plyty) Poniedzialek, 31 stycznia | N mOra MoE Wiedeń — Muzy: 


15.15 Lipsk — Symfonia dzie-|ka tnneczna 23,55 Bruksela fran. Młody — Mężuś wraca trochę po północ I 

p Radna w wę: pa — 25). WST kin r A ua czlowiek lat a rih posady od| — Żo... nusin.., poco.., "a GTA, x: aE: 
š o sw, — Koncert roz- Frankfurt i Sztntgart|zaraz, że złożyć k; p. Ofar-| mi i j 
Poniedziałek, 31 stycznia. | ywkowy 17,05 Sztokholm — Ma-| — Utwory Ravela, Webera, Wa- tz dł "Oredownika. Pana 7 miesz .... kaniem? (M) 
Katowice — 13.00 audycja dla'zyka ludowa, 18.15 Radio Roma-!'gnera i Straussa. zd 15 088 („Ric et Rac“, Paryż), 


czasu; 12.08 audycja Dolun owa; 
„30 wiad. gospodarcze; 1545 — 


ASPIRIN @ 


ASPIRIN- JEDYNIE Z KRZYŻEM BAYERAJ AŚPIRIN=JEDYNIE Z KRZYŻEM BAYERAJ 


ASPIRIN -JEDYNIE Z KKZ YZ M BAYERA) 


n 4824 


Ogrodnik 
samotny, lat gri znający wszech- Humor zagraniczny 


stronnie swój zawód również ob- imi | 


Twas taneczna z daroagu. 


Kraków — 11.40 płyty z W- Yg; 
ias! 45 „Ogródki szkolne" 5 
:|koncert rozrywkowy (pyts); 14 


sluge palacową szuką posady za- 
raz. Adres Dakowski, amaka 
no, Dworzec, z 872 


Onrodnik 


kawsler, uczciwy, uari w 

swym zawodzie szuka posady, — 

Zgłoszenia Oreo was Poznań 
4 870 


Koncert wymienny szwajcarsko- 
austriacki. 2030 Kolonia — Wie- 
ezór tańca. 21.00 Bruksela fiam, — 
Harme: omi Di Fata (z opery w 
ntwerpii) oenigsw, — r. z 
Meńiolann. Droitwich — Music- Młodszy ‘jil 
Hall. Mediolan — „Otello“ op.|człowiek. uczciwy. EE = ii 
Verdiego (z La Scali) Praga —|érednim wyksztalceniem. żonaty. UZ 
Koncert wieczorny z ndz sol. —|2 dzieci w krytycznym położeniu 

21.05 Londyn Reg, — Koncert ka-|Prosi laskawych. pp. pracodaw- 


— wieczór literacki; 


słowna; -2040 u ALNA Auna 
speakerów" — audycję Wielkiez”|, 
Konkursu #Imowego R. P.- 20.45 


meralny z udz. sol 2145 Ryga —|°w%_o jakakolwiek pracę. Ofer- 
Koncert mozartowski, 21. 30 Wieża ty Orędow nik, „Poznań 


zd 74580 


IB 
| 


bitfa — Koncer' symfoniczny. 


Strasburg — Tr. z opery. Paris 
PTT. — „Fidelio“ op. Beethove- F 


ryzjer 
na. 21,45 "Luksemhnrg — .Car- [meski (strzyżenia pań) poszukuje 


+ tó 


nw o, 
i-lamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-łamowej) a) przy końc 
Ogłoszenia redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, ce) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych s 2 rana aa cen 
(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
od ostatniej strony, t-łamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9.30 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżących 
do godz, 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dnią poprzedniego do godz. 8. Za błędy drukarskie, które nie zniekształcają treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada. 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Konto w P. K. O. nr 200-149. Pocztowe konto rozrachunkowe Poznań 3, nr kartoteki 03. 
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29) 

Hrabia zasiadł w drugim krześle. 
— Potrzeba mi kupy pieniędzy! 

Jake wzruszył ratńionami. = Ile 
jest kupa? Znałem cię w czasach, gdy 
pięć dolarów była kupa pieniędzy! Ale 
obecnie, jak sądzę, kupa to jest pięć 
tysięcy. 

— Potrzeba mi stu tysięcy, = po- 
wiedział hrabia. 

Jake potrząshął głową. — Pięć ty- 
sięcy dałbym ci, jeśliby ci na tym za- 
leżało. Może nawet, gdybym pószedł dó 
domu i pogadał z Minna, mógłbym wy- 
trzasnąć dziesięć, jako że to dla ciebie. 
Ale sto tysięcy! Nie, Mógłym co praw- 
da napisać czek. Tylko, że w banku nie 
potrafiliby pewno mrzeczytać takiej 
cyfry. 

— Schowaj pióro, Jake, — rzekł 
hrabia, — nie mógłbym pożyczyć na- 
wet, gdybyś je miał. Nie mam pojęcia, 
czybym mógł kiedykolwiek oddać. 

Jake schował powoli książeczkę cze- 
kową. š 

— Robisz kawały! — powiedział. 

— Ani myślę. Muszę destać sto ty- 
Sięcy i to wszystko. Ale pomówimy o 
tym później. Jak tam udają się mecze 
bokserskie? 

— Interesy ńie idą tak źle, jakby 
można sądzić z tego, co mówią te łobu- 
zy, — odpowiedział Jake. — Nigdy nie 
narzekałem na interesy, Nie idą nad- 
zwyczajnie, Ale co do mnie, zarabiam 
forsę. 

— Czytałem w gazetach, że gangste- 
rzy okazują dużą żywotność. 

— Nie pisze się nawet połowy tego, 
co jest rzeczywiście, powiedział 
Jake. = Bo tylko wiedzą o tym pół na 
pół W ogóle nic nie wiedzą! 

— Nawet Duffy Cornell? _ 

— Owszem, — przyznał Jake, — on 
coś wie. Jeden tylko Duffy wie. Ale nie 
wólno mu mówić o tym, Jego redakcja 
sądziłaby, że zwariował, Póża tym 
sprzątnięto by go. 

== Ale dobry mećz żawsżć jeszcze 
mia wartość? 

— Jeśli mecz jest naprawdę dóbry, 
ściągnie tlumy. 

— Owsżem, — potwierdził Jake, — 
dobry. On jedyny ma naprawdę krze- 
pę. — Spojrzał na hrabiego. Pochylił 
się w krześle i patrzył nań bez ruchu. 
— Więc tak! — powiedział i kiwał 
głową. — Więc to tak! 

— Niby jak? — spytał hrabia ze zło- 
ścią. Był zirytowany, że go Jake znów 
traktuje jak chłopca. Chłopca, który 
tyle razy próbował podejść Jake'a, 
choć mu się nie udawało zbyt często. 

Jake powstał powoli z krzesła. Po- 
trząsał palcem tuż przed twarzą hra- 
biego, jak to tyle razy czynił w daw- 
nych czasach. 

— Ty wiesz, có mam na myśli! — 
pomstował. — Ty wiesz dobrze! Wcale 
nie musisz zadawać tak głupich pytań. 
Dobrze znasz odpowiedź, 

Hrabia patrzył mu przekornie w 
oczy, jakby istotnie był znów małym 
chłopcem. 

= Więe co „tak* miało znaczyć? 
Czy w ogóle chciałeś coś przez tó po- 
wiedzieć? 

— Więc tak! — powtórzył Jake, — 
Więc ty żądasz, żebym ci wytłumaczył, 
co znaczyło to „tak*. Pewnie, że ci 
wytłumaczę! Zaraż usłyszysz! „Więc 
tak“ znaczyło: więć ty też sądziśż, że 
możesz powrócić, Wycófujesz się jako 
riiezwyciężony mistrz świata wagi lek- 
kiej, Masz wszystkiego wbród! Zdoby- 
łeś dość pieniędzy, żeby ci starczyło do 
końca życia. Rezygnujesz z boksu na 
wszystkie czasy, Żenisz śię # miłą 
dziewczyną. Zaczynasz doskonały in- 
teres. Wszystko świetnie! Każdy myśli, 
że jesteś mądrym chłopcem, Ala nić! 
Nic podobnego! Jesteś taki sam, jak 
wszyscy inni. Po dwóch, trzech latach 


chciałbyś nagle wrócić.* Myślisź sobie, 


paca 


że byłoby przyjemnie usłyszeć raz jé- 
szcze, jak tlumy wrzeszczą; „Wykóńcz 
gościa!“ Koniecznie musisz oberwać 
pó łbie. Chcesz dostać, aż ci świeczki 
staną w oczach. Koniecznie musisz 
zrobić że siebie wariata, choćby raz 
w życiu. I może będziesz zadowolony, 
gdy óberwiesz.., 

Jake zróbił dramatyczną pauzę i 
uniósł palec, jakby dla przestrogi. — 
A teraż powiedz mi: wiedziałeś, co to 
„wiąc* oznaczało, czy musiałem ci to 
dópiero wytłumaczyć? 
Mniej więcej 
masz na myśli. r 

= Nô tak, — pówiedział Jake, — 
tak też sądziłem. 

= Tylkó, — podjął hrabia, = ja... 

= Tylko, = przerwał Jake, prze- 
drzeźniająć głos hrabiego, — tylko! 
Tylko, że w twoim wypadku, oczywi- 
ście, będzie zupełnie inaczej! Ty tylko 
raz jeszcze chcósz walczyć i potem bę- 
dziesż już żupełnie zadowolony. Wten- 
czas skańczysz na dobre, już nafirawdę 
na zawsze. Tak ty sobie to wyobrażasz. 
Ale przypuśćmy, że będziesz pobity? 
Czy ta jedna walka zadowóli twoją 
ambicję? Nigdy w życiu! Będziesz mu- 
sial przegrać drugi raz, trzeci ras, dwa- 
dzieścia razy. I nawet wówczas be- 
dźiesz wierzył święcie, że wciąż jesteś 
mistrzem. Bo do tego czasu będziesz 
zbyt otępiały, aby wiedzieć, co robisz. 
Będziesz pokraką! 

= Ale przypuśćmy, że zwyciężę, = 
pówićdział hrabia. 

— Ah tak, = mówił Jake, — więc 


wiedziałem, co 


ty zamierzasz zwyciężyć! = Wzruszył 
ramionami. — Owszem, mioże być. Nie 
wiem. Jeśli będziesz bardzo pracował 


przez trzy lub cztery miesiące, nioże 
wtóci ci coś z twego dawniejszego wi- 
goru. W takim razie potrwa trochę 
dłużej, zanim wybiją ci rozum z gło- 
wyu 

— To wszystko wiem, Jake, — rzekł 
hrabia. = Wcale nie występuję z pro- 
pozycją powrotu dlatego, żebym chciał 
słyszeć wrzask tłumów. Chcę tvlko 
pieniędży. < - 

— Tak, — odrzekł Jake, — więc 
chciałbyś sto tysięcy dolarów. Za jed- 
ną walkę? 

— Tak. 

— Możeś dotychczas nic jeszcze nie 
słyszał 6 kryzysie? — powiedział Jake. 

= Ty możesz to urządzić. Wiesz, jak 
to żrobić. 

Jake odwrócił się i podszedł do ok- 
na. Stał tam plecami odwrócony do 
swego £óścia, Hrabia czekał. 

— Co powie twoja żona? — spytal 
nagle Jake. 

— Pewnie jej się nie będzie podo- 
bało, — odpowiedział hrabia. Nie po- 
zwalał swoim myślom krążyć dokoła 
tego, co żona pówie, albo co uczyni. 
Nie miał odwagi. 

Jake odwrócił się, — Na co ci tych 
stu tysięcy? 

Hrahia opowiedział mu w krótko- 
ści o klopotach teścia. 

Jake kiwał głofyą w zamyśleniu. — 
Chłopcze, — nowiedział, gdy hrabia 
skończył, — a skąd ty wiesz, czy tych 
sto tysięcy uratuje to przedsiębior- 
stwo? Skąd wiesz, czy pó prostu nie 
wyrzucisz pieniędzy przez okno? 

— Nie wiem, — rzekł hrabia. 

_ Jake uniósł palec. — Jeśli zdobę- 
dziemy tych sto tysięcy, jeśli, powie- 
działem ... wówczas nie wypłać ich te- 
ściowi, póki ja się na to nie zgodzę. On 
chyba zgódzi się, by mi wszystko wy- 
sto tysięcy. 

— Ja wiem, że mitsisz, powie- 
thimaczyć i przekonać mnie, prawda? 

— Więc sądzisz, że da się to zrobić? 

— Chłopcze, — powiedział Jake, — 
ja tego nie powiedziałem, ani słowa 
nie było o tym. Ale jeśli ty musisz mieć 
sto tysięcy, to ja zobaczę, czy będę je 
mógł wykombinować dla ciebie. 

— Myślałem już nad tymń, Jakć, = 
powiedział hrabia i zerwał się z krze- 
sła, Począł chodzić tam i z powrotem, 
w taki sam sposób, jak czynił to daw- 
niej. — Mógłbyś pójść do tych ludzi, 
których Edgbrook nazywa Ciemnym 
Syndykatem, i wytłumaczyć im, jaki 


POWIEŚĆ WSPÓŁĆ 


mogliby zróbić krzyk dokoła móczu 
š Brońskim. 

-- Chłopcze, — przerwał mu Jake, 
= czy jestem twoim managerem czy 
nie? Ja już myślałem znacznie dalej 
naprzód, niż ty. Jeśli koniecznie trzeba 
ci nad cżymś myśleć, to się lepiej 
martw, jak się załatwisz ż żoną. Pozo- 
staw staremu Jakemu troskę ó krzyk 
i rumor i o Ciemny Syndykat. Mogę 
cię żapewnić, jest on znacznie bardziej 
ciemny; aniżeli wyobraża to sobie Edg- 
brook. 

= Ale ty z nimi pogadasz? — gö- 
rączkował się hrabia, — pójdziesz do 
nich zaraz? 

— Więc tak, — powiedział znów 
Jake, — więc ty, ty z Park Avenue, 
przychodzisz pouczać starego Jake'a, 
co ma robić! 

— Ja nie pochodzę z Park Avenue. 
Ja pochodzę z Dziewiątej ulity. 


— Może być, Przypuśćmy. Ale mi- 
mo to jesteś wciąż jeszcze małym smar- 
katym dzieckiem, jak wówezas, gdy po 
raz pierwszy ujrzałem cię wraż z Bar- 
neyem. Weale nie jesteś cwany, Więc 
sądzisz, że ja bym poszedł do tych 
zbójów z jakąś propozycją? Za nici 

— Więc co chcesz zrobić? 

— Zrobię tak, że oni z tym przyjdą 
do mnie. A do czegoź to, jak sądzisz, 
przydać się móże taki jegomość, jak 
Duffy Cornell? Chyba do tego, ażeby 
popchnąć taką sprawę, i to dla starego 
przyjaciela, na którego mógł zawsze 
liczyć na pewniaka. 


— Dobrze byłoby, gdybyś im powie. 
dział, że muszą wyłożyć dwieście tysię- 
cy dolarów, jeśli chcą mnie dostać w 
ring. Wówczas możesz opuścić im do 
stu pięćdziesięciu i zawszć jeszcze za- 
robić swoją ceżęść, 

= Ach tak! = rzekł Jake, = więcty 
przychodzisz mi powiedzieć, co mam 
od nich zażądać. Mnie! Levy'emu, któ- 
ry był kuty na cztery nogi, zanim ty 
się urodziłeś, 

— Dobrze, Jake, — powiedział hra- 
bia. = Przyrzekasz, że to załatwisz; ja 
jestem żupelnie spokojny. 

_  — Wcale nie przeczę, że chcę to zró- 
bić, = potwierdził Jake, tylko mó- 
wię, że jeszcze zobaczymy. 


A NAPISAŁ: LUC 
PRZEKŁAD AUTORY ZOWANY === 


— Wiem. Ale ty to już żrobisz, Kie- 
dy do mnie zatelefonujesz? 

— A tobie sią może śpieszy? — py- 
tal Jake. — Mamy dużo czasu| 

— Muszę już pójść. Wracam zawsze 
dð dómu 6 pół do szóstej, a teraz już 
jest prawie szósta. 

Jake kiwał głową. — I ty myślisz, 
że uda ci się zabujać żonę? Myślisz, 
że hędziesz mógł ukryć przed nią, co 
robisz? 

— W każdym razie nie powiem jej 
na TAŻiE, 

Jake wzruszył ramionami, — Może 
będżiesz to mógł utrzymać w sekrecie 
przez jaki tydzień, Ale gdy się zacznie 
rumor.:, 

= Bardzo możliwe, że żona moja 
wyjedzie dò Europy tej wiosny. 

— Europa, — powiedział Jake, — 
Europa! Czy myślisz, że nie ma gazet 
w Europie? Przyjaciele napiszą do 
niej, czym się zajmujesz! Nie udawaj 
takiego tępegol 

== Może pojedzie ña Baleary. 

— Chłopcze. Ona by 6 tym słyszała, 
choćhy pojechała na Kamczatkę. 

= Zobaczyniy, co z tego wyjdzie. 

= Ehem, = chrząknął Jake ironicz- 
nie, = zobaczymy, - 

Hrabia wyciągnął dłoń, by się po= 
żegnać. Ale Jake zawołał: 

-— Jesżcze chwilkę! Ile obecnie wa- 
żysz? 

— Tak jak stoję, ważę stopięćdzie- 
siątpięć., 

— Liczę siedem funtów na ubranie, 
pozostaje stoczterdzieściosiem. Trzyna- 
ście funtów do zbycia. Trzynaście fun- 
tów! A ty wcale nie masz tłuszczu. Ty 
zawsze byłeś za wielki, by zrobić sto- 
trzydzieścipięć funtów o drugiej w po- 
łudnić. i 

— Ja to mogę zrobić — powiedział 
hrabia. 

= Tak, — rzekł Jake, — owszem, 
być może! — Przyglądał się hrabiemu 
od stóp do głów, — A gdzie teraz tkwi 
Barney ? 

— Wciąż jeszczć szoferuje u mnie. 

— Hm, — stwiefdził Jake, — to do- 
brže. Jeśliby co, to będzie nam potrze- 
bny. Jeżeli, powiedziałem. 

— Jü się zróbi. Ja muszę dostać 
dział Jake, = ale musieć dostać, a do- 
stać, to nie jest to samo. 


0 PEWNYM ZŁAMANYM BOKSERZE 


Hrabia wrócił dó domu właśnie w 
chwili, gdy Zuzanna schodziła z pię- 
Wa. Była wysmukła i jasna w czarnej 
stikfii popołudniówej . Głowę jej ota- 
czały tak samo bronzowe loki jak owe- 
£o dnia, gdy ujrzał ją po raz pierwszy, 
nie wiedząc, kto ona. Wydalo mu Się 
wówezaąs, że ona jest jakby cieplejsza 
i bardziej pełna życia, niż ktokolwiek. 
A teraz była w niej jeszcze godność, 
jako, że nie była już dziewczątkietn, 
lecz kobietą, choć jeszcze młodą. 

Podniosła twarz do pocałunku. Po- 
całował ją. Nie, nigdy nie będzie mógł 
wykónać tego, co zamierzał, To hy ją 
zbyt głęboko zraniło. 

= Ojciec jest u nas, — powiedziała 
owym gardlanym głosem, który tak 
bardzo lubił. Hrabia był przerażony. 
Nie wiedział, czy ojciec powiedział już, 
że się spotkali poprzednio. Ale stary 
Corbin wyjaśnił sposobetn, jakifń się 
przywitał, że nie wspominał 6 niczym. 

= Ojcze, = powiedziała Zuzanna, 
— Duke zniknał dzisiejszego popólud- 
nia, Dzwonilam do biura, ale nie było 
gO już tam, Sekretarka nie wiedziała, 
dokąd poszedł, ańi też Riley, Nikt nic 
nie wiódział. A teraz przychodzi spóź- 
niony 6 póltorej godziny i nawet się 
nie tłumaczy. 

— Mam nadzieję, — rżekł stary Coör- 
bin, = że oñ ma dość odwagi, by się 
nie tłumaczyć wcale, i nie powiedzieć 
ci nigdy, gdzie był i co robił. Czas chy- 
ba, aby fiiógł już opuścić biuro na jed- 
nö popołudnie, nie mówiąc nie o tym 
żonie. 

Hrabia nie wiedział, czy ojciec prze- 
komarzał się tylko z córką, czy też 
chciał przyjść mu jakoś 2 pomocą. W 
każdym rażie skorzystał ze sposobno= 
ści. = Muszę się spieszyć, — powie: 
dział, 


= Pewnie, że musisz, — rzekła Zu- 
zanna, — Masz zaledwie tyle czasu, 
ażeby się przebrać. Arthur i Ethel 
Stanwood przychodzę, jak również 
Sylvia. 

Hrabia wycofał się. 1 gdy się ubie- 
ral, rozważał czy Zuzanna naprawdę 
będzie chciała wiedzieć, gdzie był po 
południu, i ca jej odpowie, gdy ona 
zapyta go po prostu. Nigdy jej nie 
zwiódł dotąd, za jednym wyjątkiem: że 
był zawodowym bokserem, gdy ją po- 
znał, gdy winien był dotrzymać obiet- 
nicy, daiiej Jakemu, że przed nikim nie 
odsłoni swego prawdziwego nazwiska 
na ufiiwersyfecie w Grandisoń, 

Musiał uważać na siebie, inaczej 
Zuzanna zauważy, że gnębi go jakaś 
myśl. Na szczęście, bardzo lubi Stan- 
woodów. Interesowały go bardzo opo- 
wiadania Stanwooda o jego pracy w 
laboratorium psychologicznym, które 
prowadził. Sylvia Tarrant była naj- 
lepszą przyjaciółką Zuzanny. Z tego 
powodu hrabia czuł lekką niechęć dó 
Sylvii, jak zwykle mężowie wobec naj 
lepszych przyjaciółek żony, pomni, że 
gdzie się zejdą dwie kobiety, tam męż- 
czyzna nie ma nic do szukania. Mimó 
to przyznawał, że bardzo mu imponuje 
kariera, jaką zrobiła Sylvia. 

Sylvia wychowana była na modłó 
Park Avenue z najlepszych czasów 
i mając lat dwadzieścia, wyszła za mąż 
za młodego hulakę. Młody małżonek 
z rosńącym zainteresowaniem zgłebiał 
swoje pijaństwo. Gdy wreszcie nasta= 
pił rozwód, Sylvia dopóty naprzykrza= 
ła się znajomym, dopóki nie otrzyma- 
łą posady W biurze propagandowym 
wielkiego móagażynu na 5-tej ulicy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Zbliża się „biały tydzień 
Taki się już utarł zwyczaj, że u 

schyłku karnawału wystawy sklepowe 
zmieniają swe oblicze i zwały białych 


Oto kilka modeli modnych kombinacyj, 
skromnie wykofńczonych, i śliczna nocna 
koszulka ze ściśle do figury dopasowaną 
górną częścią. 
płócien zajmują miejsce barwnych i 
Iśniacych jedwabi. Wchodzimy w o- 
kres tzw. białych tygodni. Staniemy 
znowu przed wystawami, aby nasycić 
wa z wyborem materiałów  bieliźnia- 
nych, które nie są jednolite ani w ko- 
oczy widokiem śnieżnej bieli i wybrać, 
jeżeli trzeba i można, coś także dla 
siebie, Obrusy, ręczniki, ścierki, ście- 


Pe 


I dziecięcą bieliznę szyje się z materiałów 


wzorzystych. Jakże ślicznie wygląda 
w swej długiej koszulce nocnej ta mała 
panienka. 


reczki wybrać nie trudno, inaczej by- 
iorach ani w jakości. 

Najważniejszą częścią naszej bie- 
lizny osobistej to dobrze skrojona 
kombinacja, przy której obecnie górna 
część wygląda jak biustonosz. Szyje 
ją się we wszystkich kolorach pastelo- 
wych, a nawet z materiałów desenio- 
wych z tym jednak warunkiem, aby 
barwy były trwałe w praniu, bo ina- 
czej niewiele byłoby pociechy z bieli- 
zny wypłowiałej, która wygląda fatal- 
nie. Koszule nocne mogą być bardzo 
długie i szerokie na dole, rozszywane 
nawet godetami lub plisowaniem. Bar- 
dziej jednak praktyczne, a niemniej 
ładne są koszule nocne z chłopięcym 
kołnierzykiem, prostym zapięciem i 
obojczykiem. 

W sposobie przybierania i wystro- 
ju bielizny widzimy, podobnie, jak w 
innych dziedzinach mody, powrót do 
dawnych czasów. Ręcznej roboty me- 
reżki i hafty wszelkiego rodzaju są 
przy nowoczesnej bieliźnie używalne 
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„Nieść mamy światło kędy noc głucha, 
miłości bratniej rozniecać zorze" — oto cel 
i zadanie szkoły powszechnej wszędzie, a 
szczególnie na Polesiu, gdzie organizacja 
szkolnictwa w wielu wypadkach jest je- 
szcze w powijakach. 

Mimo, że szkoła jest na Polesiu pewne- 
go rodzaju nowością. gdyż jeszcze starsza 
młodzież należy do analfabetów, to jed- 
nak większość poleskiego społeczeństwa 
bardzo przychylnie ustosunkowuje się do 
zabiegów wychowawczych szkoły. Pole- 
szuk czuje potrzebę nauki — oświaty, któ- 
ra pomoglaby mu m. 1. zorganizować ży- 
cie i uczynić je mniej uciążliwym. 

Szkoła w wiosce poleskiej jest uosobie- 
niem skarbnicy wszelkiej wiedzy! Jej wy- 
gląd zewnętrzny wraz z gospodarstwem 
nauczyciela służy często za wzór pracy 
dla niejednego rolnika poleskiego Nau- 
czycieł uważany tu jest niejednokrotnie 
za źródło wiadomości z najróżnorodniej- 
szych dziedzin życia 1 cieszy się przy tym 
szacunkiem 1 poważaniem mieszkańców 
wioski. Chętnie Poleszucy słuchają rad i 
wskazówek tego pioniera polskiej kultury 
na wschodnich rubieżach naszego Pań- 
stwa. Oczywiście. nie zawsze tak bywa. 

U dzieci poleskich na ogół można zau- 
ważyć duże zainteresowanie się szkołą. 
Na pytanie: „Czy lubicie chodzić do szko- 
ły i czy lubicie się uczyć?* któreś z grup- 
ki bawiących się na drodze dzieci odpo- 
wiada: „W szkole chcielibyśmy stale mie- 
szkać i czytać z panem nauczycielem 
książki z obrazkami!“ 
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Trzeba tu jednak że 


stwierdzić takt, 
wyniki pracy tamtejszego nauczyciela w 


porównaniu z wynikami w szkołach np. 
wielkopolskich są o wiele mniejsze. Skła- 
da się na to cały szereg powodów wynika- 
jących czy to z biedy, czy też z braku od- 
powiedniej opieki domowej dzieci i braku 
dostatecznej ilości pomocy naukowych w 
poleskiej szkole. Na lekcji można zauwa- 
żyć u dzieci brak ołówka, zeszytu itp. 

Na pytanie dziecko odpowiada, że mat- 
ka mu nie kupiła, gdyż nie ma pieniędzy. 
Dość często spotyka się u dzieci tylko ka- 
wałok suchego chleba. Zimą brak ciepłe- 
go ubioru powoduje opuszczanie przez 
dzieci lekcyj. 

Stabo uczęszcza też starsza młodzież na 
kursy wieczorne. Nie wykazuje ona zain- 
teresowań do zagadnień wiedzy ogólnej. 
Raczej interesują ją wiadomości prak- 
tyczne. Sarmouctwo na ogół dość słabo roz- 
winięte. Wśród rodziców, Których więk- 
szość przychylnie jest ustosunkowana do 
poczynań szkoły, jest też odsotek niezado- 
wolony z zajmowania przcz szkołę dzieci 
potrzebnych do posług domowych, jak np.: 
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do ,pasionki". Wobec takiego nastawienia 
rodzice ci często powodują, że dziecko nie 
ma w ciągu dnia nawet kilka minut wol- 
nych i wolnego kąta na odrobienie zadań 
szkolnych. Zdarzają się też wypadki, że ro- 
dzice pod grozą kar fizycznych zabraniają 
dziecku pójścia do szkoiy. 

Popatrzmy jeszcze na opłakany stan 
gospodarczo-kulturalny wsi poleskiej, któ- 
ra wymaga gruntownej i rychłej pomocy. 
Podniesienie przede wszystkim o dwie 
klasy uprawy roli i w ogóle zupełna zmia- 
na kultury gospodarstw dałaby w rezulta- 
cie lepsze dochody rolnikowi. Zupełne nie- 
wykorzystywanie wykarczowanego drze- 
wa w lasach które poza głównym 
pniem zabieranym najczęściej na opał do- 
mowy zostaje spalone na miejscu wykar- 
czowania spotyka się często. Wprost 
oburzenie budziłby w rolniku poznańskim 
widok obsianego wyrębu lasu, na którym 
gęsto sterczą na metr wysokie, niewyko- 
rzenione pnie ściętych drzew, wokoło któ- 
rych, w promieniu pięciu metrów są nie- 
użytki. 


Pomimo tak dogodnych warunków u- 
trzymanią porządku około zabudowań go- 
spodarczych, spotyka się dość często zu- 
pełny brak jakiegokolwiek opłotowania, a 
niekiedy brak nawet głównych drzwi od 
stodół. Tak jakoś dziwnie Poleszuk wyko- 
rzystuje dary przyrody. 

Wlokąe się „poleską furą' przez pole- 
Ska wioskę, rzadko można zauważyć mu- 
rowany budynek pokryty dachówką. Ma- 
teriałem budowlanym jest na Polesiu tyl- 
ko drzewo i piaszczysta glina — kamieni 
brak. Rolnik tamtejszy na 40 naszych 
morgach roli utrzymuje zbiedzonego ko- 
nia i takież dwie lub trzy krowiny, które 
już z początkiem marca wypędza do lasu z 
braku paszy w stodole. Całoroczny zbiór 
zbożowy zaledwie wystarczy mu na wyży- 
wienie dość licznej rodziny i na utrzyma- 
nie konia, którym zimą zarabia — niewie- 
le zresztą — zwożąc Żydom drzewo z la- 
sów, 

Ręką posiane w jałowej, piaszczystej 
roli ziarno w części zostaje wywiane przez 
wiatry, a część tylko wyrasta na cienkiej 
łodyżce słomy. 

Tdźmy dalej i zaglądnijmy do środka 
chaty Poleszuka. Życie rodziny rolnika po- 
leskiego jest bardzo skromne. Razowy 
chleb, ziemniaki i cebula oto główne 
składniki pożywienia. 

Mieszkania urządzone nader prymityw- 
nie; stół, rzadko krzesła 1 łóżka stanowią 
posag wychodzącej za mąż dziewczyny po- 
leskiej. Samowystarczalność gospodarcza 
dosyć rozwinięta w formie warsztatów rze- 


mieślników-samouków, np.: kołodziej, ko- 
wal, szewe itp. 

Środkiem komunikacyjnym w tych 
stronach jest jednokonny wóz „fura“. Dro- 
gi zupełnie zaniedbane. Mocno piaszczy- 
ste, albo znowu mocno błotniste, szerokie 
stosunkowo trakty bardzo rzadko obsa- 
dzone drzewami, przecinają pasma lasów 
i głuche wioski poleskie. 

Rolę listonosza pełni tu sołtys wioski, 
który raz, a niekiedy dwa razy tygodnio- 
wo przywozi pocztę z miasteczką odległe- 
go przeciętnie o 15 km. 

Dużą rolę ma tu do spełnienia i spełnia 
ją z całym poczuciem odpowiedzialności, 
mimo ciężkich naprawdę warunków, na- 
uczyciel — bardzo często Wielkopolanin. 
Podnosi on przez swą trudną pracę po- 
ziom cywilizacyjno - kulturalny wsi połe- 
skiej, przyszłej, betonowej zapory polsko- 
ści i wiary katolickiej przed falami þol- 
szewizmu ze wschodu. Prosty chłop pole- 
ski uświadomiońy narodowo stanie sie, 
jako ten Rejtan, leżący na swym kawałku 
rę strzegący wschodniego progu Pol- 


Analfabetyzm w Polsce 


Jak donoszą, samorządy przeprowadzi- 
ły ostatnio obliczenia w sprawie analfabe- 
tyzmu w kraju, które dały w tym wzglę- 
dzie sensacyjne wyniki. Ustalono mianawi- 
cie, że liczba osób nie umiejących ani pi- 
sać, ani czytać wynoei blisko 6 milionów 
osób. 5 

Z tego wynika, że w ciągu ostatniego 
dziesięciolecia analfabetyzm w Polsce je- 
szcze nie bardzo się zmniejszył. 
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najchętniej. Dzierzgane w kolorach 
pastelowych ząbki wyglądają przy ko- 
lorowej bieliźnie bardzo miło i efek- 
townie, a mają przy tym i tę zaletę, 
że są tanie i trwałe, Warto podkreślić, 
że ten „nowy* wymysł mody dać może 
pracę i chleb rzeszom bezrobotnych 
kobiet 


Powrót do angielskich haftów i ząbków 
dzieżganych jest szczególnie szczęśliwym 
nakazem w dziedzinie ozdabiania bielizny 
pościelowej. Taki śliczny monogram, oto- 
czony haftem, wystarczy za cały strój na 
poduszce, podpince i jaśku, a wytrzyma 
napewno tak długo, jak samo płótno. 


RÓŻNE GALARETKI 


Wszelkie mięsa, drób, ryby i pasztety wyzlą- 
dają efektownie, jeżeli podamy je do zimnego 
bufetu zalane galaretką i udekorowane. Gala- 
retki są smaczne, a co nie mniej ważne, staje się 
obecnie modne — wszystkie porcyjki tak nęcące 
oko na wystawach i apetyczne, zalane są gala- 
retkami o najrozmaitszych kolorach. Ozyżby 
nie można i w domu przygotować od czasu do 
czasu takich małych poreyjek pod galaretą i 
sprawić domownikom smaczną niedzielną kola- 
17 

Przygotowanie galaretek nie jest wcale wiel- 
ką sztuką, a rodzaje galaretek można mnożyć 
do nieskończoności. Będą une wyglądały nie- 
tylko odmiennie, ale smakowały rozmaicie i nie- 
raz wybornie. Przede wszystkim powinno się 
zwrócić uwagę na umiejętne stosowanie żela- 
tyny, której nie należy nigdy kłaść w gorącą 
wodę, tylko namoczyć w zimnej, a gdy napuch- 
nie, wycisnąć lekko i przelożyć w płyn gorący, 
mający służyć na galarete. zagotować, miesza- 
jąc. aż się żelatyna rozpuści. Na 4 listki žela- 
tyny dajemy szklankę płynu, który z tej pro- 
porcji będzie sztywny i nie tylko da się nim 
zalewać potrawy, ale go można krajać i siekać. 


1 

Galaretę czystą jasną otrzymujemy, gotując 
szklankę wody z solą, cukrem angielskim zie- 
lem i sokiem z cytryny. 

Płyn przecedzić. zagrzać i w gorący włożyć 
rozmoczoną żelatynę. Tę samą galaretkę moż- 
na zabarwić karmelem na kolor złotawy lub 
nawet brunatny. S 


Kto lubi smak przetworów Maggi, otrzyma 
doskonałą galaretke z kostki bulionu, rozpu- 
szczonej w szklance wody. Jeżeli zamiast kostki 
weźmiemy trochę ekstraktu, trzeba go dopra- 
wić solą. > 

MI 


Chudy barszczyk postny, albo oczyszczony zu- 
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pełnie z tłustości, daje smaczną i dekoracyjną 
galaretę wiśniową. š 


Czysta zupa grzybowa ugotowana z samych 
grzybów z włoszczyzną, daje ciemną galaretkę 
dobrą do pieczonej cielęciny itp. 


Gęste purée pomidorowe rozebrane woda, do- 
prawione solą do smaku, daje galarete nieprze- 
zroczystą ale smaczną. zwiaszcza jeśli zamiast 
zę” damy rosół zupełnie cczyszczony z tłusto= 
ci. 

Ładnie wyglada, jeśli przygotujemy galare- 
tę jak następuje: — na dno płaskiego, emalio- 
wanego, wypłukanego wodą rondelka nalewamy 
ciemną warstewkę galarecty z grzybów lub 
ekstraktu i dajemy zastygnąć, dalej warstwę 


Borcyjki pasztetu ubrane jajkiem i kwa- 
sami, zalane galaretką o grzybowym smaku 


galarety przejrzystej białej jak nr T, po niej po- 
midorową, następnie znów białą lub złotawą i 
naostatku z barszczu. Po vastygnięciu mamy 
coś w rodzaju tortu. który możemy krajać 1 
ubierać nim półmiski. Wszystkie te galarety są 
prócz tego zupełnie smaczne, można je dodawać 
drobno krajane do sałaty jarzynowej, kartofla« 
nej, śledziowej i innych. 


